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kwiatowej sławy baryton Zygmunt Za­
leski, artysta opery „La Scala“ w Me­
diolanie, występował w ubiegłym tygo­

dniu w Katowicach.
Na lewo: Związek Akademików Górno­
ślązaków w Ki okowie. 1. Prof. U. J. 
senator Godlewski, kurator Koła. 2. Ks. 
prałat Maśliński, regens śl. seminarium. 
3. J. Lubos. prezes związku. 4. A. Li. 
gema, b. prezes. 5. W Ciatoń, selcretarz.

Zjazd P. P. Zw. Z. P. i M. w Sosnowcu 22 go maja. Na prawo oględziny władnego placu na ulicy Nowókośdelnej.

Raid Śląski. Pierwsze auta w Katowicach. Nr. 1. inź. Żmigród na maszynie 
„DodgeNr. 2. ląd. Szydelski na maszynie „Dodgea.

Na lewo: Moment z meczu Wisła (Kruków) — J. F. C. (Katowice) 3:0.

Zjazd Stów. Katolickiej Młodzieży Polskiej Województwa Śliskiego.
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REFORM \ PODATKU OD UPOSAŻEŃ.
W a rs ł a w a, 4. 6. (wl.) (k) Minister­

stwo Skarbu przygotowuje reformę po­
datku dochodowego pobieranego od upo­
sażeń.

Reforma ta odnosi się do pobierania 
stawek nie od dochodów brutto, lecz po 
potrąceniu podatku.
STANOWISKO POLITYCZNE GWARECTW 

ANG-E» SKICH.
Londyn 4. 6. (w.Ł) (eu). W poniedziałek 

odbędzie się w Cheltenham zjazd związku an­
gielskich gwarectw aby rozstrzygnąć, czy 
gwarectwa mają przyłączyć się do noilfyki 
Partjł Pracy.

Fakt ten jest o tyle doniosły, że gwarec­
twa liczą 4 1 pół nüjona członków i rozporzą- 
dzającem funduszem 100 milionów funtów.

WZROST KOSZTÓW OTRZYMANIA 
W POZNANIU

Poznań. 3. 6. PAT. Według obliczeń wo­
jewódzkiej komisji badania kosztów utrzyma­
nia. koszty te wzrosły w maju w porównaniu 
z kwietniem o 4,5 proc.
ZA 6 TYGODNI DOWIEMY SIĘ, CZY 

MAMY ZŁOTONOŚNY PIASEK— 
Warszawa, 4. 6. (wł. k.) Instytut 

Geologiczny w Warszawie rozpocznie 
badanie złotonośnego piasku, przywiezio­
nego przez specjalną ekspedycję z dna 
rzeki Moroczanki na Polesiu.

Należy przypomnieć, że przed kilKu ty­
godniami sprawa odkrycia terenów zło­
todajnych narobiła wiele rozgłosu w ca­
łej prasie polskiej. Analiza jakościowa i 
Ilościowa Instytutu potrwa około 6 ty­
godni.
ZW OLNIENIE 2 ARESZTU CZÏ ONKÓW 

„STRAŻY NARODOWEJ“. 
Warszaw a, 4. 6. (wł.) (k) Dziś od­

było się posiedzenie gospo i rcze Sądu 
Okręgowego w sprawie konlłiktu. jaki się 
•wyfónH na tle decyzji sędziego Jaśliskie­
go, zwalniającej pozostających je‘».xze w 
więzieniu członków Straży Narodowej.

Jak wiadomo, prokuratura wniosła o 
utrzymanie aresztu jako środka zapobie­
gawczego wobec członków Straży Naro­
dowej. Sąd całkowicie zatwierdził posta­
nowienie sędziego Jasińskiego, wobec 
czego wszyscy członkowie Straży Naro­
dowej zostali z aresztu zwolnie.d wobec 
braku dostatecznych poszlak do zatrzy­
mania ich w areszcie prewencyjnym do 
czasu rozprawy.

Na wolną stopę zostali wiec wypusz­
czeni pp.: Górecki, Reichet, JaHońsk1 i 
kpt. Półmiski. Ostatni zosta' Wypuszczo­
ny na wolność za kaucją IGuO zł. 
POSIEDZENIE MIĘDZYNARODOWEGO 

KARTELU STALOWEGO. 
Warszawa, 4. 6. (wł.) (k) Dnra 9 

bni. odbędzie się w Luksemburgu posie­
dzenie międzynarodowego kartelu stalo­
wego z udziałem hut polskich.

Jako delegaci hut b. Kongresówki wy­
jeżdżają: b. min. Gliwic, dyr. Karszo- 
Siedlecki.

Huty górnośląskie będą posiadały od­
dzielną reprezentację.

C£i®sxenia
dlo wielkiego

Jiatendawza
Jiatstrowanetgo

przyjmuje jako wyłączny Przed­
stawiciel na Polski Górny Śląsk

Solsfoňx iSiuro ifodróżij

„Ćrftis“
Dział Reklamowo - Wjdawniczy

Maton>$r&
ulica Kościuszki nr. 2, I. pięiro
Telefon 1Q-Q4 Teleion 19-94

Nowy York PAT (4. 6.) Cham­
berlain odleciał o godz. 6. min. 4 we­
dług czasu nowojorskiego.

Berlin PAT 4. 6. Wiadomość o 
locie Chamberlaina z Ameryki do Eu­
ropy wywołała w Niemczech olbrzymi 
entuzjazm, aczkolwiek depesza oficjalna 
stwierdza, że Chamberlain przed odlo­
tem nie określił kategorycznie celu 
swego łptu i że liczy się z tern. że wy­
ląduje w Rzymie lub w Berlinie.

Jednakże cała prasa niemiecka 
przekonana jest. że Chamberlain wy­
ląduje w Berlinie.

Warszawa, 4. 6. (wł.) (k) Jak się 
dowiadiremy, Rząd zaniechał wszelkich 
prac przygotawawczych, zmierzających 
do komercjalizacji kolei państwowych.

Wszelkie prace, daleko posunięte, zosta­
ły przerwane, wobec czego kapitał pry­
watny nie wejdzie do przedsiębiorstw 
kolejowych.

Warszawa, 4. 6. (wł. k.) Korespon­
dent warszawski „Polonii“ otrzMiiał z 
kół poselstwa rumuńskiego w Warszawie 
następujące iniormacje, dotyczące obec­
nego kryzysu gabmetowego w Rumunji.

Jak wiadomo, gabinet Avarescu opie­
rał się tylko na stronnictwie ludowem, 
które dzięki specjalnej własności rumuń­
skiej ordynacji wyborczej otrzymał w o- 
statnich wyborach 75 proc. mandatów w 
całej Izbie. Król czując trawiącą go cho­
robę uznał, Iż nadeszła chwila, że krajem 
nie może rządzić gabinet oparty na zaufa­
niu jednego stronniciwą, lecz gabinet kon­
centrujący w sobie wszystkie elementy 
państwowo-twórcze, a więc gabinet koa­
licyjny.

To są istotne motywy decyzji królew­
skiej. Wzgląd na sytuację międzynarodo­
wą odegrał w tein rolę podrzędną, gdyż 
na najbliższy okres sytuacja ta nie stwa­
rza dla Rumurji takich t-udnoścl. które 
wymagają zmiany gabinetu. Podobnie 
przedstawia się chwilowa sytuacja gos­
podarcza państwa, która kształtuje się 
pod znakiem aktywności bMansu handlo­
wego.

W skład koalicji rządowej wejdą stron­
nictwa liberalne, narodowo-demokratycz- 
ne i careniści. Na czele nowego gabinetu 
ma stanąć przywódca liberałów Bratianu, 
względnie neutralna osobistość, a tnoże 
nawet minister dworu. Nie jest rzeczą 
wiadomą czy w ncwej koalicji weźmie u- 
dział gen. Averescu. W każdym razie u- 
pada wersja o abdykacji króla, gdyż wo­
bec tego. że gabinet jedności narodowej

Warszawa. 4. 6. (wl.) (k) Dnia 8 
bm. minister spraw zagranicznych Zaleski 
opuszcza Warszawę, udając się na sesję 
Rady Ligi Narodów do Genewy.

Sesja odbędzie sic dnią 13 bm. W dro­
dze do Genewy min. Zaleski zatrzyma się 
w Paryżu. Dnia 15 bm. min. Zaleski wy- 
jedzie z Genewy do Paryża, gdzie weź- 
mit udział w uroczystości sprowadzenia 
zwńok Juliusza Słowackiego do Polski.

Zbliżająca się sesja lĘidy Ligi budzi w 
warszawskich kołach politycznych wielkie

Berlin, 4. C. (PAT) Dzienniki dzi­
siejsze donoszą, że komisarz ludowy Czi- 
czerin uda się jaszcze przed przyjazdem 
do Berlina do Baden-Daden, gdzie ma na-

LINDBERGK OPUŚCIŁ EUROPE.
Paryż 4. 6. (wł) (eu). Zdobywca 

oceanu Lindbergh przybył o godz. 104u 
na lotnisko w Lessay, gdzie został po­
witany przez władze.

Lotnik udał się do Cherbourga, 
gdzie zgromadzona na ulicach publi­
czność urządziła mu burzliwą owację. 
Lindbergh dokonał na dworcu głównym 
odsłonięcia pamiątkowej tablicy prze­
lotu nad Oceanem.

Po przyjęciu na Ratuszu Lindbergh 
udał się na pokład „Memphis“, który 
go zawiezie do Waszyngtonu.

Jako charakterystyczny szczegół za­
notować należy, że decyzja rządi nastą­
piła w kilka dni po uchwale Rady Naczel­
nej PPS., w której PPS. ostro wypowie­
działa się nrzeciwko jakimkolwiek próbom 
komercjalizacji przedsiębiorstw państwo­
wych. Czy to ma być koncesja na rzeczpps.--

zosianie niewątpliwie utworzony, abdy­
kacja byłaby bezcelowa.

Bezpośrednim następstwem zmiany 
gabinetu będzie rozwiązanie obecnego 
parlamentu i rozpisanie nowych wyborów 
w terminie 3-miesięcznym.

SYTUACJA SIU WIKŁA.
Wiedeń, 4. 6. (AW) „Wiener Tage­

blatt“ aono.J z Bukaresztu, że dzień wczo­
rajszy poświęcony był konferencjom 
przywódców partyj. którzy odmówili 
wzięciu udziału w obiadach -md przewod­
nictwem prezydenta ministrów Avarescu 
i odbyli szereg konierercyj na własną 
rękę.

Bratianu usprawiedliwił się piorunie 
wobec prezydenta ministrów i oświadczył, 
że rząd obecny po wiciu błędu di, i ikie po­
czynił, nie powinien kierować obradami 
stronnictw, tembardziej. że ten» jut nie 
pora na żadn i ugody. Dr. Maniu .'świad­
czył, że narady w prezydjum ministrów 
sa już bezskuteczne.

Dr. Lupu w liście wvr^U zanatrywa- 
nie, że Avarescu nip jest odpowiednia oso- 

j bistością do zrzeszenia wszystkich stron­
nictw. Prof. Jo"»a, który rzekomo upa­
trzony Jest na następcę nrezydenta mini­
strów Avarescu, również się u^.v-.-iedli- 
wił.

Wobec tąkiej sytuacji Avarescu bodzie 
musiał dt nieść królowi, że jego nowi mi­
sja nie powiodła się. Koła polityczne są­
dzą, źe zostanie utworzony rząd koali­
cyjny, w którym stronnictv,o liberalne b- 
degra rolę dominującą.

zainteresowanie, nietylko ze względu na 
sam porządek dzienny, na którym znajduje 
się szereg spraw gdańskich, ale prze- 
dewszystkiem ze względu na oczekiwa­
nie, że obecna sesja Rady Ligi przyniesie 
wyjaśnienie stanowiska Niemiec w kon­
flikcie angielsko- sowieckim.

Z podobném zainteresowaniem będzie 
obserwowana taktyka rządu niemieckiego 
w sprawie wcześniejszego zniesienia oku­
pacji Nadrenii.

stąpić osobiste spotkanie między nim, a 
bawiącym tam na urlopie świątecznym 
ministrem Stresemannem.

„Tägliche Rundschau“ potwierdzając

Zaniechani? plann
komercjalizacji kciei państwowych.

Unie' . 1 ' irawjinf
otrzymane z kóJ poselstwa rumuńskiego
O ISTOCIE PRZESILENIA GABINETOWEGO W RUMUNJI.

Na czerwcowe sesji Ligi Narodów
wyjaśni się stanowisko Niemiec

W SPRAWIE ZATARGU ANGIELSKO-SOWIECKIEGO.

-----oOo-----

Cziczerin i Stresemann
spotkają się w Baden-Baden.

SPOTKANIE TO 'V OBECNEJ SYTUACJI WYWOŁANEJ KONFLIKTEM LON­
DYNU Z MA ZNAC7ÊNIE PIERWSZOR rt.DNE.

PIEGi
uue^trohTön« 

rAdyUMnia u&uuia
^i§SŁESCH«*?TZ6iVA

xvv'x 'OO'kPLm i rrtydło
7 Piei\vs70T7ędne preparaty oparte 
na c/ysfo naukowej podstawie.) 

Krem . . . ?ł 3.15 
mydło . > . zł 2.30

NAJDŁUŻSZE W POLSCE UMOTYWOWA­
NE WYROKU SĄDOWEGO.

W-rszawa, 4. 6. (wt.k) Ogłoszone ostatnio 
motywy wyroku w sprawie komandora Bar­
toszewicza obejmują 300 stron ścisłego druku. 
Jest to największy pod wzgledccn rozmiarów 
wyrok, laki dotychczas został w Polsce wy- 
danv.

Samo przejrzenie przez obronę Bartosze­
wicza aktów zabierze cpnaimiiłej oWrfo pół 
roku czasu. Sad zaś Najwyższy będzie po- 
irzebowat również przynajmniej tyle czasu, 
aby sprawę przygotować. Nawet więc w wy­
padku zniesienia przez sad 1 ary, komandor 
Bartoszewicz odsiedzi aż do posiedzenia sa­
dowego najwyżej 3 i pół roku.

Fntdtryk Keæci
Broir, amunicja, przybory myśl. 
Dogod. warunki nabyć. Katowicei 
Kościuszki 35. — Telefon 1703’.

WIELKI POŻAR W KRÓL. HUCIE.
Wczoraj około godziny 18.15 w domu na­

rożnym przy ulicy Rynkowej i Wolności, któ­
rego właścicielem jest firma Priebe wybuchł 
wielk, pożar na strychu, mieszczącym magazy­
ny firm, mających w tym domu sklepy. Po­
żar rozszerzył się bardzo szybko i objął cały 
strych zagrażając njżpj położonym piętrom. Na 
miejsce oożaru przybyły straże ogniowe z Kró­
lewskiej Huty, Katowic, Wielkich Hajduk, Pola 
Zachodniego Skarbofermu i Kopalni „Slask“. 
Akcjo ratunkowa trwała półtorej godziny. 
Szkody są bardzo znaczne, zwłaszcza, że woda 
doprowadzana 7 wężami przedostała się ze 
strychu na 3. a nawet na 2. piętro. Wyso­
kość szkód nic została jeszcze oszacowana.

Podczas akcji ratunkowej zaczadził s!ę je­
den strażak z Królewskiej Huty i został od­
wieziony do komisariatu r>oLcji, gdzie udzielo­
no mu pierwszej pomocy.

ILOŚĆ UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY 
W WARSZAWIE.

Wa-szawa. 4. 6. (AW.) Sporządzona osta­
tnio statystyka wykazuje, że w roku bieżą­
cym uczęszcza do warszawskich szkół po­
wszechnych 72 tys. d/leci. Od roku zeszłego 
liczba dzieci, uczęszczających do szkół po­
wszechnych. wzrosła o 4 tys.

tę yyiadomość na podstawie informacji z 
kół ambasady sowieckiej w Berlinie, do­
nosi, że spotkanie Cziczerira z ministrem 
Stresemannem w Baden-Baden nastąpić 
ma na wyraźne życzenie Cziczerina, który 
obawia się, iż minister Stresemann po po­
wrocie do Berlina, nie będzie miał może 
sposobności do dokładnego rozważenia 
spraw, związanych z tern spotkaniem.

W sprawie stanowiska, jakie minister 
Stresemann ma zająć w rozmowie z Czi- 
czerinem wobec konfliktu angielsko- 
sowieckiego zaznacza dzieni ik. że na 
podstawie dotychczasowych wynurzeń 
półoficjalnych ze strony niemieckiej, przy« 
jąć należy, że minister Stresemann pod­
kreśli bezwarunkowa nenttalność niemiec­
kiej polityki zagranicznej, opartej na tiak- 
tacie lokarnrsńsJdm 1 na traktacie berliń­
skim. Niemiecko-narodowy „Tag" zwra­
ca uwagę, że spotkanie między Cziczeri- 
ne,n a Streremanne n otoczone było do­
tychczas ze strony niemieckiej wielką ta­
jemnicą.

Od dnia wczorajszego jest do 
nabycia we Wozystldch agenturach

jubileuszowy bogata 
ilnstroroer^iy nu me r

Związku Katolickiego Towarzystwa 
Polek na Śląsku

Sles &oleb
Cena nabycia 50 groszy za egzemplarz 
Wobec mającego się odbyć dzisiaj 
w Katowicach Wielkiego Zjazdu 
Polek numer ten powinien się zna­

leźć w ręku każdej Polki.

089993
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Dar Ducha Świętego.
.POLONIA' Nr. 153. — 5. VI. Z

Zielone Swięh przypominają nam 
Zesłanie Ducha Świętego na Aposto­
łów. Stosownie do polecenia Jezusa 
Apostołowie z garstką wiernych zgro­
madzili się na modlitwę i oczekiwali 
tam zapowiedzianego Pocieszyciela. 
Wśród wielkiego szumu wiatru ukaza­
ły 5 ię ogniste języki, jako symbol daru 
jeżyków i opadły na zgromadzonych. 
Apostołowie poczęli przemawiać do 
pielgrzymów, pochodzących z najroz­
maitszych krajów ich własnym języ­
kiem, a przytem doznali wewnętrznie 
ogromnej odmiany. Ten dar Ducha 
św., dar języków przyczynił się do roz­
szerzenia wiary po wszystkich krajach 
i narodach i w ten sposób dokonało się
ostatecznie założenie Kościoła.

* *

Możność porozumienia się jest nieod­
zownym warunkiem także w życiu co- 
dziennem, przy budowaniu każdego 
dzieła ludzkiego. Odnosi się to też do 
budowania Państwa i utwierdzenia je­
go podstaw, by sprostały one wszel­
kim burzom, jakie mogłyby ewentu­
alnie państwu zagrozić.

Sytuacja, w jakiej w tej chwili 
znajduje się państwo polskie, którego 
budowy nie można uważać jeszcze za 
dokończoną, budzi wiele obaw w tym 
względzie. Brak między Rządem a 
ogromną większością społeczeństwa 
języka, przy pomocy którego możnaby 
się porozumieć.

Mógłby niejeden powiedzieć, żo 
tego daru wzajemnego pprozumienia się 
brakło społeczeństwu polskiemu jesz­
cze w chwili, gdy z okrupnośn wojny 
światowej wyłaniały się pierwsze za­
rysy nowego państwa polskiego. By­
ły to znane rozbieżności w orjentacjach 
wojennych, które potem w pierwszych 
latach naszego życia państwowego 
przeszły na rozbieżności Dolilyczno- 
partyjne, czasami tak gwałtowne, że 
groziły rozsadzeniem nowego tworu 
państwowego. Z czasem jeanak rozbie­
żności te słabły i — pomijając chwile 
takie, jak inwazja bolszewicka, gdzie 
naród cały skupił się solidarnie w je­
dnym obozie — i pozatem siła roz­
bieżności tych tak opadła, iż gdy przy­
szło myśleć o odbudowie życia go­
spodarczego, stronnictwa potrafiły się 
skupić i wytworzyć Rząd jedności na­
rodowej.

Doszło jednak do rozbicia tego rzą­
du i nastąpiły znane wypadki majowe, 
które wyłoniły sytuację dzisiejszą.

W normalnych i zdrowych stosun­
kach Rząd winien być emanacią tego, 
co myśli i do czego dąży większość 
społeczeństwa, — tymczasem u nas 
Rząd nasz obecny trzyma się w zupeł­
nej izolacji od społeczeństwa. Są zaś 
sprawy, których Rząd, chućby z naj­
wybitniejszych ludzi złożony, nie prze­
prowadzi, jeśli nie ma za sobą pełnego 
poparcia społeczeństwa, poparcia, któ­
rego społeczeństwo może mu dać, gdy

wie, do czego Rząd dąży i ma wiarę, 
że zamierzenia rządowe odpowiadają 
jego przekonaniom. Weźmy naprzy- 
kład walke z niebezpieczeństwem sze­
rzącego się komunizmu, — czy można 
sobie wyobrazić, by można je było 
zdławić środkami policyjnerni bez peł­
nego współdziałania ogółu narodu? 
A spraw takich jest więcej i wiele z 
nich sięga w podstaw:^ naszego życia 
państwowego.

Gorzej jeszcze, gdy w szi regu za­
gadnień, czy jeśli chodzi o drażliwe kwe 
stje religijne, czy o sposób rozwiązania

skomplikowanej kwestji narodowościo­
wej, Rząd wprost przeciwstawia się 
społeczeństwu, któremu nadto nowym 
dekretem prasowym usiłuje się zam­
knąć swobodę wypowiadania swej 
opinji.

Przy dzisiejszym systemie, panują­
cym w Polsce, rządzić ostatecznie mo­
żna i odrabiać kawałki, nasuwające się 
z dnia na dzień, ale nie iest to dzieło 
budowy na przyszłość.

Zesłania Ducha św. wraz z symbo­
lem języka do porozumienia się wza­
jemnego Polska potrzebuje, jeśli chce 
kroczyć drogą rozwoju ku wielkim 
zadaniom, które ją oczekują.

W. Z.

Rok załóż, 1894 

Telefon 2163,

J. JOKS i S--KA Rok załóż, 1894

Katowice ul, św, Jana 12
mmimimmmiMnntiTimiiniMm»»»»»»»'»1'

NAJSTARSZY NA MIEJSCU SKŁAD MANUFAKTURY

Wełna, jedwabie, aksa­
mity — Malerjały na 

pościel i bieliznę

Parcht ,iy, płótna, zefiry. 
perluL, woale, i Ł d. 
Koce do spania, pledy 
chustki do odkrywania * 1

na warunkach bardzo dogodnych.

Bieg skrawy
zagranicznej.

OPINJA KÓL FINANSOWYCH. — W SZWAJCARII POWSTAŁ KARTEL DLA 
ULOKOWANIA POTYCZKI DLA POLSKI. — PRCF. EHRLICH OPINJUJE KON­

TRAKT POŻYCZKOWY.
powstaniu kartelu, złożonego z 8 najwięk­
szych banków ze Schweizer Bankverein 
na czele, który zajmie sie ulokowaniem 
pożyczki polskiej. Z kół tego kartelu za­
pewniają, że przydzielona Szwajcarii tran-

Warszawa, 4.6. (wł.) (k) W kołach 
finansowych utrzymuje się opinja. iż nowa 
pożyczka zagraniczna o charakterze sta­
bilizacyjnym. jakkolwiek przyczyni się w 
znacznej mierze do uzdrowienia życia fi­
nansowego Polski, niemniej jednak ie u- 
suwa jeszcze wszystkich trudności finan­
sowych państwa.

Nieodzowną rzeczą jest, aby do popar­
cia ż.ycia gospodarczego w ślad za po­
życzką stabilizacyjną przyszły i zagrani­
cy inne kredyty inwestycyjne długoter­
minowe.

Warszawa. 4. 6 (wł.) (K) Jak wia­
domo obligacje nowej pożyczki zagranicz­
nej mają być ulokowane na 6 rynkach fi­
nansowych, a nuanowicie na rynku angiel­
skim, francuskim, wloskiiń. szwedzkim, 
holenderskim i szwajcarskim.

Z Szwajcarii nadeszła wiadomość o

sza zostanie pokryta kilkakrotnie jeszcze 
przed urływem terminu prtkluzyjnego.

Warszawa, 4.6. (wł.) (k) Prace nad 
ustaleniem kontraktu pożyczkowego do­
biegają wedle zapewnień kół rządowych 
końca.

Na nrośbę rządu proi. UtŽKvfersyteťu 
Lwowskiego dr. Ehrlich nadesłrł swoją 
opinie w sprawie poszczególnych punk­
tów kontraktil pożyczkowego.

Opinja ta jest obecnie przedmiotem stu- 
djów w Ministerstwie Skarbu. Podobno 
została ustalona definitywnie wysokość 

pożyczki na sumę CO miljonów dolarów.

Wzywtay mi sasM^aowy
rozpoczyna się w niedzielę.

8 CZERWCA UCZESTNICY RAIDU PRZYBĘDĄ CO KATOWIC.
Warszawa, 4. 6. (Pat.) _ W dnh« 5 

czerwca w nledz’ele rozpocznie się mię­
dzynarodowy raid automobilowy, do któ­
rego zgłoszono 28 samochodów.

Trasa raidu wynosząca 2403 km. po­
dzielona została na 6 etapów, przyczem

na przebycie każdego z nich wyznaczono
1 dzień. Etap czwarty Poznań—Katowi­
ce (390 km.) 8-go czerwca. Wyjazd z Po­
znania między 6—7 przyjazd do Katowic 
między 1- -7-mą.

Warszawa, 4. 6. (Pat.) Do raidu

Przekonajcie się o pierwszorzędnej ja­
kości RAOJOSŁUi IHAWEK kraj. wyrobu

,.3» m H, WS 3? ¥“
nagrodzonych wielkim złotym medalem 
na Wystawie Radjowej w Krakowie, które 
pod żadnym względem nie ustępują naj­
lepszym słuchawkom zagranicznym. 907 

Zastępstwo: Kraków, Kujawska 22

SPRAWA PRZYJMOWANA ŻYDÓW DO 
SLPŻBY NA KOLEJACH PAŃSTWOWYCH.

Warszawa, 3. 6. PAT, Dain 3 bm. nwnisřer 
komunikacji inż. Paweł Romoolti przyjął na 
audiencji radnego stół. miasta Warszawy Zy- 
bęrta ora; przedstawicieli wydziału żydow­
skiego rady krajowej związków zawodowych 
pp. Szafrana 1 ZMelna. którzy przedłożyli 
panu ministrowi sprawę przyjmowania żydów 
do slu.'bv na po'skich kolejach państwowych.

Pan minister oświadczył, że wskinek ist- 
nicąrego zakazu większanta dotychczasowe]
1 C7by pracowników kolejowych kateęorji 
służby niższe] I średniej sprawa przyjmowa­
nia robotn*ków do służby na kolejach pań­
stwowych jest na razie nieaktualna. W przy­
szłości po odwołaniu istniejącego zakazu w 
pierwszym rzedzie musza być przyjmowani 
do służby kolejarze, którzy zostali zreduko- 
wand oraz pracownic^ kolejowi powracający
2 wolska. O He chodzi o przyjmowanie do 
służby kolejowej inżynierów, prawników oraz 
pracowników z wykształceniem akademic- 
kiem, to d minister oświadczył, że w tych 
wypadkach różnica wyznań nio odgrywa ża­
dnej roli, gdyż brane są jedynie pod uwagę 
fachowe i moralne kwalifikacje.

SPRAWA KONFISKAT ZABORCZYCH
Warszawa, 4. 6. (wł.) (k) Minister 

sprawiedliwości przygotowuje projekt u- 
sław ö zwrocie mienia obywateli pol­
skich^ skonfiskowanego przez zaborców 
za działalność niepodległościową.

W pierwszym rzędzie dotyczyć tc ma 
mienia, znajdującego się w posiadaniu 
państwa.

Na terenie Warszawy obiektem, któryi 
powróci do dawnych właścicieli jest 

gmach, w którym mieści się cbecnle Min. 
Spraw Wewnętrznych, a który raieżaj do 
rodziny Zamoyskich i po powstaniu stycz- 
niowem został przez rząd rosyjski skon­
fiskowany.
OTWARCIE ZAWODÓW HARCERSKICH.

Na historycznym terenie trójkąta „trzech' 
cesarzy zostały wczoraj popołudniu otwarte 
zawody harcerskie o mistrzostwo Chorągwi 
Śląskiej.

Na 30 zgłoszonych zastępów stanęło do 
zawodów 29 2 całego Śląska. Przybyłe na­
stępy rozbiły obszerny obóz.

Już z początkowych poczynań stwierdzić 
można wysoką formę zawodniczą zastępów, 
tak, że nrzebieg zawodów zapowiada się bar­
dzo Interesująco.

V niewielkiej odległości od obozu Chorą- 
:wi Śląskiej rozbija obszerny obóz Chorągiew 

Sosnowiecka w sile koło 2 tysięcy ludzi.

zgłoszono dotychczas: 1 Mercedes, 3 
Dodge, 4 Cnrysler, 1 Peugeot, 3 Steyr, 1 
Lancio, 2 Hotchiss. 1 F >rd, 1 C. W. S., 3 
Austro-Paimler, 1 Ansaldo, 3 Fiat i 4 Ta­
tra. Start tych 2b maszyn nastąpi z / 
przed lokalu Automobilklubu Polski o*3o- 
rizinie 12,30 w poiudnie. Nadmienić trze­
ba, że M. S. Wojsk, wś.ód zgłoszonych 
maszyn posiada 6 ma izrn: 1 C. S. W.. 1 
Dodge, I Chrysler, 1 Hotchiss, 1 Tord 1 I 
Tatra. Koniec raidu nastąpi we Lwowie. 
Zwycięzcy otrzymają szereg cennych na­
gród.

MICHEL ZEVACO,

Bl§diiy Rycerzyk
(„LE CAPI TAN“ ).

236)

Skutek tego przemówienia by? taki, że Cogolin 
został przyjęty. Były slużący-giermck kawalera 
dc Capes tang, były służący astrologa i uczeń apte­
karza wstąpił do trupy Turlupina, jako adept k'-medji 
z warunkiem, że będzie grał rolę w bastonadaeh. za 
co wzantian otrzyma wikt.

Biedny Gogolin nareszcie zdobył odpowiednie 
stanowisko socjalne.

XLIII
PĘDZIWIATR.

Kawaler de Capestang stracił przytomność w 
chwili, gdy przymocowany do żelaznej płyty za­
czął coraz bardziej zapadać w otchłań ciemną, wi­
rując na około śruby. Studnia, w którą zapadał z iej 
nicwidzialnein dnem wydała mu się p i e k ł e m 
przerażenia; własne jego okrzyki wydały mu 
się iakby wołaniami tego tajemniczego przerażenia, 
któie wzywało go do siebie. Wtedy to stiacił przy­
tomność...

Gdy otworzył oczy, ujrzał się w wygodnem 
łóżku, w pokoju, urządzonym z banalną elegancją,

spotykaną w bogatszych oberżach. Widział dwa 
okna i kiedy promienie słońca wpadły pi zez pół­
otwarte okiennice, doznał uczucia niezwykłej rado­
ści.

— Słońce! Słońce!
Zdawało mu się w tej chwili, że nie widział już 

słońca od wielu, wielu lat. Były to pierwsze słowa, 
jakie wymówił. Przez długi czas z lubością wpa­
trywał się w światło, nie zaprzątając sobie wcale 
głowy tera gdzie jest i w jaki sposób się tu znalazł.

— Radosny poranek! — myślał kawaler. — Do 
djaska! Ziobimy śliczną przejażdżkę na mo:m dziel­
nym „Pędziwiatrze“. To będzie najlepszem lekar­
stwem na ów ciężar, jaki ciągle jeszcze czuję w 
głowie. Co ja takiego u djabła piłem wczoraj?

Uniósł nieco głowę, lecz w tej chwili opadła 
mu ona z powrotem na poduszki, ja^by go ktoś cią­
gnął za uszy. Leżał nieruchomo z rozszerzonemi 
oczyma, wpatrzony jakby w zjawiska, które rnu pa­
mięć zaczęła przesuwać. Wspomniał o walce pod 
„Henrykiem Wielkim“, następnie o uwięzieniu, o 
tern, jak o mało nie umaTł z pragnienia, o mnóstwie 
ran, jakie otrzymał, które przyczyniały mu nie­
znośny ból, o zjawieniu się zagadkowej damy, która 
go uprowadziła, pielęgnowała troskliwie, o zam­
knięciu w lochach podziemnych pod strażą mu­
rzyna, wreszcie... Wspomnienia stawały się coraz 
mętniejsze... Ciemność jakaś opanowała w tern 
miejscu wyobraźnię... Studnię, płytę żelazną, ol­
brzymią śrubę, wszystkie owe narzędzia strasznej 
tortury widział już tylko jakby w śnie jakimś cięż­
kim, męczącym, gorączkowym, .wywołującym 
dreszcz przerażenia.

— Co za straszna zmora! — mówił eto siebie. 
— A jednak musiałem w jakiś sposób wyjść z lochu 
podziemnego? A cn się stało z ową damą, która 
mnie pielęgnowała? Czyżby to był także tylko sen?, 
A ten czarny djabeł?... Hola! Co to znowu za dzi­
wno postacie?

Wykrzyknik 'ten wywołał zjawienie się w po­
koju dwóch osobistości, które pewnym krokiem zbli­
żały się ku łożu Capestanga. Jeden ubrany był w 
czarny płaszcz, drugi był cały na biało i_w ręku 
trzymał białą myckę. Pierwszy był wysoki chudy, 
kościsty, blady i miał olbrzymie okulary na nosie; 
drugi był gruby, krótki o kwitnącem obliczu. Two­
rzyli razem niezmiernie śmieszną i dziwną parę.

— Kio jesteście? — krzyknął kawaler. —. 
Gdzie się znajduję? Kto mnie tu przyprowadził?

— Spokoju! — rzekł człowiek w czarnym 
płaszczu, biorąc go za rękę.

—* Cicho! — rzekł człowiek w białem ubraniu, 
patrząc z lękiem na drzwi.

— Panowie, czy jestem w domu obłąkanych? — 
krzyczał Capcstang. — Czy jestem obłąkapy? Po­
wiedzcie mi! Ty z twarzą karawaniarza i ty bły­
szcząca patelnio!

Naturalnie wykrzyknikom tym towarzyszyło 
kilka jeszcze soczystszych przekleństw, których Ca­
pestang nie żałował sobie, zwłaszcza pod adresem 
człowieka w czarncm odzieniu.

— Wyglądasz mi, mospanic, na człowieka, który 
zabija ludzi jednem spojrzeniem przez te obrzydliwe 
okulary...

C. d. n.

3299153
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Projdrt fmntnwy Katedry.

Budujmy katedru!
Budujmy Katedrę! — wezwał lud śląski listem pasterskim Arcy- 

pasterz.
Budujmy Katedrę! — glos gorącego serca arcypasterskiego — 

serca ojcowskiego — wzbudzi! radosny odgłos w sercach ludu śląskiego.
Budujmy Katedrę! — to wola Boga, — to wola Ojca św., to wo­

la Biskupa śląskiego, — wola duchowieństwa, — wola ludu śląskiego. Niech się 
|a wola zbiorowa zamieni w czyń, w czyn zbiorowy.

Budujmy Katedrę! — mamy bowiem djecezję, mamy biskupa, 
lecz nie mamy jeszcze godnej ludu śląskiego katedry.

Budujmy Katedrę! — świątynię Pańską, która będzie Macierzą 
íwszystkich kościołów naszych i ośrodkiem życia diecezjalnego.

Budujmy KatedTę! — ołtarz Panu! — ołtarz wdzięczności, — 
ołtarz pokoju, — ołtarz odrodzenia no potopie wojny światowej, — ołtarz 
przymierza z Bogiem I

Budujmy Katedrę! — SymLol katolickiej jedności naszej!
Budujmy Katedrę! — pomnik przyszłych pokoleń, — pomnik 

ofiarności. — pomnik wiary w Boga, wiary w najświętsze ideały naszel — 
Pomnik wiary w siły nasze, — wiary w przyszłość nas zą!

Budujmy Katedrę! — ślu bujmy z Biskupem naszym, że nie usta­
niemy [w [wysiłkach i ofiarności naszej, póki nie zabłyśnie cna szczycie Katedry 
Śląskiej — Krzyż Chrystuso ivy!

Dziś o s. 3 m. 30 po poł. 'duchowień­
stwo z Bisiiiupeim na czele, władze, stowa­
rzyszenia, przedstawiciele całego społe­
czeństwa śląskiego zbiorą się na placu, 
gdzie stanie Katedra, aby wziąć udział w 
wzruszającej uroczystości pierwszego ude­
rzenia łopatą w ziemię pod przyszłe fun­
damenty świątyni. Od tej chwili rozpocz­
nie się właściwa budowc Ka+edry Śląskiej. 

•
Nakładem Kurii Biskupiej w Katowi­

cach ukazało się piękne album, zawiera­
jące portret i błogosławieństwo dla dzieła 
budowy katedry Ojca św., List Pasterski 
ks. Biskupa Lisieckiego, odezwę i skład 
Komitetu ,opis projektu i wspaniałe ryciny 
f plany przyszłej Katedry i Kurjl .

iW swym liście pasterskim J. E. ks. Bi­
skup Śląski powołując się na słowa‘Dawi­
da pisze:

„Nie bój 6ie I nie lęka] sie, bo Pan Bóg mó] 
z tobą będzie 1 nie opuści cię ani pozostawi, aż 
dokonasz wszystkie] roboty služby Domu Pań­
skiego“.

Przeto nie lękam się, bo dziełu temu pobło­
gosławi Pan Bóg.

Nie lękam się, bo wiem, že pobožný lud ślą­
ski umie budować kościoły, bo (Marnością 
Waszą tyle ]už pięknych świątyń stanęło, nie 
tylko na rodzinne] ziemi Wasze], ale | tam na 
obczyźnie, hen w piaskach brandeburskich, 
gtizlcścle się tułali za chlebem, zdała oa Oj­
czyzny, zdała od pester/v 1 parali] Waszych-

Oznajtujani Wam przeto, Ukochani Djecezja- 
nle mol, w tej chwili uroczyście, że nlnie'szem 
budowa katedry się rozpoczyna, wzywam Was 
do ołiary, pomocy i współpracy, a Ja sam Bogu 
Najwyższemu ślubuję, że od te]' chwili nie 
spocznę, póki nad iljecezj? naszą nie rozbfyśnie 
1 katedry naszej nie uwieńczy święty krzyż 
Zbawiciela narzego".

xßzg&te mj/dte- 
cxt/éícL bíelixTia /

oto zasada dobrych gospodyń i praczek! Tylko przez xâyc.a czystego, ttr-So» 
rowego mydła można otrzymać naprawdę czysta bieliznę-

Mydło JELEŃ-SOTCłfT
jest gwarantowanie czyste.

Długoletnie doświadczenie i najnowsze zdobycze technik? składają s?e na to* 
iż mydło JtLLN-SCHÍCilT jest rzeczywiście najdasirniialsze t i nie*

zrdwnanem w jakości.

Niech więc każda 
gospodyni itt mydła jatA-SClW Uwystrzega się 

falsyfikatów. —

Zesłanie ûm.

Wdlg. oryg. A. Diireia.

Witajcie fflci KiG!pfc istaki!
W murach naszego miasta odbywa 

się Zjazd. Zjazd to niezwykły. Piękny 
i wzniosły. Kilkanaście tysięcy kobiet* 
polek zebrało się w Katowicach, by 
uczcić srebrny jubileusz Wielkiego 
Czynu... Czynu PoIki-ŚJnzaczki, która 
25 lat temu w Bytomiu w imię hasła 
Bóg, Rodzina, Ojczyzna — dumnie pod­
niosła głowę, by z męstwem tradycyj- 
nem spojrzeć w oczy najeźdcy... Nie 
będzie więcej „dzieci nam germanii“...

Ćwierć wieku temu imponujący po­
święceniem zastęp Rkobiet postanowił 
wydać wrażej potędze walną batalję o 
największy skarb Narodu: o Jego Du­
cha. Baialja została wygrana: Xob'.e- 
ta-Polka zwyciężyła, kładąc temsamem 
potężny fundament moralny pod przy­
szły gmach Niepodległości naszej Oj­
czyzny !

Rodaczki Czcigodne! Przezacuc 
Matki i Siostry! W dniu dzisiejszym 
Śląsk cały, jak długi i szeroki składa 
Wam głęboki chołd! Chylą przed Wa­
mi głowy synowie obu połaci Ziemicy

Piastowej: tej-tu wolnej i niepodległej 
i tej-tam z za słupów granicznych, któ­
rej los okrutny każe żyć w utęsknieniu 
za Macierzą ! Przypomnienie Waszego 
Czynu przeniknie dziś zarówno do cha­
ty wieśniaka jak i do ponurych sztolni, 
czy fabryk zgiełkliwych... Wszędzie... 
Wszędzie będzie ono kojacem tchnie­
niem na bóle, rozterki, waśnie, czy roz­
czarowania i wszędzie wskrzesi iskrę 
nadz>eji jutra pięknego...
' Bo jutro to musi być piękne! Ina­

czej być nie może! Zadużo bowiem 
w sercach Waszych jest miłości ku tej 
ziemi, byście w walce o Jej szczęście 
duchowy oręż złożyć miały! Nie! My 
wierzymy głęboko Wielce Czcigodne 
Rodaczki, że zadanie olbrzymie, któreś­
cie ćwierć wieku temu na wasze barki 
wzięły dalej z zwykłem Wam zapar­
ciem się — poniesiecie!

Droga jednak czeka Was jeszcze 
daleka i trudna... Las został ścięty, ale 
trzeba jeszcze wykarczować pnie, wy­
rwać korzenie wyplenić chwasty... Do-
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piero wówczas — na oczyszczonych z 
pni i chwastów łanach — przyszłe po­
kolenia zbierać będą w całej pełni uro­
dzajne plony Waszego pięknego siewu.

Wy to uczynicie!
To też witamy Was z całego serca 

wierząc niezłomnie, iż niedługo już na 
łanie polskiego Ducha zakwitną tysią­
cem barw radosnych kwiaty, zwraca­
jące swoje kielichy ku Bogu, ku zgo­
dzie, ku pięknu!...

K-ł
• •

Z okazii Zjazdu Jubileuszowego cz.łonkiń 
Zw. Tow. Krttol. Polek, który odbywa się 
dz'öiaj w Katowicach Zarząd Związku vydat 
n -mer jubileuszowy swojego organu: „Glosu 
Polek“.

Jubileuszowy numer „Głosu Polek* zasru- 
giije ze wszech miar na zupełne uznanie.

Nadzwyczaj bogata t-eść redakcyjna porusza 
caty szereg dziedzin życia kobiecego, ujętego 
nadzwyczaj wszechsiTOiime, oraz omawia 
rozwój mchu kobiecego w Polsce, a specjal­
nie tu u nas na Śląsku. Sze-eg doskonałych 
fotografii przedstawia nam podobizny pionie­
rek i zasłużonych działaczek śląskiego ruchu 
kobiecego, oraz Najdostojniejszych Ppr.cmów 
tegoż: Ojca Swięrgo Piusa XI } J. E. ks. 
biskjia śląskiego Lisieckiego.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje bar­
dzo obfity i drobiazgowy dział sprawozdaw­
czy Z życia poszczególnych Towarzystw Po­
lek na Śląsku, po przeczytaniu którego ma 
sie pełny obraz zmagań, wysiłków i rezul­
tatów ich pracy.

Strona tytułowa numeru Jubileuszowego 
opatrzona jest bardzo artystyczną winietą, 
ozdobioną Orłem Polskim i wizerunkiem N. 
Matki Bożej. Wimeta ujmuje wiersz p. t. „Ha­
sło Polek śląskich“, którcm jest Bóg. Rodzina 
l Ojczyzna.

Swe lenny żyda pańslwęwtgo.
NA MARGINESIE OSTATNIEJ

„Świat jest wytrącony z normy“. Nie 
Jesteśmy nawet, inv ludzie tego pokolenia, 
które do pelnoletniości umysłowej do.»złu 
przed 1 sierpnia 1914 r., tenisamem dziś 
pod żadnym wzg’çdum, czem byliśmy 
przed wybuchem wojny światowej, ň cóż 
dopiero mówić o ludziach młodszych! Czu­
jemy to wszyscy, że przeszłość minęła na 
długo, jeżeli nie bezpowrotnie, że zaczy­
nają sic nowe czasy. Ale niewielu jest 
takich, którzyby wiedzieli, jakie one być 
winny, jaka będzie ich istota?

Krwawa kometa, która straszyła na 
Wschodzie, blednie, zaczyna wahać się w 
swym biegu i przystawać... — Nie ona bę­
dzie naszą gwiazdą przewodnią. Zwyrod­
nieniem i zaprzeczeniem istoty człowie­
czeństwa. a nie postępem, jest uczynienie 
z człowieka pieńka bezwolnego, odarcie 
go z wszystkiego, co wznioślejsze, co me 
tkwi wszystikiemi swemi korzeniami w ma.

Magistrat m Sosnowca podaje do 
publicznej wiadomości, że z powodu 
budowy lcoiektora kanałowego będzie 
zamknięty ruch kołowy w ul my 3-go 
Maja na odcinku między ulicami Parkową 
i Żeromskiego. Zamknięcie ruchu na- 
siąpi we wtorek, 7-go czerwca 1927 r. 
o godzinie 6-tej rano i potrwa aż do 
odwoiania, przypuszczalnie do trzech 
tygodni. Bo 2253

Prezydent
(—) A. Bień.

MOWY MLSSOLINIEiiO.
terjaliźmio, Anglja? Tam kultura społe­
czeństwa wyrobienie polityczne i parla­
mentarne stoi .ia nieosiągniętoj nigdzie in­
dziej wyżynie, ale i tam trudności gospo­
darcze i wrzenia sociálně rosną ponad gło­
wy najmędrszych mężów sianu! Dotych­
czasowe formy zawodzą.

Pozostają Ameryka i Włochy, jako te 
dwa państwa i społeczeństwa, które znaj­
dują się w besprzecznym ruchu postępo­
wy rn, lecz Ameryka jest mimo całego swe­
go ogromu jednał, — wyspą raczej, samo­
wystarczalną pod względem surowca i rak 
roboczych, zaludnioną przez ludność mło­
dą, której cechą zasadniczą jest przeds e- 
biofcza energia młodości, wiara w przy­
szłość i umiejętność pracy..

Wspaniały, tem więcej, że niespodzie­
wany. nowy, nie wzorowany na niczcm, 
niepojęty dla ludkzi, którzy zdolni są do 
myślenia jedynie tylko pojęciami przedwo- 
jenneml, — jest rozwój nowożytnej Romy 
— Italji faszystowskiej. W roku 1922 nę­
dza, bezrobocie, głębokie niezadowolenie, 
pesymizm, załamywanie rąk przez dotych­
czasowe warstwy społeczeństwa kierow­
nicze, a szykowanie się zupełnie jawne du 
zaprowadzenia rządów rad i sowietów ze 
strony potężnych zrzeszeń socjalistycz­
nych, widmo zupełnego upadku mocar­
stwowego, zanik całego dorobku trzcch- 
tyslęcznej bl sko cywilizacji... Dziś mocar" 
stwo imponujące wszystkiem, więc naj­
większym ładem społecznym, kw i tnącym 
przemyśle, uporząćkowanemi stosunkami 
finansowemu i gospodnrezemi. potęga, z 
którą liczą się wszyscy!... Więcej jesz­
cze laboratorium, w ktćrcm rodzą się zu­
pełnie nieoczekiwane, nowe formy spólży- 
cia. nowy ustrói społeczny i państwowy, 
napełniający jednych strachem, énugich za­
chwytem i chęcią naśladowania.

Teror, rządy drobne! zorganizowanej

bojówki, która narzuciła się biernej masie, I 
— mówią jedni — genjalna jednostka, któ-l 
rej, gdyby zabrakło — cały gmach nowego | 
ustroju korporacyjnego w pył się rozpad­
nie — mćwią drudzy, wschodząca nowa 
forma życia spoleczno-państwowego, mó­
wią trzeci. Rozumie się, przyszłość do­
piero 'przyzna słuszność jednemu z tych 
stanowisk, to jednakże, co już dziś we 
Włoszech jest, zmusza każdego myślącego 
człowieka do przystanięcia i zastanowienia [ 
się.

Dlatego też tak wielkie wrażenie wywo­
łała ostatnia wielka mowa Mussoliniego. 
wygłoszona w dniu 26 maia br. Podaje 
ona bowiem cały szereg danych o pań­
stwie faszyśtowskiein, tłumaczy, jakie są 
jego podstawy, rozprasza wiele fałszów. 
Mussolini wyszedł w niej z założenia, że 
liczba urodzeń to sita państwa i od niej 
zależy los państwa. Stąd należy uczynić 
wszystko, by poprawić stan zdrowotny w 
kraju. Zamknięto wiec 25 000 gospód z 
187 000 istniejących, obłożono podatkiem 
starych kawalerów, a teraz obłoży się 
małżeństwa bezdzietne, zwalcza się niebez­
pieczeństwo urbanizmu, popiera tylko ta­
kie przemysły, które nie „demoralizują“, 
więc n. p. nawigacyjny otacza się opieką 
nadewszystko rolnictwo. „Włochy muszą 
mieć w połowie bieżącego stulecia 60 mil. 
mieszkańców, jeśli chcą być imperium, a 
nie kolonją — oświadczył Duce. — Staną 
się czynnikiem tembardziej rozstrzygają­
cym, żc okoliczne narody wykazują zanik 
rozrodczości. Nawet Niemcy!

Bardzo ostro zwrócił się Mussolini kil­
kakrotnie właśnie przeciwko Niemcom. 
Raz, gdy mówił o Brennerze, którego go­
tów był bronić ..choćby już jutro“, stwier­
dzając przytem, że w Bolgiano (po’udnio- 
wy Tyrol) niema Niemców, lecz tylko jro- 
niemczeni przemocą Włosi, których należy 
■uczynić z powrotem Italaml, a po długie, 
gdy w-pomniał o Locarnie i o i. z. duchu 
Lacorna, który nie przeszkadza. Niemcom 
mówić o granicy „od Rygi do Triestu“. Po- 
zatem mówił Mussolini wyłącznie tylko > 
■sprawach wewnętrznych. Rozprawił się 
świetnie z oszczercami, mówiącymi o rze­
komym krwawym terorze faszystowskim 
15^1 wygnańców politycznych tu kropla 
w morzu w porównaniu z terorem rewolu­
cji francuskiej, głoszącej równość, wolność 
i braterstwo, a gilotynującej co rana prze­
ciętnie dwadzieścia głów przevrażnie naj­
jaśniejszych, a nieraz genialnych, lub też 
prostaczków, których przyłapano z wize­
runkiem Chrystusa na piersiach...

Najwięcej komentowano to powiedzenie, 
w którem Mussolini złożył stanowcze wy­
znanie wiary faszystrwskiej : „Dzisiaj, 26 
maija, grzebiemy uroczyście kłamstwo po­
wszechnego demokratycznego głosowania. 
Czemżesz jest ono w rzeczywistości? 
Wiemy to dobrze z doświadczenia... Izba 
będzie istniała dalej, lecz będzie wybierana 
poprzdż państwowe ustroje zrzeszenio­
we...“ Mianoby o tern pomvśleć przedc- 
wszystkiem u nas, gdzie od kilku już lat

„MYJCIE WASZE ZÇBY TAK- 
JAK WASZE RECE »
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jaśniejsze umysły zdają sobie sp rawę z 
niedopasowania do naszych.stosunków za­
wodności proporcjonalnego i 1. d. głosowa­
nia na cyfry, gdzie jednak nasza swoista 
diktatura nic umie znaleźć drogi wyjścia 
z błędnego koła i woli się zadowalać k.ó- 
cicm szpilką Sejmu i Senatu, niż stworzyć 
w ich miejsce coś nowego...

Mussolini stwierdził w pewneru miej ;cu 
swej mowy, że zmuszony tędzie rządzić 
jeszcze 10 do 15 lat, w którym to czasie

Æarôd włoski zmieni się nie do poznania“.
st to wobec doły chczasowych wyników 

tępo męża stanu nie czcza przechwałka 
tylko! Ale z drugiej strony sam Mussolini 
przyznał pośrednio, że faszyzm to właści­
wie — on sam — bo niestety „mój na­
stępca jeszcze się nie urodził1... Gzyż tu 
właśnie nie jest pięta Achillesa całego 
wspaniałego gmachu, wzniesionego nad 
Tybrem? Albowiem trwałość i żywot­
ność jakiegoś tworu mierzy się tern, czy 
zdoła on przeżyć swego twórcę...

Wł.K
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W żadnym kraju Zielone Świątki nie 
są tak tradycyjnie obchodzone jak w Pol- 
sce. Pamiętam zdziwienie jednego znajo­
mego Amerykanina, który z naiwyższem 
zdumieniem zapytywał mi się, co t, zna­
czy, że dziś są wszystkie bramy don niw 
w Krakowie przybrane zielenią i kwiata­
mi? Gdym mu wytłumaczył, zdziwił się 
jeszcze bardziej.

— U nas, w Ameryce — mówił — tyl­
ko Boże Narodzenie ze świąt kościelnych 
obchodzone jest bardzo uroczyście. Zie­
lonych Świąt, święta zesłania Ducha świę­
tego nie obchodzi się u cale.

Zielenią przystrojone domy — 1 ziele­
nią Jasną serca. Zielone święta — to ko- 
śeielne: święta Ducha świętego, lecz sto­
kroć silniej: święta wiosny, rauości, pogo­
dy. Jeśli tylko pogoda sprzyja, święta te 
mają jakiś szeroki, radosny rozmach, ja­
kieś powitalne znaczenie skrystalizowa­
nego już uroku ciepła, chwalbę słońca, ra­
dości z życia.

To też t one stały się niejednokrotnie 
milení natchnieniem dla poetów.

Znów — swoim zwyczajem, jak co p«- 
wien czas na łamach „Polonii“ — zbi irę 
parę utworów, odnoszących -Się charakte­
rem swym do Zielonych Świątek.

Właściwie trudnu-by tu pominąć w.rpa- 
niały, potężny, orli hymn Stanisława W y ■ 
s p i a ń s k i e g o „V e n i C r e a t o r“. któ­
ry naturalnie nie był . nie jest wierszem 
okolicznościowym na Zielone Świątki, któ­
ry jednak mimo woli nasuwa *‘ę na myśl, 
jako gorący, prężny zew, rzucony z tła 
nmajo'ui i — udręczone] ziem. w dzień 
iwiąt Zielonych ku Duchowi Świętemu.

Jest to istotnie
„Narodu Śpiew 

Du ha SwMego ^ 
iWoZwamk",

które jest aktualne wszędzie,
„W sejmowem kole 
ŤV świątyni świętych 
W kat córze 
W gromadzie gminy 
W zborze pracujących 
W hiiifie żołnierzy 
W polu na roli 
W donnie
W zagrodzi« rękodzielnika 

We d worce W pałacu W zamku 
W cha+ okolu 
Jole rzek sfnąrnienie 
Od ponfków gór 
Po wód roztocze

We wichrze W promieniu W gr jmfle 
W orce
Przy z'aron sie łbie 
Jak mowa sięga".

Oto woła w tej żarliwej prośble-niodli- 
twie Wyspiański:

..Zstąp Gołębica, Twórczy Duch, 
byś myśli gönne zbudził w nas, 
ku To'b'e v znosim wzrok i sluch 
spoinie żyjący, wzrośli wraz.
K|ł6rv się zwiesz Biesiadą dusz. 
Wszechmogącego Boży dar, 
płomieniem duszom piętno włóż, 
przi 7, cz dość serc. zd.ój żywy. żar.
Zbrój nas we siedem darów łask.
Prawicą Ojoa ojce wsi rzesz, 
w obrzędzie roztocz wtoszczy lńasik,
We slońoe dusze w lot Twój b'erz.
Ze-tąp światłości w zmysłów mrolt, 
óobądż serc naszych zapał z łon. 
by tyło wiek przemógł cielska troky 
1 mocen wzniósł się w męski fon.
Odwołał wroga z naszych dróg, 
w pokoin pokói zba .vszy nam, 
powiedziesz nas Wic zoza< y B6g, 
przełdziemy cało złość i ki m.
Zwoi przez (Je w T obie Ojca mać. 
zwól. bv był przez Cle poznán Sj-n, 
z wól w Toblu światłość świata dać 
zwól z Wiarą wieków podjąć CZYN“.
Podniosłe te 1 mocarne towa jakże 

wciąż aktualnie brzmią, i dla nas, dziś, 
którzy już tyle podejmowaliśmy czynów, 
a Jeszcze ren największy czeka Wciąż, ten 
„z Wiarą viekow“ podjely, ten Czyn... 

Warto tu przypomnieć znany zresztą

z przed roku czytelnikom „Polonji“ pię­
kny wiersz Józefa Aleksandra O a I « ś z- 
ki „Zielone Świątki na Panieńskich ska­
łach“. który został opracowany muzycz­
nie już przez trzech kompozytorów, dyr. 
Bolesława Wallek-Walewskiego, O. Dra 
B. Rizzdego i W. Poźniaka. Wiersz ton 
opisuje w świetnym rytmie zabawy lu­
dové na Panieńskich skałach w Zielone 
Świątki. Na harmonii gra Antek z Kro­
wodrzy — tańczą dziewuchy przedmiej­
skie - - wiosna rozpiera im du0ze... 
A nagle:
.Kamfonma Madonna zstąpiła ze skały. 

Dzieciątko oddała z Krowodrzy dziewusze: 
na srebrnej polanie zaplasat Cud lóały — 
w rączęta puldi.niu.ilkiie zaklaskał JezuiS"k------
Nóżeczhi mahrtide iz pod jaisncj sukiemki
rrilfały trzewiczkiem: śmcżysłe łastezW-------
Anl'k'rtwl łzy z oczm. jak gwfazdy p.zez bfek/b 
spadały w pluszowe kląskania stHvwtoze...“

Józef Rudnicki tak pisze o Zielo­
nych Świętach:

„Hejl rozszumiała sie wio-ua, 
wyrosły spicniołie rzclk? — 
pleśni jakaś ogromna, radosna, 
leci w gwiazd uścisk dalek1)...
Zielone święta, zielone!
Wiosenna święta, wfojcnne! 
dni wonią umaVme, 
woi me noce bezsenne!
Zielone, aldone święta — 
jakieś radosne motyle — 
świat, zerwał ąmuAu pyt_ — 
clK.Ć chwilę śmiać się, choć chwilę!“

Marja Hańska pisze taką modlitwę 
do Ducha Świętego:

„W gruzach zniszczony leży dom —
o. zstąp,
jak grom!
rozet,iii szarych myśli kłąb,
0 zstąp!
W zniszczeń'u leży pusty świat
bez słów,
o. zUąp. Ty, Bożcd myśli kwiait,
1 mów.
o zstąpi i

Naucz nas, laską rorśwleć Mce!
Wic lir niech zahuczy wkrąg — 
błagamy C‘ę w omdleniu rąk, 
o. zstąp, 
jak grom.
Jak błyskawice!

W gruzach zn szczony leży dom...*

Emil Zegadłowicz Poświęca cały 
tomik „Zielonym Świętom“, a raczej na­
strojom z niemi związanym. Pnze mię­
dzy innemi:

„Rr,zgrab- się dzwony klaszto rne w drugi 
dzień T elonycli świąt — 

łany przed okntm owsią się, życą ą pszenluzą 
— žýjity rzepak wyznacza zbożom bi uzdy — 

chmury nasiąkłe deszczem włóczą się niebem 
blisko zaczepiają strzępami płacht o wzgórza, 

błogosławione miejsca, kędy duch niemdly 
przerzuca czircta w przestr seń — 

za kllikamaio’e godzin wzgórza zastąpią d lilmy, 
i znowu wzgórza — 
i cień pod górami — 
f zorza budząca szczyty — 
po faliste] przestrzeni przemknie smuga świa­

tłości — ...
aby nie było chwil bez treścn, bez zażytku, 

bG'25 'řiszcrz cJiiâ
a oto z tel opuszczonej sb tlnJ przed oknem 

Mczcrple w chwili którejś spragniony 
przechodzień wodv —

i rzeżwiej i stanowczej podąży naprzód —.“

A intern:
„Czvliiž mvi’atem redy, 
że s,ę zatracę w świecie, 
lak te chmury modráte 
w jnodraitvm finnaTnctiofe ? — 
że się tok st»>pi*. z nlebem 
i że tak w ziVmic wrosnę, 
że wszystkie dęszczaitr po, ■? 
w- wieczni spogodzę wrosnę ? “

Zielone Święta...

Myfl musi szukać takiego zagubienia 
się w święcie, tiikicgo ^topienia się z nie­
bem, ale zarazem takiego wrośnięcia w
ziemię. „

S«-«___
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czynni
W dasnem i brudnem podwórku stal 

tłum i kJóotf się. Śmieszna ich gestyku­
lacja przypominała ruchy „rozmawiają­
cych4' przekupek... Od czasu do czasu klót 
ni.i zaostrzała się. Wchodziły w grę 
palki i kamienie — najchętniej jeanak rzu­
cano w siebie grudami błota, w którem 
tłum stał. Z twarzy zmęczonych, z roz­
gorzałych oczu i z ust, wykrzywionych 
brzydkim skurczem gniewu, widać było, 
że ludzie ci kłócą s:ę już dawno.

Wtem gdzieś wysoko — pod strupem 
niebios rozległ sie dziwny dźwięk, który 
wciąż zbliżając się, przeszedł w trium­
falny. a zarazem radosny, równy i spo­
kojny, chce potężny rytm sprawnego mo­
toru.

Zrzędliwi ludzie ucichli na chwilę i pod­
nieśli ku górze głowy, szukając złym 
wzrokiem przyczyny hałasu, który ich 
swarom przeszkadza, zagłuszając je 
dźwiękiem przemożnym...

Podnieśli ku górze głowy — ku błę­
kitnemu niebu, z którego spoglądiło na 
nich radosne olbrzymie słońce. Spoglą­
dało trochę szyderczo, jakby naigrawa- 
jąc się z nich. z ich śmiesznostek i bła­
hostek...

W górze, w oślepiającym blasku mie­
nił się zlotem i srebrem ptak-olbrzym: 
wytwór genjusza człowieczego. Wielkie 
białe głoski tęczyły się na jego bokach 
w dumne słowa: „Spirit of St. Louis“...

Nad podwórkiem pod kopułą niebios 
szybował Lindbergh.

Zdumieli się patrzący z podwórka lu­
dzie. Nie widok samolotu był jednakże 
przyczyną ich zdumienia... Nie! Bo mimo, 
źe w swych chronicznych kłótniach mało 
interesował; się postępem i zdobyczami 
nauki, jednakże samolot często zaprzątał 
Ich uwagę, gdy w przerwach między swa­
rami wyliczali, ile bomb niszczycielskich 
taki aparat unieść może, ile zła uczynić, 
jako wojenne narzędzie zagłady... Ździ- 
.wilj się czemu innemu: niebu...

Pierwszy raz bowiem od lat długiego 
szeregu podnieśli ku 'niemu głowy; pier­
wszy raz zauważyli, źe niebo istnieje, że 
jest piękne i że słońce tak radośnie na nich 
spoziera...

■Piękne iest to niebo — piękniejsze i 
czystsze od plugawego błotnego podwór­
ka, otoczonego wysokiemi můrami. Ale 
Jioie to tylko tu, ponad niem jest ono ta­
ki ? błenitne?... Może dalej troszkę — poza 
Scrananti — tuż mniej ładniei wygląda?... 
Trzeba zobaczyć... Ciekawość przemogła 
przy wiązań} do swarów ciasnego podwór­
ka wyszli poza Jago mury...

Jak tam ładnie... Nigdy nie myśleli, a 
może zapomnieli, że świat jest piękny. Te 
mnry ponure, wśród których dotąd żyli, to 
jednak jeszcze nie wszystko... Nowe hory­
zonty roztoczyły swą krasę przed ich 
ódziwionenti oczyma... Szmaragdowe łą­
ki i lasy, w fantastyczną koronkę liści 
rzeźbione, poważne prowadzą rozhowo- 
ry... Obok wielkie łany złocistego zboża 
radośnie ku słońcu prężą kłosy... Dziwnie 
czysto... Żadnych kłótni, wesoły śpiew 
ptactwa rozlega się symfonią tnelodyj ku­
jących...

A hen wysoko pod kopułą niebieską 
srebrem J zlotem się mieniąc, pewnie i 
spokojnie szybuje, zdążając do celu 
„Duch Św. Ludwika"...

W piątek kap. Lindbergh opuścił Euro­
pę na transatlantyckim parowcu, aby wró­
cić do Ameryki, gdzie czeka go przyjęcie, 
godne najsławniejszego triumfatora. Bo 
też tn triumfator wraca... Triumf Lird- 
bergba nie da się jednakie obliczyć tylko 
suche mi. cyframi zegara jego samolotu. To 
byłoby za mało. Zwycięstwo jego nie jest 
miernikiem średniej szybkości, z iaką „Spi­
rit of St. Louis" przebył taką, a taką ilość 
kilometrów... Prawdziwą miarą wielkiego 
czynu tego młodego, kilka tygodni temu 
nieznanego chłopca-lotnika jest gest. który 
zmusił ludzi, stłoczonych w ciasnych po­

dwórkach do podniesienia głowy ku górze, 
ku niebu, ku pięknu, ku radosnej potędze 
zwycięskiej myśli ludzkiej...

Młodemu lotnikowi udało się to, co nie 
było dotąd dane nikomu: na kilka bodaj 
dm zepchnął na p'an drugi wyłączne od­
danie się swarom politycznym: żaren się 
człowieka-bestji z bestją-człowiekiem. 
Przypomniał ludzkości, że istnieją prze­
możne interesy, piękniejsze i ciekawsze, 
niż dreptanie po błocie... Przypomniał o 
postępie, o cywilizacji, o kulturze ducha, 
które myśl do zdobyczy prowadzą...

Czyn Lindbergha bvł w swojej zuchwa­
łości młodzieńczej pięknym...

1 dlatego się udal...
K-l.

Prawdz wa rewolucyjna 
karjera.

Rząd sowiecki zamianował niedawno 
swym posłem na Litwie niejaki ;go Arozewa, 
którego kariera jest niebykraka, a możliwa 
jedynie tylko w Rosii sowieckiej. Arozew stu­
diował w Instytucie psycho-neurologicznym 
w Moskwie, zdobywając w r. 1916 dyplom. 
Z chwilą wybuchu rewolucji wstąpił do armfi 
czerwonej, gdzie został wnet oficerem I do­
wódcą moskiewskiego okręgu wojskowego. W 
kilka lat późnie] zmienił zawód, stal się sędzią 
i doszedł do godności prezydenta sądu rewo­
lucyjnego Ukrainy, gdzie odznaczył się suro- 
wemi wyrokami. Lecz i tu nie zagrzał mh J- 
sca. znowu zmienił zawód I prztszedł do 
służby dyplomatycznej początkowo na stano­
wisko radcy poselstwa w Rydze, skąd prze­
szedł do Paryża, jako szef oddziału prasowe- 
go tamtejszego poselstwa sowieckiego, ouccnie 
zaś zajął stanowisko posła Ha Litwie,. Jest to 
człowiek młody, liczący 30 kilka lat życia.

O współudział gmin
przy obsadzaniu sił nauczycielskich

W SZKOŁACH POWSZECHNYCH.

OmLny województwa Śląskiego domagają 
sic przyznania im prawa głosu przy obsadza­
niu sił nauczycielskich w naszych szkołach 
powszechnych. Żądanie to jest w zupełności 
uzasadnione.

Gminy nasze ponoszą bowiem wielkie ko­
szty przy utrzymywaniu naszego szkolnictwa 
powszechnego. Dostarczają One włalsnyni 
kosztem budynków szkolnych, utrzymują te 
gmachy, opalają i oświetlają je, no i ponoszą 
prawie, że wszelkie wydatki rzeczowe. Wo­
jewództwo Śląskie ponosi tylko wydatki per­
sonalne. a więc opłaca pensje wszelkich sił 
■nauczycielskich.

Oprócz tvch motywów, przemawiających 
za współudziałem gmin przy ustanawianiu sił 
nauczycielskich, są jeszcze inne natury mo­
ralnej.

Nauczyciel w szkole ludowej ma być 
przecież, poza księdzem, tym drugim niejako 
duszpasterzem naszego młodego pokolenia. 
Jeśli więc przychodzi do nowej gminy, -j owi- 
nien zgórv posiadać za ufanie jej przedstawi­
cielstwa, a co za tein idzie, także wszystkich 
rodziców, oddających mu swoje dzieci n,a 
wychowanie.

Według obecnego systemu, Wydział Ośw. 
przysyła nauczyciela czy nauczycielkę do 
danej gminy bez jakiegokolwiek porozumie­
nia się z przedstawicielstwem gminy. Na-

n ihr ■■ii................................................................................

ur;zesny Lak'ad
» nauknwn-u/ychoutawEzy dla chłopedto.

Gimnazjum z infrrnafcm
u* parku z? miastem.

Typ humanistyczny (8 kia* ) — fcscina od 
kl. IV, język niemiecki lub francuski od kl II 

freine i stałe prawa szkót państw. 
WPISY- od li) czerwcj do 1 lipca.

Minia wahacyina
dla uczniów na lipiec i sierpień w łago­

dnych górach Beskidu. 2204
Szkole powszechna (przy gntcwawcza

dla dneci od lat 7.
Wszelkich informacyj udziela: W. O. rektor, 

Ks. Marjan Olszewski.

KaraM Księży Ptłarów
w HakówUach pnd Krakowem
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Zielone Święta! Strojnie 
umajone bramy...

Zwiędłego tataraku
zewsząd płyną wonie... 

Biegnijmy z miasta w lasów 
kolumnowe chramy, 

w przestworza, gdzie rzox wstęgi 
przecinają błonie...

Opuśćmy duszne miasto!
Niech się smaży, poci! 

Biegnijmy nad strurrrj ków 
szeiptliwe zygzak, 

gdzie n. idrość mezabudek 
jaskier dumnie złoci, 

gdzie o Zieloneni Święcie 
(pieśni nucą ptaki...

Opuśćmy miasto! Społem
z Nią, czy bez „Niej" wreszcie 

(Na tle' przyrody ,Ona“ 
nabiera uroku!), 

trochę świeżości w dusze
z łąk zaczerpnąć śpieszcie, 

trochę z nieba błękitu
ukryć, schować iw oku.

Opuśćmy miasto, jego
wdzięki sztuczne, zdradne, 

biegnijmy w pola chłonąć 
rozkosz życia żj*wą„.

Na powietrzu i „Ona" 
wygląda tak ładnie 

i w cicmu drzew tak smacznie 
popija sie... piwo,

Joies.

'set en dohru

uczyciel przybywszy na nowe miejsce, 'est 
wszystkim obcy. To zaufanie mieszkańców 
gminy i jej w ładę miejscowych musi on só- 
błe dopiero z trudem zdobywać. Oczywiście, I 
lt upływa zawsze sporo %.zasu, nim je pmsię- 
dzie. A ponieważ wszędzie znajdują się lu­
dzie złej woli, wiec z góry musi być przygo­
towanym na odpieranie pukąfnych przeciwko 
niemu ataków. Obrońców tymczasem w swej 
nowej gnrir'e nie pos:ad.a.

Gdyby jednak przy lego mianowaniu gmi­
na mogła współdziałać, natenczas ugodziw­
szy się raz na mego, darzyłaby go z góry 
tern porflrzebnem mu zaufaniem. Nauczyciel 
czułby się od razu swojsko. Wiedziałby, że 
za nim stoi cała gmina. Ten ahrt ogromnie 
ułatwiłby mu Jego zadanie wychowawcze 1 
społeczne.

Gminy zaś, zgodziwszy się raz na swego 
pedagoga, miałyby ten bezwzględny obo­
wiązek bronienia go i wspierania przy 
wszelkich jego poczynaniach.

Że takie postawienie oprawy ogromnieby 
się przyczyniło do podniesienia am loryteru 
naszego nauczycielstwa i szkoły pofeWej, nie 
ulega żadne! wątpliwości. Nasze kompetentne 
czynniki vonný zajać się tą sprawą jaknaj- 
prędzej. Interes szkoły polskiej na Śląsku 
bowiem tego wymaga.

KREM
CO GODZINĘ

ELIDA
uczyni Cię pięfiną

szczególnie przy spotkaniach w porze 
obiadowej, pomimo pracowlct spęd co« 
nego ranka. Chroni skórę przed dzia-» 
laniem wiatru, chłodu i zachowuje ala* 

bastrową cerę.
Nie błyszczy, nie tłuści, nie lepi się.
Stale skuteczny, lecz niewidoczny. Do 
użycia o każdej porze dnia — jest nlewyw 
Jaśnion tajemnicą niejndnej, powszechnie 

podziwianej cery.

EtTtiATO PRO TA PO PIĘKNA

margines.
HASŁO POLEK ŚLĄSKICH.

(W dniu 25-le la T-wa Polek).
Bóg, Rodzina, Ojczyznal 

Oto hasło nasze,
Wpisane na szrandarach

1 w serc naszych wnętrza, 
Jednakie od rhat wiejskich 

po miejskie poddasze,
Sjdtzie na ścianie króluje

Panienka Najśwlętszal 
Bóg, Rodzina, Ojczyznal 

Oto zawołanie, 
które nam życia drogę

słońcem rozpromienia, 
od pacierza za matką

w dzieclńswie zaranie 
aż po chwilę, gdy trzeba

iść w kraje milczenia...

PoHrl 1 Kto z Bogiem łączy 
Jednostki w Rodzinę, 

ten dla Ojczyzny trwale 
boduje podstawy,

I rzec może: 1 z śmiercią 
* zupełnie nie zginę, 
cl co po mnie zostaną,

wezmą trud mój krwawyl 
cl, co po mnie z< «staną, 

we/mą pracę moją, 
pracę dla dobra braci

z Ojczystej Dziedziny... 
Polki I Komu w rodzinnych 

związkach Bóg ostoją, 
ten dla Ojczyzny stwarza 

wieczne podwaliny!

Płyną lata... Ćwierć winku...
Wsrebrze kute Gody.., 

Rośnie, krzewi się Polek 
Slązaczek rodzina...

Niej idna łza zmarszczyli.
rumiane jagody, 

niejedno czoło bruzda
cierpienia przecina.«

Bóg, Rodzina, Ojczyznal 
Oto hasło nasze, 

wpisane na sztandarach
I w serc naszych wnętrza, 

Jednakie od chat wiejskich 
po miejskie poddasze , 

gdzie w duszach patronuje 
Panitrtka Najświętsza I

Jotes.

Optyk Lyplom.
Katowi»
■Liw danois

Okulary
w joi c.'cbni 

optycznemitad* 
n . —«wykonana

Binokle
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General Júseř Ban.
Z OKAZJI ZAPOWIEDZI PRZEWIEZIENIA ZWŁOK JEGO DO KRAJU.

Zapowiedź przewiezienia zwtjk gen. 
Józefa Bema do Polski, gdzie zostaną zło­
żone w miejscu «urodzenia jego w Tarno- 
,wie i inpowiedź związanych z tern uro­
czystości zwracają uwagę społeczeństwa 
naszego nu tę postać rzeczywiście tra­
giczną w dziejach naszych porozbioro- 
wych, przypominając nam człowiek;. któ­
ry całe swoje życie żył myślą walki o 
niepodległość Ojczyzny. Barwnie i pla­
stycznie maluje nam życie i działalność 
Berna dr. Jan Galicz w doskonałej swej 
książce*) napisanej przystępnie i zajmują­
co, a opartej na bogatym materjale źró­
dłowym tak polskim, jak zagranicznym.

Podkreślamy, że jest wiele tragizmu w 
życiu gen. Bema Urodził się w roku L9u 
w czasie, gdy Poiska traciła już swą nie­
podległość. wzrastał i kształcił się w tym 
najsmutniejszym dla nas okresie i już od 
pierwszych lat swego życia rósł z myślą 
i pragnieniem wralki o niepodległość. Stał 
się też żołnierzem i żołnierzem pozostał 
całe życie; brał udział w wojnach napo­
leońskich i w powstaniu listopadowem, ale 
nie*dauern mu było w Polsce urzeczy­
wistnić tych swoich pragnień, którcmi 
przejęty był całą swoją istotą i zabłysnąć 
na rodzinnej ziemi pełnią .tego geniuszu, 
który okazał w wojnie o niepodległość 
narodu obcego — o niepodległość Wę­
grów. Tak się też złożyło, że człowiek 
ten, żyjący tylko myślą o Polsce, całe 
swe życie poświęcający, wszystkie swe 
wysiłki, całą swoją energję życiową ide­
ałowi v'alki o niepodległość swego naro­
du, nigdy me cieszył się popularnością 
wśród swoich, a nawet dwa razy był o- 
fiarą skrytobójczych zamachów ze stro­
ny własnych rodaków.

Rozpoczął swój zawód żołnierski w 15 
roky życia, jako artylerzysta-ochotnik, i 
odtąd artyleria stała się jego specjalno­
ścią. Podczas wyprawy Napoleona do 
Rosji występuje już, jako p< dporucznik 
konnej artylerii. Po utworzeniu króle­
stwa Kongresowego, jako oficer, rozpo­
rządzający wielkim zasobem wiedzy fa­
chowej. otrzymuje katedrę .profesorską w 
Warszawskiej Szł ole Artylerii. Skom­
promitowany jednak po wykryciu tajnego 
związku, zorganizowanego przez Łuka­
sińskiego, dostaje się do więzienia, a na­
stępnie po uwolnieniu przeniesiony zosta­
je do garnizonu w Kozienicach, gdzie nie 
mogąc wytrzymać w ówczesnych nie­
znośnych stosunkach porzuca wojsko i u- 
cieka do Galicji. Tu znalazłszy zatrud­
nienie w' administracji dóbr ziemskich, na­
wiązuje bliższe stosunki w kuratorium Za­
kładu Ossolińskich, księciem Lubom.rskim 
i współdziała w budowie Ossolineum 
lwowskiego.

Na wieść o wybuchu powstania listo­
padowego spieszy w szeregi i już jako 
major bierze udział w bitwie pod Groclio- 
wem, gdzie odrazu daje się poznać, jako 
znakomity artylerzysta. Jakie jednak 
wartości posiadał, okazał to w smutnej 
pamięci bitwie .pod Ostrołęką, która 
skutkiem nieudolności naczelnego wodza 
Skrzyneckiego została fatalnie zmarno­
wana Przed klęską uchronił armję pol­
ską Bem, dzięki niebywałym dotąd ope­
racjom, które potrafił wyczyniać ze swo­
ją artyierją. Zamiast ustawiać działa na 
całej pozycji, pędził je, jak na ćwicze­
niach z jednego krańca bojowego’na dru­
gi. dzielił je na grupy poszczególne, rażąc 
przeciwnika z najrozmaitszych miejsc. Ta 
bezprzykładna brawura uratowała armję 
od niechybnej zguby.

Wojna jednak nie została uratowana, 
powstanie chyliło się ku upadkowi, skut­
kiem nieudolności wodzów i wzajemnych 
ich intryg. Na kierownictwo powstania 
Bem nie miał wpływu, nie mógł też po­
wstrzymać nieuchronnej zguby. Po utra­
cie Warszawy, na pamiętnej rad/ic wo­
jennej w Słupnie głosował on z 6 innymi 
za dalszem prowadzeniem wojny, ale po­
został w mniejszości, większość rady 
wojennej postanowiła złożyć broń i tak 
się też stało.

Po nieszczęśliwej wojnie powziął Bem 
śmiały projek* skupienia rozbrojonej anmji 
polskiej, znajdującej się w Prusiech i 
przeprowadzenia jej do Francji. Przy tej 
sposobności objawił się w całej pełni ta­
lent organizatorski Bema: dowiódł on. że 
potrafi hyć nie tylko tęgim artylerzystą. 
lecz, że ma także spory zasób energii i nie 
pospolity dar rozwiązywania zadań prak­
tycznych, leżących poza obrębem sztuki 
wojennej. Mimo niesłychanie trudnych 
warunków i przeszkód ze strony rządu 
pruskiego, zdołał przeprowadzić do Fran­
cji kilka tysięcy ludzi, w tern większość

*) Dr. Jam Galicz: „General Bem. Jego ży­
cie i czyny“. Cieszyn. Nakładem Macierzy 
Szkolnej Ks Cieszyńskiego. 1927.

oficerów. Słusznie też można go na­
zwać ojcem emigracji polskiej we Francji.

W Paryżu wpadł w ośrodek walk i 
sporów, jakie trawiły emigrację. Chcąc 
przed szerzącą się stąd demoralizacją o- 
chronić oficerów j żołnierzy, usiłował 
stworzyć, legjon polski dla użycia go w 
Portugalii. Naraził się przez to na roz­
maite podejrzenia, nawet omal nie utracił 
życia, gdy podporucznik Platon Pasierbski 
wykonał zamach, strzelając doń z pisto­
letu. Na szczęście skończyło się tylko na 
lżejszej ranie. Impreza portugalska nie 
powiodła się, czem gen. Bem jednak 
nie zrażony, nie odsunął się od 
pracy społecznej i narodowej. Zajął 
się w tym czasie także pracami na- 
ukoweini. specjalnie zajmując się zagad­
nieniem powstania listopadowego i przy­
szłych walk o niepodległość. O wodzach 
powstania listopadowego wydał sąd bar­
dzo surowy, twierdząc stanowczo, że „na­
si właśni naczelni wodzowie sprawę na­
szą zabili“. Mówił dalej: — „W 30.000 
wojska stawiliśmy n.e tylko czoło całej 
arrnji rosyjskiej w pamiętnej bitwie pod 
Grochowem. aleśmy prawie wszędzie z 
początku zwycięstwa odnosili. Lecz jak 
potem ducha wojska sparaliżowano, ucie­
kliśmy haniebnie w 70.000 ludzi przed 
mało co liczniejszą armją rosyjską, już z 
ostatnich rezerw złożoną, bo stratę ich w 
ciągu kampanii liczyć można do 200.000 
ludzi. Uciekliśmy z naszego własnego 
kraju, gdzie strata każdego żołnierza mo­
gła być natychmiast zastąpiona, kiedy stra 
ta żołnierzy moskiewskich żadnym sposo­
bem zostąpioną być nie mogła. Uciekliś­
my haniebnie, a raczej generałowie, któ­
rym honor wojska i losy kraju powierzo­
no', wyprowadzili nas haniebnie za gra­
nicę.“

W ro’.u 1848, roku powszechnej rewo­
lucji w Europie Bem naturalnie w spokoju 
nie pozostał. U^ał się napierw do Lwo­
wa, by taj u podnieść sztandar powstania. 
Gdy przekonał się, że na razie nie da się 
to zrobić, znalazł się na Węgrzech, chcąc 
tu w roli pośrednika wystąpić w wojnie 
miedzy Słowianami tamtejszymi a Ma­
dziarami. Tymczasem wyhucliła rewolu­
cja w: Wiedniu. j już tam w październiku 
wiuz n™ Bema Poclhł się obrony Wie­
dnia przeciw W indischgraetzowf j woj­
skom rządowym. Wiedeńczycy nie oka- 
za'i się jednak dobrymi rewolucjonistami 
i rewolucja została stłumiona, a Bem zdo- 
łał przedostać się do Wegier. Tutaj chcia­
no mu oddać naczelne dowództwo, w 
czem jednak przeszkodziły intrygi ze 
strony* własnych rodaków, którzy w więk 
szej ilości zjechali się w Budapeszcie dla 
wzięcia udziału w wojnie po stronie Wę­
gier. Jeden z młodych polskich legioni­
stów, Ksawery Kołodziejski wykonał na­
wet zamach na Bema, raniąc go lekko w 
twarz. Skutkiem tych wypadków, naczel­
nego dowództwa Bem nie otrzymał, za to 
wy słano go dla prowadzenia kampanji do 
Siedmiogrodu.

W tej kampanji okazał generał Bem 
całą swą genjalność, jako wódz i żołnierz. 
Rozpoczął kampanię zimową na czele zde­
moralizowanej garstki w kraiu górzy­
stym i mało dostępnym, bronionym przez 
regularne wojska austriackie i rosyjskie; 
przyczem połowa ludności była wrogo u- 
sposobiona i na każdym kroku popierała 
nieprzyjaciela. Siłę zbrojną sam dopiero 
musiał stopniowo składać, gromadzić i 
mozolnie ją organizować. Po trzech mie­
siącach cel swój osiągnął I w całym Sie-

G 1 a s g o w, 31 maja 27.
Anglję trzeba odkrywać... Czy w Lon­

dynie, Glasgowie, Dublinie wszędzie ude­
rza charakterystyczna rzecz: niepozorny 
wygląd zewnętrzny, dziwna obojętność 
o... dobrą prezentację. Domy gmachy, 
największe wszechświatowe instytucje 
mimo potężne rozmiary nic sprawiają pod 
względem optycznym wrażenia, jakiego- 
by oczekiwać należało. Ulice angielskie 
cechuje... flegma angielska, która najwi­
doczniej pozwala mieszkańcom dumnego 
Albionu pi zejść no poi zadku dziennego 
nad zagadnieniem takiem, jak dbałość o 
estetyczny wygląd zewnętrzny ulic 1 miast 
Zjednoczonego królestwa... 
t Zaglądnijmy Jednak do wnętrza gma­

dmlogrodzle powiewał sztandar węgier­
ski. Chwała jego zwycięstw rozległa się 
po całych Węgrzech. Rząd węgierski o- 
fiarowal mu wspaniały złoty order, ozdo­
biony podobno największym brylantem, 
wyjętym z korony świętego Szczepana, 
którego miejsce miał zastąpić napis: „Jó­
zef Bem“.

Maurycy JokaJ w swoich „Obrazach 
wojennych“ opisuje to uroczyste wręcze­
nie orderu:

„Stary jeden pułkownik huzarów, adiutant 
ministra wojny otrzymał polecenie wręczyć de­
kret nominacyjny i order. Szary człowiek 
(tak JokaJ nazywa Bema, die miepokaźne] jego 
postaci) znajdował się podówczas w Kolosiz- 
warzc. Stanął przed Bemem stary pułkownik 
huzarów a był mężczyzną siwym, słusznym, 
pod s-edmdzieslątkę. Kiedy ujrzał generała, 
postąpił krokiem, schylił się do dłoni jego ka­
lekiej, a choć sam był żołnierz siwy i sędzi­
wy, pocałował tę opaloną w bitwach rękę. 
Szary człowieczek ze łzami w oczach przy­
cisnął do piersi starego osiwiałego żołnierza, 
a kiedy czułe uściski doszły do końca, sędzi­
wy pułkownik wystosował doń bardzo piękną 
przemowę — w prawdziwym niemieckim je­
żyku. Zacny stary ihuzarzysko był madzia- 
rem, więc chociaż się okrągły tydzień przy­
gotowywał wypowiedzieć te niemieckie sło­
wa, wypowiedział je w końcu tak, iż kto wę­
gierskiego nie znał, śmiało mógł mrremać, że 
to teraz właśnie mówią po węgiersku. Łzy je­
go i w generale obudziły pokrewne uczucia, 
płakał szary człowiek rzewnie, gorzko 1 pod­
szedł ku huzarowi, mówiąc:

— „Żałuję nieskończenie, że nie umiem po 
węgiersku, i że me zrozumiałem ani jednego 
słówka: proszę pana, zechciej mi pan przetłu­
maczyć na niemieckie co powiedziałeś“. — 
Do łei chwili nie było wśród obecnych ani 
jednego, coby łez nie ocierał, ale w tym mo­
mencie nastrój sceny nie mógł nie przejść w 
homeryczny śmiech. Całej w pocie czoła po­
czętej dykejt niemieckiej wysłuchał szary 
człowieczek w tern przekonaniu, te Jest to 
mocna, donośna mowa węgierska“.

Pr. nlerwencji rosyjskiej, ■ gdy wojska 
rosyjskie zwaliły się do Węgier, powsta­
nie węgierskie zostało stłumione, głównie 
skutkom nieudolności naczelnego wodza, 
Goergeja i niezgody w rządzie.

Co skłoniło Bema do współudziału w 
rewolucji węgierskiej? Przybył tam. gdyż 
przyświecała mu myśl. że pośrednio słu­
ży swej własnej nieszczęśliwej Ojczyźnie.

Te same motywy byłv decydujące dla 
niego, gdy zdecydował się porzucić 
wiarę pi zodków swych i przeszedł na ma- 
homefanizm. Po upadku powstania wę­
gierskiego nie myślał on, hy schować 
miecz do pochwy, lecz myślał o walkach 
dalszych. Dlatego właśnie pragnął w 
Turcii — dokąd schronił się no wojnie 
węgierskiej — zatrzymać swój stopień 
generalski, ażeby móc odegrać jeszcze ro­
le ocJoowiednia w naibliższej wojnie mię­
dzy Turcją a Rosią, która wtedy niejako 
wisiała w powietrzu. Przeszedłszy na 
islam, został eBm, jak Murat-Pasza. za­
mianowany muszirem armii tureckiej i o- 
siadł w mieťcie Aleppo. Tam w r. 1R50 
dokonał swego życia. Opatrzność nie da­
ła mu już doczekać się wybuchu najbiiż- 
szci wojny z Rosja wojny krymskiej, któ­
ra przy jego współudziale byłaby według 
wszelkiego prawdopodobieństwa inny dla 
sprawy polskiej korzystniejszy obrót 
wzięła.

Zwłoki tego największego niewątpli­
wie wojownika polskiego XIX wieku spo­
częły wśród piasków Dalekiego Wschodu, 
pod prostym gła/t m grobowym, na cmen­
tarzu tureckim. Doczekały się tam chwili 
obecnej, kiedy mają zostać przewiezione 
do tak ukochanej przez niego ziemi ro­
dzinnej. Szeliga.

chów, jnstytucyj i firm oświatowch i lo­
kalnych, do muzeów i galeryj sztuk pięk­
nych a wówczas... przetrzemy ze zdumie­
nia oczy: wszędzie uderzy nas niezwykły 
komfort i olśni bogactwo skarbów mate­
rialnych j duchowych, ukrytych w zaci­
szu sal zdała od intenzywnego a szarego 
życia ulicznego.

Oto jesteśmy w Szkocji, w mieście 
Glasgowie, nad rzeką Clyde, w centrum 
handlu, przemysłu i sztuki. Zaglądnijmy 
do wnętrza „Art Gallery“. Kolumny, arka­
dy, marmury, tablice orientacyjne oto 
pierwsze wrażenie. Ogrom, wielkość, so­
lidność, oto drugie, bezpośrednie wraże­
nie.. Departamenty. Och! to specjalność 
angielska 1 Przejrzystość, orientacja prze-/

Listy ze Szkocji.
(Od angielskiego korespond. „Polonji“.)

UKRYTE SKARBY W ZACISZACH MUZEUM I GALERJI SZTUK PIĘKNYCH. 
NAJRZADSZE DJAMENTY. — ^OGLĄDOWA LEKCJA GEOLOGJI. — KOLEK­
CJA MUSZEL Z CEYLONU I FILIPIN. — OLBRZYM* (KRAB JAPOŃSKI. — 
WŚRÓD PAGOD. LEKTYK i MISTERJÓW WSCHODU. — TAJEMNICZA „WIE

ŻA POKOJU“.

ZfVKXlgtfB f
Żądajcie we wszysł^ch 

aptekach, drogeriach itp.

Jedynie Sit tików.
TANATOL przeciw karaluchom i pru­

sakom Bg 612
DRWIN przeciw myszom I szczurom 
M ~)Q IL przeciw pluskwom 
SINTIN przeciw molom, pchłom itp.

n przekonacie się, że są naj­
skuteczniejsze.

W utyciu od 1911 roku. "SU
Laboratorium Chemiczne

3f. i ilie
WurffiMUMi.

ulica Elektoralna 21. Telefon 65-11.

dewszystkiem. Tablice orientacyjne z le­
wa. Drawa, z przodu, z tyłu wiodą, jak nj 
hypnozie do wnętrza. Departament naj­
rzadszych diamentów. Za oszklona gabi- 
lotką błyska... „model of diamonds“, mo­
del po modelu najsławniejszych i najrzad­
szych na globie diamentów. Oto widzimy 
słynny Koh-i-noor (82 karaty), własność 
królowej angielskiej, klejnot naszony tyl­
ko w czasie największych uroczystości 
dworskich w Buckingham Palace, dalej 
djament wielkości pięści... 279-cio karato­
wy „Mogol“. obok zaś 193 karatowy 
„Emperor of Russia“ i prześliczny „blue 
dianiond“, 4*ł karatowy „błękitny dja­
ment“. Dwa kroki da>ej słynna „Gwia­
zda Południowa“, 125 karatowy „South 
Star“, bogata kolekcja ametystów., aga­
tów i onyxów.

Przechodzimy do sali: historji odkryć 
geologicznych w Szkocji. Rzuca się tu 
w oczy jedno: praca, wielka przenikliwa, 
sumienna, drobiazgowa praca nad pozna­
niem skarbów ukrytych w łonie wlasncj_ 
rodzinnej ziemi. Tysiące grafikonów I 
żywych, plastycznie z gliny sporządzo­
nych zdjęć rodzajowych terenu ilustruje 
bezpośrednio i praktycznie zasoby, jakimi 
rozporządza Szkocja, kra! dzielnych i 
przeds'çbiorczych ludzi. Ile korzyści przy­
nieść może taka poglądowa lekcja geolo­
gii własnego kraju, o tem dobrze wiedzą... 
mieszkańcy W. Brytanii. Znajdziecie tu w 
tej saii zarówno studenta, jak business- 
mena i robotnika z Trade-Unionu. Anglicy 
cenią naukę poglądową.

Po lekcji geologii oczy nasze olśniewa 
w przyległej sali zbiór najegzotyczniej- 
szych muszel. Zachodnie Indje. Seychelles, 
Manila, Madagaskar, Ceylon, Filipiny, Se­
negal, Liberia i błękitne wody Nilu dostar­
czyły tej sali materiału, kolekcji najcu­
downiejszych muszel, grających wszyst­
kimi barwami tęczy i przywodzących na 
namięć opowieści mórz południowych... 
Egzotyzm, potężny egzołyzm rzemawia 
zewsząd do widza w tej sali. Oto znów; 
dziwy wód, dalekich południowych mórz 
i oceanów. Na ścianie wisi potworny, sze­
rokości 3 ludzi krab, wyłowiony z morza 
japońskiego i mimnwoli wzdryg wywołu­
jące ośmiornice.

Z sali mórz południowych wiedzie dro­
ga do pagód, lektyk i misteriów Wschodu. 
Jesteśmy wśród wyznawców Budhy j rc- 
ligji Zoroastra. Przyglądają się, jak żywe, 
z gipsu sforniuwane postacie poskramia- 
czy wężów i żmij, snuje się barwny koro­
wód mieszkańców Indyj, oglądatny Japa- 
ness Lady and Gentleman w p< łnym stroju 
wieczorowym, natrafiamy na lśniące zło­
tem i haftami lektyki, przejmują nas ziąbem 
fosforyczne oczy. Gotam Buddhy i zatrzy­
muje w dalszej wędrówce „The Tower 
of Silence“, Wieża Milczenia (lub pokoju) 
tajemnicze misterjum, odtworzone z nie- 
bywałem realizmem z oryginału indyjskie­
go w Bombaju.

Oto, co się kryje za „Wieżą Milczenia“:
Religja Zoroastra rozkazuje: „nie cho­

wajcie umarłych do ziemi, nie palcie i nie 
wrzucajcie do morza“.

Więc?
Gdy śmierć przetnie nić żyw./ta wy­

znawcy Zoroastra, zbiera się korowód 
przyjaciół w żałobnej bieli i zanosi ciało do 
Wieży Milczenia, Tam, za ponurami wro­
tami, gdzie nie wolno ciała grzebać, ni pa­
lić, dzieje się rzecz, mrożącą krew w ży­
łach: Z zakamarków Wieży Milczenia 
wzlatują na ucztę... sępy, rzucają się na 
ciało, dziobią, rozszarpują na sztuki... 
Tropikalne słońce południowe robi następ­
nie swoje: wysusza do cna poobgryzane 
piszczele, a wówczas ziawiafą, się popo- 
wnie ponurzy strażnicy Wieży Milczenia 
i wrzucają pozostałe suche kości do studni, 
gd/ie ulegają procesowi rozkładu na... 
dej i fosfor. Tak odchodzą w zaświaty za­
równo bogaci, jak i biedni wyznawcy su­
rowej rcligji Zoroastra...

Opuszczałem gmach „Ąrt Gallery“ pod 
przygnębiająccm .wrażeniem...

1 Albion.
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Dr. Konieczny lekarz
osiadł i praktykuje

w Kriow'cach III, Załęże
ulica gen. Szeptyckiego 5. Telefon 2467

Pozatem ordynuje w Szpitalu 
m.ejskim dla dzieci i na oddziale 

kobiecym. 2225

F9

Choroby skórne 
i weneryczne

Br, iaed. Ltfiman
Królewska Muta, Kaiowicka 1.

KONKURS.
Magistrat powiatowego miasta 0- 

strzoszowa (Województwo Poznań­
skie) ogłasza niniejszem konkurs na 
posady nauczycielskie przy 8 kl. Miej- 
skiem Gimnazjum Koedukacyjnem ty­
pu humanistycznego a mianowicie:

a) nauczyciela języka polskiego w 
klasach wyższych, któryby 0- 
prócz tego udzielać mógł języka 
łacińskiego lub francuskiego w 
klasach niższych,

b) nauczyciela historji we wszyst­
kich klasach i

c) nauczyciela gimnacfvki
Posady te mają być objęte z dniem

1. września 1327 r.
Zgłaszający się muszą posiadać 

conajinniej pozwolenie na nauczanie 
w roku szkolnym 1927/28. Pierwszeń­
stwo mają reflektanci z pelnemi kwa­
lifikacjami.

Uposażenie według norm. państw, 
z dodatkiem komunalnym według u- 
mowy. (Koszty przeprowadzki ponosi 
Magistrat).

Zgłoszenia nadesłać należy do 25 
czerwca br. do tut. Magistratu.

Ostrzeszów, dn. 2. czerwca 1927 r. 
MAGISTRAT, 
i—) S e y d a k 

Burmistrz.
1. dz. pers. 121/27 Bo. 2218.

!&ren>av CbiRwateiski
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KONKURS.
Okręgowy Urząd Ziemski w Kałowicacti 

ogłasza konkurs na obsadzenie stanowisk:
1) kilku mierniczych w VII i VIII stopniu 

służbowym ;
2) asystenta mierniczego w X lub IX sto­

pniu s'uibowym.
Od kandydatów na powyższe stanowiska 

wymagane są:
a) odpowiednie studia miemlicze I prak­

tyka zawodowa,
i ) znajomość języka niemieckiego,
c) warunki ogólne dla kandydatów na u- 

rzędnfków państwowy ;h.
Oferty z podaniem conajmn'ei 2-ch wiary­

godnych osób na których referencje kandy­
dat się powołują winne być wraz z wszys-t- 
klemi potrzebneml dokumentami oraz życio­
rysem własnoręcznie napisanvm niezwłocznie 
nadsyłane do Okręgowego Urzędu Ziemskie­
go w Katowicach ulica Pocztowa Nr. 16.

Przy równych kwalifikacjach pierwszeń­
stwo będą mieli kandydaci pochodzący a Wo­
jewództwa Śląskiego.

OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI 
w Katowicach.

W większej miejscowości na polskim
Górnym Śląsku jest do objęcia

lestaurac^a
z wielka üala i wyszynk.

Zgłoszenia skierować do „Polonii“
pod „Okazja11. 2225

polecają swe

MMM&me $imm
mztkie

GFnjsSii -------ířofícr

J£t®src wij szEfMfàpiÿz*. sfą mieam&S me 
wszągsiikiďk ío&alezdk gównoś* qs&iefi.
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Wchodząc do najbliższego z hallów okrętowych, spo­
strzegła Mrs. Gibson bojaźliwego grubaska, który wypyty­
wał o coś pierwszego stewarda i wskazywał dyskretnie ręką 
w stronę wysokiej, białej sylwetki syna proroka. Ujrzała, 
jak steward skinął głową potakująco i rzucił dość głośno:

— To gość, który wsiadł w Port Said. Jedzie także do 
Batawji. Nazywa się... nazywa się... ah zapomniałem... ale 
powiem panu później.

— Jedzie na Jawę? Hm, hm... Dziękuję panu.
Jakaś moneta powędrowała dyskretnie z serdelkowafo 

grubych palców małego pana do zawsze gotowej i oczeku­
jącej garści stewarda, a rezultatem tej wędrówki był ukłon 
ł podniesienie ofiarodawcy do stanu szlacheckiego, co się 
uwydatniło w tytule:

— Sir, Hopkius, za pięć minut będę wiedział wszystko, 
00 potrzeba.

Dalsze słowa zagłuszył dźwięk gongu okrętowego...

władająca językiem polskim i niemieckl.n 
piszącą biegle na maszynie typu „Royal“ 
1 „Remington“. Zgłoszenia pod „Lex‘ 

do Administracji „Polonji“.

MUSIOEN
FnftWa Cicho #û; 1 MojiieKlö«, łtałorice
ul. 3-gó Maja 19. Telefon 2532
poleca swoje wyroby Sz. Hurtownikom i kupcom 

tei branży.
specjalno, Muslin-nleczna i We*

tankowa i orzwham1

Większa fabryka chemiczna na Górnym Śląsku poszukuje

a) fàte0ÎCClîlMKa
z praktyką konstrukcyjną, w dziale maszynowym i elektrotechnicznym,

b) léčná 8fj
jako pomoc dla kierownika oddziała 976

Ad a) wymagane ukończenie wyższej szkoły przemysłowej i kilkuletnia prak­
tyka, ad b) ukończenie wyższej lub niższej szkoły przemysłowej i kilkuletnia 
praktyka.

Pierwszeństwo mają Górnoślązacy. Obie posady do objęcia natychmiast.
Podana wraz z curiculum vitae należy skierowywać pod „Technik W, K. 124 

do Tow. Reki. Międzyn. Rudolf Mosse. Jen. Repr. Katowice, ulica Mickiewicza 4.

Lokale falsryczne,
składowe i piwnice wynajmą korzystnie

Eattk^y Braci PorębsMcii Sp. A
Roździeń - Szopienice 
Tel. Katowice 687.

Fabryka maszyn
na Pilskim Gćrnym Śląsku

Która wytwarza dużą ilość potrzebnych artykułów 
(w całej Polsce h z konkurencji) poszukuje

czynnego spójnika
tylko zdolnego fachowca, albo inżyniera z więk­
szym kapitałem, któryby objął kierownictwo fa­
bryki, gdyż właściciel za:ęty jest gdzieindziej.

Oferty z zapodai .em będących do rozporzą­
dzenia środków do „Polonji“ w Katowicach pod 
„ oôlnâ2244

. Do poważnego koncernu naftowego 
potrzebny 22521

Inżynier 
sprzedawca

obeznany z zastosowaniem olejów j 
do maszyn. Rutynowanym pier-1 
wszefistwo. Oferty pod : „CîlCIÎlIa

i a maszyny“ do admin. „polonji“
w Katowicach.

Poszukuje się

słsnotypistki
polsko-niemieckiej, biegle piszą­
cej, możliwie ze znajomością bu- 
chalterji.

Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw dotychczasowej praktyki 
pod Biegła.

Większy zakład przemy­
słowy w pobliżu Katowic 
poszukuje rutynowanej

polsko-niemieckiej, ze zna­
jomością stenogratji pols­
kiej i niemieckiej

Zgłoszenia co „Polonji“ 
pod Bo. 2242

SiužQCttí Du­
ny do dzi cci

poleca
Berła Mn sert
Biuro pośrednic­
twa pracy, Kato­
wice, ul. 3 Maja 
L fi. Tel. 1665 
Miel 3405

-Ù

Dwie dvle!ine

[fryzjerki
ud -araz lub 15. VI. poszukuje

Teodor Marned
Katowice, ulica 3-go Maja 40 

Telefon 9-54.

przybory szews­
kie i konyta, oraz 
towary skórzane 
damski' torebki, 
teki, plecaki 
wszefiego ro­
dzaju pc konku­
rencyjny cl. ce­

nach. poleca
Jakóh

KopSowifi
Król.-Hutf

ul. Wolności 50 
obok Kina „Co­

losseum“

54^41

35441



*$tr. in. P O L ON I \ Nr. 153. - S. VI. 27

Wytwórnio wyrobów H KlpIS jM fl Królewsko ffiinto, 
ovtotp b«I*ic®«*iic1r Mïa‘m “ -7 » a .$ uiico 3-00 mata »3.

î tecjalny warsztat sztucznych rak, nóg, gorsetów orto^edycztrych,
wkładów do nóg płaskich i t d. — Wyrób wszelkich lekarskich instrumentów oraz specjalna reparaoa i niklowanie instrumentów chirurgicznycn.

rL

jHażdfeppaníe. rotelkio. tsfoá

r.fferfCx "dop.

Jki
dla sawnwňodón>

jak również dla wszelkiej budo­
wy maszyn 2279

1. tOiiTika KnlKowe
2. łóżysWB Wałkowe
3. oprawy łóitsKowe

dc transmisji
4. Uniki Stalowe [Gehäuse)

Dostarcza
Generalne zastępstwo Fabryki Maszyn
;.Rheiniand,< A. fi., 0 "**e dorl

Fl „Cr’iaaeü'lHL
ErlOWlCC, uł. 3 go Maja 27- Teł 287

UNY KONOPNE
SZNURY NR BIELIZNĘ BIAŁE |

kręcone i plecione.
SZNURY KONOPNE DO PAKOWANIA 
SZNUR KONOPNY NA PAKUNKI, do | 

maszyn, rur wodociągowych, kanali 
zacyjnych ftp. zwycza ny i smołowcowany. I 

LINKI PLECIONiL dla straży ogniowej 
PASY PARCIANE do elewatorów i t. p. 
POSTRONKI dla koni i t. p.

dostarcza: 221( ,
Pt

I. M. SZf-EZYNKItRy» w BĘDZINIE 
ul. Kościuszki 4. — Telefon Nr. 108

głowy i wyczerpanie
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą­
troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm 
artreiyzm, cierpienia hemoroidalne są spo­
wodowane przeważnie złą przemianą materji 
i zanieczyszczeniem krwi w organizmie ludz 
kim.
Zl ła x Gór Harcu D-ra Lavera sprzy­

jają dobrej przemianie materji, pobudzają 
trawienie, oczyszczają krew, a pr/ede- 
wszystkiem uzdrawiają żołądek . powodu­
ją regularne działanie wątroby i nerek, 
oraz usuwają obstrukcję.

Zioła z iór Harcu D-ra Lauera usuwa 
ją z organizmu zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów, na­
stępstwem, których jest reumatyzm i ar- 
tretyzih. f

Z.ola z GórHarcu D-ra Lau tra usuwa­
ją i zapobiegają tworzeniu się kamieni żół­
ciowych oraz łagodzą cierp, hemoroidalne.

Cena \ pudelka zł 1,50 
podwójne pudełko „ 2,5U

Spredaż w aj e ich i składach aptecznych.

D.Czwiklitzer, Katowice, 3 Maja 18. Tel.406.
Parowa fabryka mydła.

PROTOS**

Mitmi caaaifiti
„Siemens“ «

Mlmm, ulica Powstańców nr. 50,

Safvalcr'

Slriyiei i jrpiMip włoićw
uaniom według na liwsżego systemu Farb iw,i- 
n e włosów, pielęgnowanie p ęlfnołći, iinnxnre 
■ td jak również fryzury ślubne i towarzyskie 

także poza dom.
Salon frjttJcrsui dla Paft I Panów

WKIKowsM
Katowice, ulica Sienkiewicza nr. 21.

R^acle satKKfefiMw
ü wykonuję sumiennie i fachowo pod własnym 

nadzorem, jako specjalista i właściciel.

ÜT. Id* izlawvefc
HaíOWlce, ul. św. Pawła 14. — Telefon 309.

Krem 2092

KARMIĄCA MATKA
winna dbać o to, by dziecku 
dać dostatecznie zdrowego 

pokarmu.

Ekstrakt odżywczy 
„Malto“

używany codziennie w mleku 
Jub zupie zasila pokariti 
wzmacnia siły i chconi przed 
anemją i wycieńczeniem oraz 
oddziałuje korzystnie na roz­

wój dziecka.
Hurtowa sprzedaż: Hurt. Wytw. 

Chem. (Reiche*) Katowice. 
Fabr. „Malto“, Śrem Wlkp.

Bac„noC' BíCznoří!
Olbrzymi wybór

MEBLI
z własnych warsztatów na dogo­

dnych warunkach p ileca:
Ł Winltler, Rybnltt

przy starym kościele. Tei 1044

ROZDZIAŁ II.

PRZEZ MORZE CZERWONE.

Było to iuż po półn., kiedy Mrs. Mabel Gibson zdołała sic 
wymknąć niespostrzeżenie z salonów okrętowych ina pokład. 
Boczne, szklane ściany średniego salonu były, szeroko rozsu­
nięte i tylko rzędy wazonów z egzotyczneml roślinami, zna­
czyły granicę pomiędzy lustrzaną posadzką parkietową dla 
tańczących, a dwuma bocznemi pokładami- zamienionymi na 
jakieś czarownc ogrody, pełne kwiatów, barwnych lampio­
nów japońskich i wcale rosłych palm, osadzonych w dużych 
drewnianych kubłach. W trzcinowych, wyplatanych foteli­
kach zasiadły tutaj kółka starszych pasażerów, którzy racząc 
się chłodnikąnti, spoglądali na wirujące w salonie parÿ.

Mabel stwierdziła z zadowoleniem, że nikt jej odwrotu 
nie spostrzegł i z pewnym pośpiechem przeszła wzdłuż sze­
regu szerokich okien, z których tryskały potoki światła elek­
tro cznego la cimjnje deski pokładów. Minęła jedne i drugie 
schodki, aż znalazła się na najwyższym pokładzie. Pusto tu 
było i cicho. Dźwięki orkiestry, przygrywającej pasażerom 
pierwszej klasy do tańca, ledwie dochodziły tutaj i wraz z mo­

notonnym poszumem fal, zdewały się w jedną przedziwną 
cfclfa mclodję. 1

Dwa potężne kominy okrętu promieniowały nieznośnem 
ciepłem na dobre kilka metrów dokoła, a szerokie swe szczyty 
przybrały czarnemi pióropuszami gęstego dymu. Toteż MabeJ 
pospieszyła zaraz w kierunku tylnego masztu i stanęła w sa­
mym rogu długiego pokładu.

Noc była gorąca, lecz ani parna, ani duszna Chłodne po­
dmuchy południowego wiatru, który płynął od Indyjskiego 
Oceanu, zdołały w porę zatrzymać suchy oddech Saliarj i 
upalne wyziewy pustynnej Arabji zdołały się zlać z niemi i 
zmieszać w jedno bardzo ciepłe, lecz dostatecznie orzeźwia­
jące powietrze.
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ROMAN FAJANS.

M Kryna n Muse prawdy.
II. Rzeczywistość.

f Rewelacje Makryny Mieczysławskiej. zaprotokuło- 
wane w Rzymie jakoby oficjalnie z polecenia papieża 
Grzegorza XVI,. wywołując w całej Europie burzę pro­
testów i niesłychane oburzenie na okrucieństwo carskich 
siepaczy, nie mogły me wzbudzić tu i ówdzie niedowie­
rzania. I dziwimy się dziś, czytając te „zeznania“ i „re­
welacje“, że niedowierzanie owo tak niewielkie przy­
brało rozmiary, że wśród tylu światłych i nieprzecię­
tnych osób, z jakiemi Mieczysławska ustawicznie się 
stykała, nie znalazł się nikt, absolutnie nikt, ktoby tę 
wielką oszustkę zdemaskował. O pięćdziesiąt lat prze­
żyła legenda o Matce Makrynie ją samą — przez pięć 
dziesiąt lat wpajano w młode pokolenia bajkę o jej mę­
czeństwie — i wśród tylu naszych tak wielkich często 
historyków, wśród badaczy piśmiennictwa polskiego, 
którzy przy studjach nad Mickiewiczem, ozy nad Sło­
wackim, czy wreszcie nad Wyspiańskim — ustawicznie 
stykać się musieli z tą legendą o niej—.wśród nich wszy - 
stkich nie było takiego, któryby wydobył na jaw leżącą 
niemal na dłoni prawdę i krzyknął społeczeństwu:

To było kłamstwo, nie czcijcie oszustki!
Trzeba było dopiero księdza J. Urbana i jego 

wspomnianej już w pierwszej części artykułu książki... 
A przecież, gdy dziś przeczytamy ze zdrowym, trzeź­
wym krytycyzmem owe „ostrzegające zezna­
nia“ — nie możemy się nie nadziwić owej bezgra­
nicznej ludzkiej naiwności, nie możemy się zdumieć tym 
bezprzykładnym wprost okazem sugestji zbiorowej, 
której ofiarą padło in. in. dwóch papieży! Boć prze­
cież w fliwem za p r ot okuł o wa nem i poświadczonem przez 
ks. ks. Ryłłę, Jełowick5egu i Leitnera zeznaniu Mieczy- 
sławskiej roi się od nielogiczności, od faktów zupełnie 
nieprawdopodobnych, które już przy pierwszem, pobież- 
nem przejrzeniu robią wrażenie naciągniętych, a żadne­
go badania dokumentarnego wogółe nie wytrzymują. 
Przedewszystkiem więc we wszystkich zapisanych i 
przechowanych opowiad. Mieczysławskiej zachodzą 
wzajemne niezgodności. Makry na ciągle myli się w na­
zwach miejscowości, w liczbie umęczonych sióstr, w da­
tach. Ale są rzeczy daleko gorsze. Fragment zezna­
nia. opowiadający o poszczególnych momentach męczeń­
stwa samej Makryny, nasuwa już duże podejrzenia co 
do wiarogodności całego memoriału. Bo czyż możliwe 
jest przebicie jej boku, „tak, że wnętrzności sama tylko 
błonka zatrzj mywała“, lub złamanie czaszki, takie, „iż 
kość wypadła i sama tylko skóra mózg przykrywała?“ 
Czy wieszcie można dać bez zastrzeżeń wiarę owym 
monstrualnym wręcz opisom męczeństwa: pędzeniu
bezbronnych zakonnic setki wiorst w kajdanach, bez­
ustannemu biczowaniu w ciągu siedmiu lat, syste­
matycznemu zabieraniu im jałmużny, karmieniu ich 
przez całe miesiące samemf śledziami, wybijaniu zębów, 
pławieniu w jeziorze i t. p. nawet w Rosji? Nasuwają 
się jeszcze i inne wątpliwości. Podany w zeznaniu Mie­
czysławskiej rzekomo „dosłowny“ tekst listu Mikołaja 
do Siemaszki i adnotacja cara na podaniu mniszek — 
są tak humorystyczne wręcz w swojej naiwności, że ich 
autentyczność jest najzupełniej wykluczona. Tutaj z ca­
łą naukową ścisłością stwierdzić można, że „dokumen­
ty“ owe są wytworami bujnej fantazji Mieczysław­
skiej. Przedewszystkiem sam pomysł korespondencji 
cara z Siemaszką na temat trzydziestu Bazyljanek jest 
zupełnie nieprawdopodobny, pozatem — kancelaria car­
ska nigdy nie wypuściłaby podobnie naiwnie, powiedz­
my szczerze, głupio zredagowanego dokumentu. Hyp­
nóza była jednak tak ogólna, wiara w męczeństwo Ma­
tki Makryny — tak bezwzględna, źe uwierzonoby wszy­
stkiemu. Podniosły się wprawdzie i glosy niedowie­
rzania: tak naprzykład „Gazeta Frankfurcka“ otrzyma­
ła list od jakiegoś byłego oficera napoleońskiego, pisa­
ny w Warszawie 15 grudnia 1845 r„ w którym to liście 
autor stwierdzał, że zakonnicy o nazwisku Mieczysław- 
sluej wogóle w Mińsku nie było. Oficer ten zaszedł je­
szcze dalej, twierdząc, że w Mińsku niema i nie było 
klasztoru Bazyljanek. List ten przedrukowało wpraw­
dzie parę pism francuskich, ale nie osłabił on bynaj­
mniej wiary emigracji w prawdziwość zeznań Micc/y- 
sławskiej. Znaleźli się zaraz obrońcy ksicni, którzy w 
pismach oficjalnie stwierdzili, że -zarówno dane, doty­
czące samego klasztoru, jak i osoby Mieczysławskiej, 
a umieszczone przez nią w zeznaniach, są prawdziwe 
i ścisłe. Zresztą — owo zdemaskowanie miało tę bar­
dzo slńbą stronę, że było w części nieścisłe; klasztor 
Bazyljanek w Mińsku istniał i łatwo można było tego

dowieść. Niebawem jednak miała owa wiara emigracji 
w męczeństwo Matki Makryny ulec znacznemu osłabie­
niu. I tak nn. 4 października 1846 r. w liście do Orpi- 
szewskiego pisze ks. Adam Czartoryski, źe może trzeba 
będzie „rzecz całą zamazać i pokryć zapomnieniem“. Ja­
kie konkretne fakty wpłynęły na tę zmianę stanowiska
— nio wiadomo.

Jakże zachował się rząd rosyjski w stosunku do 
tych druzgocących oskarżeń, rozpowszechnianych prze­
ciw niemu w całej niemal Europie? Głupio i -zupełnie 
niezrozumiale. Posiadając te atuty, jakie rząd miał 
wówczas w swej ręce, mając za sobą argument praw­
dy, jaka była wtedy jego udziałem, można było wysto­
sować silne, jasne i przekonywujące zaprzeczenie, które 
przy odrobinie zręczności dyplomatycznej mogło być 
również aktem mocno dyskredytującym propagandę 
polską w Europie. Rząd (rosyjski zredagował tymcza­
sem i porozsyłał dementi, które jest wzorem tego, jak 
takich rzeczy robić nie należy. Nota owa, rozpowszech­
niana w litograf (Épa-n y cli odbitkach, niepodpisana przez 
nikogo, datowana zaś w Petersburgu, w styczniu 1846 r.
— mogła również dobrze czynić wrażenie dokumentu, 
wydanego przez pierwszego lepszego prywatnego ros- 
janina — w obronie szkalowanej ojczyzny. Przez to, że 
nie była podpisana, nikt nie brał za nią odpowiedzialno­
ści, ale też nikt nie mógł dać gwarancji, że twierdze­
nia w niej izawarte są prawdziwe. Cała redakcja noty 
była przytem wysoce nieudolna. Za punkt wyjścia 
wzięto w niej najwcześniejsze wzmianki f artykuły o 
Mieczysławskiej, w kłó-ych mowa była o klasztorze

WITOLD ZECHENTER.

Klasztor na Bielanach.
Tu cisza wszystko oddycha — 
w ogrodzie stoją domki białe — 
cisza jest więcej niż cicha 
i róże są jakby omdlałe—

Cóż więcej dla życia potrzeba, 
gdy się patrzy oozyma ciehemi, 
jak nie tylko tein błękit nieba 
i te róże, kwiaty ziemi...

Może w tych domkách ^st mroczno, 
może trumna starczy za łoże... 
może dyszącą nocą 
rwie się z nich okrzyk: Boże!...

Może róże niszczą złe ręce, 
może zbmdzień kryje się w krzaki... 
może girą opodal w męce 
w sidła złowione ptaki...

Może za untrem klasztornym 
wicher krew z serca spędza 
i w długim mroku wieczornym 
łka ból i nędza...

Rozbrzmiały dzwony...
Zielone Święta... 
słoneczny błękit rozsrebrzony 
i słodycz niepojęta...

Idą, idą gwrrliwi ludzie,
rzesza z miasta powoli kroczy_
mo wicdizą nic o cudzie 
i cud chcą chłonąć w swe oczy...

Róże rosną Bogu na chwale — 
ludzie żyźnią tu serce ziemi...
7, westchnieniem: ach, domki te białe! 
do szary eh się w-raca kam’çnic...

Öo gćj se pstrzy dc zyma tak cićflemi, 
ne więcej do tytia nie potrzeba, 
tylko le róże, kwiaty ziemi, 
i błękit nieba...

w K o w n i e. Omyłka ta dawno już była sprostowana 
przez dalsze artykuły, szczególniej zaś przez najważ­
niejsze dla nas rzymskie zeznania Makryny, w których 
wyraźnie jest mowa o Mińsku. Twierdzenie zatem 
rosyjskiego dementi, że w Kownie nie było i niema ża­
dnego klasztoru Bazyljanek, był.o uderzeniem w próż­
nię, gdyż opinja europejska dawno już wiedziała, że 
w grę wchodzi tu Mińsk. W dalszym ciągu rząd rosyj­
ski zaprzeczał stanowczo, jakoby Siemaszko był kiedy­
kolwiek kapelanem w klasztorze Bazyljanek. Żaden bi­
skup rosyjski — głosiło dalej dementi, nie ma do swej 
dyspozycji kozaków, ani żandarmów. Żadnej bazyljanki 
nie deportowano z klasztoru, wszystkie znajdują się na­
dal w dawnych miejscach zamieszkania, z wyjątkiem 
tych tylko, którym Siemaszko na własną prośbę zezwo­
lił na wyjazd do ich krewiiych-katolikó\v. Dla Siema­
szki nie budowano nigdzie pałacu; mieszka on przeważ­
nie w Petersburgu, w Wilnie zaś zakupiono dla niego 
w r. 1843 pałac hr. Rostworowskiego. Żadnej zakonni­
cy nie skazywano ostatnio w Rosji na c5ężkie roboty i 
żadnej nie wysyłano na Sybir. Tortury i bicie — rze­
komo z, rozkazu Siemaszki, nigdzie w Rosji nie mogły, 
mieć miejsca, gdyż w całym kraju jurysdykcja karna na­
leży wyłącznie do władzy świeckiej. Podana przez Mie- 
czysławską liczba zakonnic, znajdujących się rzekomo 
w klasztorach bazyljańskich przed 1839 rokiem — jest 
prawie pięciokrotnie przesadzona. Zakonnic tych było 
nie, jak podawała Makryna — 240, ale 55. Sióstr o na­
zwisku Mieczysławskiej lub któremkolwiek innem, przez 
nią podaném, nigdy w tych klasztorach nie było.

Nota ta nie mogła 'nikogo przekonać! Przeciwnie — 
takie szczegóły, jak zaprzeczanie dawno już sprostowa­
nej wieści o Kownie, jak stwierdzenie, że w Rosji ju­
rysdykcja karna należy wyłącznie do władzy świeckiej 
(iak gdyby niemożliwa tu była ścisła współpraca władz 
duchownej i świeckiej!) — wywoływały uśmiechy iron- 
ji. Jedynym mocnym punktem noty było kategoryczne 
stwierdzenie, że anj Bazyljanka Mieczysławska, ani sio­
stry o podanych przez nią nazwiskach wogóle nigdy nie 
istniały. Ale wtedy nikt temu nie uwierzył. Nikt nie 
przypuszczał nawet, że nota rosyjska mówiła w trzech 
czwartych prawdę. Prasa zachodnio-europejska, 
szczególniej francuska, po ogłoszeniu rosyjskiego de­
menti zawrzała oburzeniem. „Ami de la Religion“, 
„Journal de Bruxelles“, „L'Univers“, „Journal de Dé­
bats“ scharakteryzowały zgodnie memorjał rosyjski, ja­
ko kłamliwy i wykrętny. „Correspondant“ z marca 1840 
pytał, jak rząd rosyjski śmie nawet ścisłym i warogod- 
nym zeznaniom szanownych jednostek przeciwstawiać 
świstek papieru bez podpisu, bez dokładnej daty — i 
notabene prostujący li tylko pierwsze mętne ( nieścisłe 
pogłoski?i Na skutek tych ataków opinji publicznej za­
chodu, rząd rosyjski widział się zmuszony do wydania 
powtórnego, uzupełniającego dementi. Dokument ten, 
znowu przez nikogo niepodp'sany, datowany w marcu 
1846 r. w Petersburgu, niewiele był bardziej przekony­
wujący od pierwszego, aczkolwiek zacierał jeden mo­
ment silny i dający się z łatwością nawiązać do umie­
szczonego w pierwszem dementi kategorycznego za­
przeczenia istnienia Mieczysławskiej. Momentem tym 
było wymienienie nazwisk przełożonych wszystkich 
klasztorów bazyljańskich {żeńskich), jakie istniały w 
chwili przyłączenia unji do prawosławia. Jako przeło­
żona klasztoru w Miadzisłach (przedtem w Mińsku) fi­
guruje tam Prakseda Lewszecka. Ten drugi 
dokument znalazł równie mało wiary, jak j pierwszy.
I v' ten sposób, na przeciąg długich lat dziesiątków, za­
marła wszelka akcja, mająca na celu wyświetlenie za­
gadki męczeństwa Matki Makryny Mieczysławskiej.

Przyszła wreszcie wojna światowa, a w jej konsek­
wencji — rewolucja bolszewicka. Otworzył się przed 
badaczami dostęp do archiwów państwowych rosyj­
skich, -zaistniała możność rozwikłania wiciu zagadek. 
Jedna z pierwszych kwestyj, jakie musiały zostać roz­
świetlone, była sprawa Mieczysławskiej. Zajął się nią 
ks. Urban — i we wzmiankowanej już książce*) ogłosił 
wyniki swycn badań, opartych na licznych i absolutnie 
przekonywujących dokumentach. Wyniki te są dla le­
gendy o Matce Makrynie wręcz katastrofalne. Roz­
patrzmy je pokrótce.

*) Ks. Jan Urban: Makryna Mieczysławska w świetle 
prawdy. Kraków. Przegląd Powszechny.
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Ježeli przypuścimy już nawet, że liczne nieścisłości 
Ï przejaskrawienia w zeznaniach Matki Makryny, o któ­
rych to ucliyb-eniach wzmiankowaliśmy już powyżej — 
powstały czy z osłabienia pamięci, spowodowanego dłu- 
giemi męczarniami, czy też z przyrodzonej skłonności do 
przesady w powiadaniu —to jednak, zestawiwszy pewne 
fragmenty tych zeznań z dokumentami, ogłoszonemi 
przez ks. Urbana, dojdziemy do przekonania, że nawet 
wyżej przytoczone okoliczności łagodzące nie dad'zą 
sie tu zastosować. Makryna, jeżeli była istotnie tern, 
za co się podawała, t. zn. ksienią mińskiego klasztoru 
Bazyljanek, musiała wiedzieć, przynajmniej w przybli­
żeniu, ile członkiń liczyło 'zgromadzenie. Okazuie się 
tymczasem, że nie miała o tern pojęcia. W zeznaniach 
tych M. podaie liczbę — 245, a tymczasem dokumenty 
urzędowe (Najpoddańsze sprawozdanie Ministra Spraw 
Wewnętrznych za rok 1855) stwierdzają, że było ich za­
ledwie Cl! Ale są rzeczy jcs/czc gorsze. Micc;vsła- 
wska, jak się dalej okazuje, nie wie nawet, kiedy kla­
sztor mińslki (w którym rzekomo sama była wtedy prze­
łożoną) został skasowany. Podaje o.ia datę — 1838 r,. 
a tymczasem klasztor ten został skasowany już w r. 
1334. Omyłka tego rodzaju jest już niepodobieństwem. 
Dalej Micczysław.ska opowiada szczegółowo, jak zakon­
nice, po skasowaniu klasztoru mińskiego, przesiedlane 
były kolejno do Witebska, Połocka i stamtąd — do 
Miaozloł — tymczasem z dokumentów urzędowych 
(Sprawozdanie Nadprokuratora Sw. Synodu) dowiaduje­
my się, że przełożona klasztoru mińskiego, Prakseda 
Lewszecka, przeniesiona 'została wraz z siostra­
mi prosto z Mińska do klasztoru po-karmolickiego w 
Miadziułach. W Witebsku ani w Płocku nigdy nie by­
ły. Powracamy zatem znowu do wyżej wzmiankowa­
nych dementi rosyjskich, stwierdzających, że Bazyljanki 
o nazwisku Mieczysławskiej nigdy nie było i żc prze­
łożoną klasztoru najprzód w Mińsku, później zaś w JWia- 
dziołach była przez cały czas Lewszecka. Teza ta znaj­
duje potwierdzenie w dwócn dalszych jeszcze ogłoszo­
nych przez ks. Urbana dokumentach. Jeden z tycli znaj­
dujących się w aktach Archiwum Metr. Unickich pod 
Nr. 3359, dokumentów — to pisana w języku polskim 
prośba przełożonej Bazyljanek mińskich Prak.sedy 
Lewszeckicj do metropolity Bułhaka, datowana 24. 
Iiipca 1834 r. dotycząca zatargu klasztoru z obywate­
lem Kamińskim o grunty funduszowe. Drugi — to prośba 
adwokata Kucznierowskiego z 3 sierpma tegoż roku w 
tej samej sprawie (w języku rosyjskim), przyczem, jako 
przełożona figuruje tam znowu — Lewszecka. Trzeci 
dokument — to datowana 31 lipca prośba metropolity 
Bułhaka do ministra spraw wewnętrznych, Błudowa, o 
odszkodowanie dla BazyJdanek mińskich za szkody, wy­
rządzone ioh klasztorowi w 1831 r. przez wojsko. Jako 
przełożona wymieniona jest Lewszecka. Ale są i inne 
dowody. Gdy tylko prasa francuska zaczęła kampanie 
o Mieczysławską, hr. Protasow przesłał 22 listop. 1845 
Siemaszce numer gazety „Le Siede“ i zażądał na­
tychmiastowych wyjaśnień. Siemaszko zaraz odpo­
wiedział i jego to wyjaśnienia, przechowywane również 
w archiwum, są dla nas jednym z najdonioślejszych do­
kumentów. Siemaszko przypuszcza, żc jeżeli Polacy 
wywieźli zagranicę w celach propagandowych którą z 
Bazyljeneik, to chyba n ajp ra wdt p od ob ni ej przełożoną 
mińske-miadziołską, Lewszecka, którą zwolnił był 
do krewnych na wieś. Zażądał natychmiast informacyj 
od odnośnego dziekana, czy czasem Lewszecka nie 
zbiegła zagranicę i na zasadzie informacyj jego komu­
nikuje Protasow owi, że w dalszym ciągu przebywa ona 
na wsi. Dalej wymienia Siemaszko przełożone sześciu 
klasztorów Bazyljanek swojej djecezji; jako przełożona 
mińska (później w Miadziołach) figuruje Lewszecka. 
Stwierdza dalej w swym raporcie, że zakonnicy o na­
zwisku Mieczysławskiej nigdy w djecezji jego nie było. 
Nie było również sióstr o innych, podanych przez Mie- 
czysławska nazwiskach. Ow raport Siemaszki, prze­
znaczony dla jego najwyższego zwierzchnika, nadpro­
kuratora Synodu, zasługuje, o ile Idzie o faktyczne dane, 
na zuipcłną wiarę. Jak przekonaliśmy się zresztą po­
wyżej, prawdomówność jego poparta jest wielu innemi 
doi) nmcntanl. Najcharakterystyczniejszym z nich jest 
bodaj oficjalny spis członkini zakonu Bazyljanek na 
Litwie — przed skasowaniem unji, a zatem przed owemi 
męczeństwami, tak dokładnie opisanemi przez Mieczy- 
sławską. Niema w nim ani jednego z podanych przez 
Makrynę nazwisk, nie wyłączając jej własnego; wszy­
stkie zatem nazwiska „zamęczonych na śrmerć“ zakon­
nic — zostały przez nią umyślone. Nie przytoczyła na­
tomiast ani jednego prawdziwego nazwiska.

Ks. Urban przekonuje czytelników, żc kobieta, po­
dająca się za Makrynę Mieczysławską, przełożoną 
klasztoru Bazyljanek, męczennicę za wiarę i ojczyznę — 
nie była ani M;eczysławską, ani Bazyljanką, ani przeło­
żoną klasztoru, ani męczennicą. Martyrologia (bardziej 
duchowa, niż fizyczna) Bazyljanek miała wprawdzie 
miejsce, aczkolwiek w stopnài daleko słabszym, niż to 
„opisuje“ Makryna. Tylko że rzekoma Makryna Mie- 
czysłuwska me ucierpiała od niej w najmniejszym na­
wet stopniu, ba, nie zetknęła się z nią nawet — bo nigdy 
nie była Bazyljanką. Kim była rzeczywiście? — na to 
pytanie odpowie historja. O ile negatywne wywody ks. 
Urbana, mające wykazać, że Mieczysławsika mc była 
teni, za co s ę podawała, usnąć należy za najzupełniej 
przekonywujące — o tyle strona pozytywna jego pra­
cy, imająca dowieść, kim była naprawdę, — posiada 
braki i mc rozwiązuje zagadnienia. Ale jedno Łojittki 
stwierdzone: dla rzekomej Makryny Mi v.y '
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Pobyt Chestertona
w Wilnie,

Znakomity pisarz angielski O. K. Chesterton przybył 
z małżonka du Wilna w no. wiórek. Na dworcu powitała 
gości delegacja Związku Literatów, prof. Staszewski, który 
przemówił do gości po angielsku i przedstawił obecnych, 
prof. Ruszczyć, wiceprezydent miasta, Lnkucijewskt 1 p. Ja- 
RTas zk i e wic z ó w n a, która przez cały cizas pobytu towarzy­
szyła pp. Chesterton. Nazajutrz goście zwedzalł miasto, 
oprowadzani przez prof. Ruszczyca. O 6-ej wieczorem odbył 
się w Klubie Szlacheckim bankiet, wydany przez Z w. Lite­
ratów. Przy stole zebrało sie około 30 osób ze sfer nauko­
wych, literackich i artystycznych. W czasie ol ad" prze nó- 
wil w języku francuskim prezes Zw Lit. prof. Marian Zdzie- 
chowski.

Witając znakomitego a tak bliskiego nam gościa mówca 
przepraszał, ż.e nie umie przemawia w jç/vku angielskim, 
ctirpfiuż pisał książki! o Byronie, kardynale Newmanie J inne. 
Prof. Zdziechowski podkreślił głębokie wartości poezji an- 
g ełskiej i jej zdumiewające walory efyczno-relijfjne. nazwał 
przy leni Chestertona świetnym przedstawicielem ducha ka­
tolickiego.

W odpowiedzi swej powiedział Chesterton, że ma zamiar 
napisać wiele książek o Polsce, skoro wróci do kraju, ale nie 
myśli się wstydzić tego, że nie zna naszego języka. Co do 
Byrona — jest on obecnie w Anglii niepopularny, bo minął 
czas. kiedy Anglicy rozumieli prostą zwykła mowę angielską 
— ale czas ten wróci. Chesterton ma nadzieję, że imię Py­
lona i innych wielkich pisarzy rozebrzmi wtedy nancwo, gdy 
Jego własno skromne dziennikarskie imię zostanie zaoonnilane.

Po ohicdzie udali się goście do lokalu Zw. Lit., gdzie 
wchodzącego Chestertona powitano serdecznie. U stołu ■za­
siedli na naczelnych miejscach: pp. Chesterton, p. woje woda 
R jczkicwicz i członkowie zarządu Zw. Lit. Wręczając pi­
sarzowi: angielskiemu w Im. Związku album % 40 wileńskiemi 
fotografiami prof. Bułhaka, wygłosił przemówienie wlccpr. 
Zw. Lit. rektor Uniwersytetu S efana Batorego prof. Sr. 
Pigoń. Powiedział on m. in.: i in i entern Wileńskiego Zw. Lit. 
Polskich proszę Cię, byś (przyjąć zechciał na pam-ątkę ten 
zbiór widoków W hra. ClxrcHbyámy. by Ci on przypomniał 
nasze miasto, by Ci te pamięć utwierdź'1! w sercu. Wietrz mi, 
czcigodny Paine, że je wspomnieć wanto: jest to miasto
osobliwe, z miast polskich jedyne w swej dziwności. W pro­
mieniach łaski uwielbionej przez Ciebie „Pani siedmiu 
mieczy. Tej. co mam „t.u w Ostrej świeci Biri- 
■m i e“, rozjwmrl się gród nasz ubogi, stai y, a (przecież 
przenajdrOiSzy.

Wiedz, czcigodny Panie, że jest to miasto, które naj­
głębiej zapisane jest w sercu każdego Polaka i sam je za­
chowaj dobrze w życzliwej pamięci,

Chesterton w odpowiedzi wygłosił przemówienie, w któ- 
rem zaznaczył na wstępie, że ustawicznie jest przepraszany 
za naszą nieumiejętność mówienia po angielsku. To on po­
winien przepraszać, jako przybysz, którv bez ceremonji od­
zywa się 4o nas w swoim, może barbarzyńskim, języj|u. Aby 
pamiętać o Wilnie, nic potrzeba mu właściwie llbtu.iu, 
W Wilnie, mówił Chesterton, zaznałem ogromnie podniosłych 
przeżyć. Kościół Piotra i Pawła — to renesans tak piękny 
i czysty, że jest godnym odpowiednikiem gotyku. Jest to 
jedyny znany mi okaz tak wysokiego poziom» renesansu — 
wszędzie pozařein jest un sziiika vystokratyczra 1 ciasna.

Atmosfera Polski, itniuo tragicznej przeszłości, która 
sta’e wspominamy, pełna jest nadziel. Daleko wiecel niż 
atmosfera Anglii, która czuje sie zagrożona w swei tradycji, 
swej sztuce i swej wygodzie przez zalew amerykamzmu. 
Proces, stale odbywający się w Anglji, przechodzenia włas­
ności angielskiej w ręce amerykańskie, jest nie do pomyśłc- 
nia w Polsce, bo tylko w kraju przemysłowe handlowym 
jest dla niego miejsce. Faństwa przemysłowe robią wszystko, 
aby zatracić swa indywidualność. Polsce to nie grozi.

Przemawiali następnie ©o angielsku: p. Swiętorzaaka
I ks. kapelan SiedzicwsW, oraz po francusku prof. Lima­
nowski.

Po czairnej kawie zebrani przeszli do pokoju muzycz­
nego. gdzie P. Mendrychówna śpiewała pieśni polskie. Póź- 
nici śpiewał także prof. Luidwig, a d\r. Osterwa zadeklamo­
wał monolog Be,manda z „Księcia Niezłomnego“. W nie­
zmiernie n; tej atinosierze przeciągnęło się zebranie aż do 
godz. 11-tcj. Wkońcu na prośbę p. Chestcitona wszyscy 
zaśpiewali chórom: „Jeszcze Polska nie zginęła“.

Czwaintek poświęcony był wycieczce samochodami do 
Werki, Trok i Landwarowa. Gościom towarzyszyli pp. prof. 
Prüf ferowa, Januwzkiew'iczôwna. prof. Liman wsio, i adca 
Rme i Jan Tyszkiewicz. Zatrzymano się po drodze w Wer ce, 
Zatroezu i Land warowne i zwiedzono jeziora Trockie i Świteź 
z Tuinanr. W Trokach, na zaproszenie gminy karaimskiej, 
goście uczesfnivczyH w specjalnie urząd ziomem uroczystem ma- 
bożcristwic learaimskiem na ich «rtcm-cie. oraz oglądali stare 
zabytki w archiwum karaimski cm. W piątek, w towarzy­
stwie p. .Tanuszkic1 wiC7ow,iv i p. Hulewicza odbyła się prze­
jażdżki po mieście ■ na Rossę.

Wieczorem odjechali gośc e do vVarszaiwy. żegnani na 
dworcu przez, przed1 tawicieli wilrJz, Zw. Literatów j społe­
czeństwa. Goście wyrażali wielokrotnie swoje żywe zado­
wolenie z pobytu w Wilnie 1 podkreślał. Piękno miasta i jego 
okolic.
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Kronika lls^racka 
i artystycsfta.

_ G. Jean Aubry w Warszawie.
Wc wtorek, dnia 31 kwietnia przyjeżdża, do \v.ii a v 

p. G. Jean Aubry, znany krytyk francuski, biograf Comada- 
Korzcniowskicgo. P. G. Jetai Aubry, który miał niedawno 
w Paryżu świetną prelekcje o Conradzie, wygiosl w Warsza­
wie dwa odczyty: jeden p. u „Joseph Conrad-Korzemowski ct 
la Pologne“, a drugi p. t. ..La vie rumancsiiue dc Joseph 
Conrad“. P. Aubry zamierza le odczyty powtórzyć w Po­
znans. Krakowie, Lwowie l Wilnie.

— Polonica zagranica
Miesięcznik lrinnieeki „Der OuersclmiU“ w zeszycie S-ym 

zamieścił obszerny artykuł Karola Irzykowskiego p. t. „U;c 
geistige I age Polens“.

Największy dziennik katolicki w Rotterdamie „Ge Maas- 
bode“ zamieść» dłuź.szy artykuł o pobycie ęhestertona w 
Polsce,

— Polska na WystaWe Zdol nictwa Książki w Lipsku.
W auli un ersjpicb., "pdtlcgo < ""do : e uroczyste o- 

1 arcie pi.;r\ vi inięd/yiiau v.ei Wystawy / jobiiiclwa 
ążki Wystawa micAci się w 'Mo p. tbudowauem

1 i/ urn Sztuki. W otwarciu wzięli udział mini-
nv lc i z;;du K/eszy i rząuu korpus :ly ńomaitycz

ny z Berlina z radcą Murawskim i uunsuicni geiiernliiyfn

'■ ..... .................................. ....................1 r*
Adamkiewiczem, Jako przedstawicielem Polski ora<z jako 
protektorem wystawy Gerhardtem Hauptmanaiem, który wy­
głosił przemówienie o znaczeniu książki w życiu kultaralnem 
naTodów. W wystawie bierze udział 20 państw, których her­
by zdoibią fronton gmachu. Orzeł polski znajduje sie ma miej­
scu honorowem. Dział polski urządzony przez komisarza 
wystawowego, p. Mortkowicza, zwrócił powszechną uwagę 
wysokim swoim poziomem i oryginalnym układem, uwydat­
niając narodowy charakter i odrębny styl sztuki polskiej. 
Przedstawiciele obcy eh państw i ministrowie niemieccy za­
trzymywali się w sali polskiej przez dłuższy czas, a p. Ger­
hardt. Haupimam, oprowadzany przez p. Mortkowicza okazał 
niezwykłe zainteresowanie pracami poh lvích artystów, za­
chwyć jąc sie szczególnie Wyspiańskim. Skoczylasem i Stry­
jeńska. Udział Polski w wysidwm stał sie poważnym suk­
cesem artystycznym.

— Mol Jer na indeksie w Japonjl.
Gtnjalny komediopisarz francuski należał przez d.ugl 

czas do szeregu autorów, których utworów nie. wolno było 
pod żadnym pozorem wystawiać ma scenie lapońotó , Molie­
rowi zarzucano: 1) ataki przeciwko władzy rodzicielskie],
która w pojęciu taintefszcm jest nieomylna; 2) przyznawa­
nie słuszności młodzieży; 3) ośmieszamre starców; 4) obronę 
względnej niezależności kobiet w stosunku do mężczyzn;
5) wprowadzanie do sztuk typu zuchwałego sługi; 6) kpiny, 
z uczonych. Czas robi swoje: niedawm. komedie Moljtra 
otrzymały prawo obywatelstwa w teatrach japońsl ich; uzna­
no. że nie należy być bardziej surowym moralistą, aniżeli 
bil nim... Ludwik XIV-ty. i

— Diblja, Ucząca 1500 lat.
Uniwersytet w Upsal, ktorego 49fMecjp święcone być 

,iin uroczyście we wrześniu bieżącego roku, otrzyma z racji 
jubileuszu tego dar niezwykły. Będzie mim współczesna foto­
graficzna reprodukcja gotyckie! „Srebrnej Blblji“, którą 
w 4-em stuleciu nasze] ery przetłumaczył buskup Ulfilas, 
a która obecnie przepisywaną Jest zlotemt i srebmeirrl lite­
rami staraniem Bibljotekl Uniwersyteckiej iw Upsa! Biblia 
U IW asa przetłumaczona była z greckie: ;o ma język gockl. 
stanowiący narzecze skandynawskie, którym mówili pier­
wotni szwedzcy Gotowie w ciągu wędrówek swoich od 100 
roku po Chr. do 700-go, kiedy kolejno sprawowali omfl rządy 
we wszysfk'ch krajach pomiędzy Gzarnem Morzeni i Gibral­
tarem. Podczas wojny trzydziestoletniej F wędzi zajęli 
Pragi' j przy tej sposobności znaleźli Srdbmą Bliiblję : przy­
wieźli ją do Szwecji. Po pewnym czasie zginęła ona stam­
tąd w zayadk ywy sposóh. odnrlezioaa wszakże została 
w Holandii, gdzie Szwedzi nabyli ją ,i ponownie sprowadzili 
do Biblioteki Uniwersyteckiej w Upsali W 17-em stuleciu. 
Cenny dokument ucierpiał częściowo ped wpływem uszko­
dzeń, zadanych mu przez czas. Celem skompletował,’;* nowej 
edycji okazało się niezbędnem poddanie 187 kart procesowi 
fonograficznemu, przy którym posłużono się pft iiîen'a'rr X, 
oraz metodą tak zwanej „fluorescencji“. W głębi podziemi 
Biblioteki Uniwersyteckiej wządzuue zostało specjalno labo­
ratorium, zaopatrzone we wszystkie nowoczesne akce ;orja. 
Prace nad rekonstrukcją Bitoil i trwają kilka lat ł prowadzona 
są pod kierunkiem proies ora Swndberga, laureata nagrody 
Nobla z działu cliemjl Dzięki użytym na'nowszym środkom 
■repi odukcyjnym zawierać będzie nowa edycja pełny tekst, 
bowiem niektóre szczególnie trudne do odczytania ustępy, 
zostały uwypuklone w sposób wyraźny — łączne-mf wysił­
kami chemii i optyki.

— Obchody stulecia romantyzmu.
Pierwotny zamiar Towarzystw* Popierani? stosunków 

artystycznych między Francją a Polską urząid^nia wielkiej 
niianefcstacii z okazji jtulecia roma híytamu w Paryżu uległ 
zmianie, która okazałość it'eij uroczystości zwiększy. Ponie­
waż rząd francuski ma zamiar rocznice tę zorganizować 
na wielką skalę dla literatury francuskiej 1 chce to uczynić 
w roku 1930, przeto zaproponował czynnikom poi kim, by 
Połączyły się z tą organizacją j weszły do niej, jako część 
składowa. Przoma «tające zatem względy praktyczne nak - 
zywuly skwapliwie zaproszeanie to przyjąć. Niezależnie je­
dnak od tego postanowiono podkreślić cyiątkowo doniosły 
charakter romantyzmu polskiego ze względu na jego ideolo­
gię t stronę polityczną i wpływ na całą przyszłość litera­
tury polskiej oraz ze względu na ścisły związek z bohate­
rami romantyzmu francuskiego. Dlatego ustanowiono już 
w przyszłym roku urządzić specjalną rocznicę romantyzmu 
polskiego, wiążąc ją z odsłonięciem Rourdello wskiego pomni­
ka Adama Mickiewicza. Rocznica ta miała być. zorganizo­
wana w tym roku, na tyczenie lednak znakomitego rzeź­
biarza została na pewien czas cdtożona.

— Akademia ku czci Wiktora Hugo w Poznaniu.
W jednej z sal uniwersytetu pozuaiukliego odbyła się 

staraniem koła romanistów akademia ku czci Wiktora Hugo, 
z okazji sutnej rocznicy ukazania się jego dramatu „Crom­
well“ i zainaugurowania nim epoki poc-zj romantycznej. Na 
program akadomji złożyły się przemówienia prof. dr. Moraw­
skiego, prof. Lan g bida. i konsula fi ancuskiego w Poznaniu 
Dufarta. oraz produkcje artystyczne.

------ oOo-----

książki.
(W ruhryce te] omawiamy tylko książki nadesłane do 

redakcji „Polonji“.)

„Polskie Ustawy Karne dodatkowe". Zebrali 1 o- 
pracowall Lr. Frydlewicz i A. Josse, pudproikuratoirzy 
przy sądzie apelacyjnym. Nakład Krajowego Instytutu 
Wydawniczego w Poznaniu.

Książka ta czyni zadość oddawna odczuwanej po­
trzebie ze strony pracowników zawodowych > policji 
państwowej. Zawiera ona zestawienie wszystkich pol­
skich ustaw karnych dodatkowych, które są rozrzucone

w o-btniu rocznikach „Dziennika Ustaw Państwa“ 1, Dzien­
niku Ustaw Sląakicli“. Są one tak Kenne, a niektóre 
z nich tak często były zmieniane, że tylko specjaliści 
mają obecnie Jasne pojęcie o tem, jakie ustav, y karne 
poza głównemi kodeksami obowiązują u nas i jakim one 
zmianom uległy.

Zestawienie Jest ugrupowane wedle działów, co u- 
łałwia orientowanie się w baidzo obfitym matcrjale — 
orientację ułatwia skorowidz 1 napisy na stronach, tu­
dzież liczne objaśnienia.

Dzieło pp. Trydlcwlcza i Jossego ma znaczenie o- 
gólno-państwowc, bo umożliwia administracji, sądow­
nictwu 1 pullrji wykonywanie itttaw bardzo często za- 
pomiTnnjch i zaniedbanych. Stanowi .także ważną po­
mne dla tych. którzy się kodyfikacją ustaw zajmują i z 
tern* imcm!, [ rawie niepokonalncmi tiudnościami jikie 
u1, i inawUfCy pi „Ictyczni, walczyć musza
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poświęcony sprawom ochrony pracy.

ZDZISŁAW V/YŽNIKIEWICZ, magister praw.
r ■ __ •• *

Pracownica umystow! -
a ubezpieczenie cd wypadków.

Nie ulega wątpliwości, że kwest ja ubezpieczenia od 
wypadków dla pracowników umysłowych, zatrudnio­
nych w przedsiębiorstwach, z któremi jest związane 
niebezpieczeństwo wypadku, posiada takie samo pier­
wszorzędne znaczenie, jak dla robotników.

W razie wypadku pracownik dany albo zupełnie 
traci możność dalszej pracy, albo, jeżeli skutki wypad­
ku były lżejsze, nie może już tak intenzywnie i produk­
cyjnie pracować, jak to miało miejsce przed wypad­
kiem, a co za tem idzie, zmniejszają się dla niego wido­
ki na aw'ans, na podwyższenie poborów itd. Jednem 
słowem pracownik dany nie może być już tem, czem 
byłby, gdybj nie zaszedł wypadek.

Słusznem więc jest, że nowoczesne systemy ubez­
pieczeniowe poddają pracowników umysłowych, nara­
żonych na niebezpieczeństwo wypadku w przedsiębior­
stwach — obowiązkowi ubezpieczenia od wypadków, — 
i to niezależnie od obowiązku ubezpieczenia na wypa­
dek niezdolności do zarobkowania.

Należy nadmienić, że ubezpieczenie od wypadku 
przedsiębiorstw wywodzi się od odpowiedzialności cywil­
nej przedsiębiorcy na wypadek, zaszły w jego pi zed- 
siębiorstwie. Dawniej każdy pracownik, któremu pod­
czas służby w przedsiębiorstwie zdarzył się wypadek, 
miał prawo w zwyczajnej drodze sądowej żądać od 
przedsiębiorcy odszkodowania. Przedsiębiorcy, chcąc 
zabezpieczyć się od podobnego rodzaju procesów, które 
niejednokrotnie w razie wypadków masowych dopro­
wadzały ich do ruiny, ubezpieczyli swe przedsiębior­
stwa w towarzystwach ubezpieczeniowych, które 
wzamian za pewną stala składkę pracodawcy zobowią­
zały się odszkodowywać pracowników w jego przed­
siębiorstwie zatrudnionych w razie zajścia wypadku. 
Pozostałością tego stanu rzeczy jest. że obecnie w myśl 
większości systemów ubezpieczeniowych składkę za 
ubezpieczenie od wypadków opłaca sam pracodawca.

Tymczasem za ubezpieczenie na wypadek inwa­
lidztwa pracownik dany sarn opłaca w odnośnej części 
składki, swój zarobiony grosz odkłada (co prawda 
przymusowo), aby na czarną godzinę posiadać jakieś 
oparcie.

Dlatego też większość współczesnych ustawodaw­
ców stoi na stanowisku, że pracownikowi, któremu 
zdarzył się wypadek, należy s>ę obok renty inwalidz­
kiej, która jest pewnego rodzaju stałym dochodem z ze­
branych i odłożonych przez pracownika oszczędności, 
jeszcze renta wypadkowa, jako wynagrodzenie za 
damnum emergens i hierum cessans.

Systemy ubezpieczeniowe, obowiązujące na zie­
miach polskich, również uznają tą zasadę, lecz w nieje­
dnakowym stopniu.

Ustawa, obowiązująca na Górnym Śląsku i w by­
łym zaborze pruskim, poddaje obowiązkowi ubezpie­
czenia od wypadków jedynie t. zw. urzędników tech­
nicznych (Bflriebsbeamte) i to pod tym warunkiem, że 
ich roczny dochód nie przekracza 6.250 złotych. Jako 
urzędników technicznych uważa się tylko takich praco­
wników. którzy wykonywują czysto fachowe i tech­
niczne prace; w żadnym więc razie urzędników biuro­
wych przedsiębiorstwa, chociażby nawet ci urzędnicy 
ze względu na swoje stanowiska mieli pewną styczność 
z technicznym działem przedsiębiorstwa, a więc jednak 
byli narażeni na wypadki.

Widzimy więc, źe przepisy ubezpieczeniowe od 
wypadków, obowiązujące na Górnym Śląsku i b. dziel­
nicy pruskiej, obejmują tylko nieznaczny, chociaż, nale­
ży przyznać, najbardżiej narażony na nieszczęśliwe 
wypadki zakres pracowników umysłowych.

A ponieważ i obowiązująca obecnie ustawa o ubez­
pieczeniu piacowrików umysłowych wymaga bez­
względnie dla uzyskania renty na wypadek niezdolno­
ści do zarobkowania przebycia pewnego okresu wy­
czekiwania (10 lat), więc pracownik umysłowy, nicna- 
leżący do zakresu osób ubezpieczonych od wypadków, 
któremu zdarzył się wypadek, a który nie przebył okre­
ślonego powyżej okresu, wyczekiwania. — nie otrzy­
muje z tytułu ubezpieczeń żadnej renty.

Znączu e liber-niniejsze pod tynr względem jest usta­
wodawstwo ubezpieczi n owe, obowiązujące obecnie w 
byłej dzielnicy austriackiej i to zarówno w odniesieniu 
do ubezpieczenia od wypadków, jak i do ubezpieczenia 
pracowników umysłowych.

W myśl obowiązującej tam ustawy ubezpieczeniu- i 
wej od wypadków wszyscy bez wyjątku (a więc i pra­
cownicy biurowi) pracownicy umysłowi, zatrudnieni w 
przed »iebiorstwach. pod,legających obowiązkowi ubez­
pieczenia od wypadków, są une^pieczeni od wypadków.

Widzimy więc. że ustawa ta idzie nawet za daleko 
w przeprowadzeniu powyższej idei, gdyż poddaje pod 
obowiązek ubezpieczenia nawet takich urzędników, któ­
rzy ze względu na rodzaj wykonywanej pracy często­
kroć nie mają nic wspólnego z niebezpieczeństwem 
wypadku

Również ustawa o ubezpieczeniu pensyjnem funk- 
cionnrjus/y prywatnych idzie dalej, niż odnośna ustawa 
obowiązującą na Górnym Śląsku i w byłym zaborze 
pruskim, gdyż dla uzyskania renty inwalidzkiej ew. dla 
pozostałych nie wymaga przebycia okresu wyczekiwa­
na, wynoszącego tu tylko 60 miesięcy składkowych, je­

żeli niezdolność do zarobku albo śmierć ubezpieczone­
go nastąpi wskutek nieszczęśliwego wypadku, którym 
ubezpieczony dotknięty został w wykonywaniu służby 
i który ze służbą pozostaje w związku. A ponieważ ren­
tę inwalidzką otrzymuje ubezp,eczony przy 50 procent 
niezdolności do zarobkowania, więc można tę rentę u- 
ważać za swego rodzaju rentę wypadkową dla niezdol­
nych do pracy powyżej 50 proc., szczególnie jeżeli 
chodzi o taki wypadek gdy ubezpieczony nie przebył 
jeszcze przepisanego okresu wyczekiwania.

Jeżeli teraz zwrócimy uwagę na nowe projekty Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej w zakresie ubez­
pieczeń społecznych, a mianowicie projekt ustawy o u- 
bezpieczeniu pracowników umysłowych; projekt usta­
wy o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek cho­
roby itd to zauważymy, źe zachodzą tam w tym kie­
runku rażące niedokładności.

Przede wszy.‘Uder1 projekt ustawy o obowiązko­
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby itd. w art. 6 
wyraźnie mówi, że pracownicy umysłowi podlegają o- 
bowiązkowi ubezpieczenia jedynie na wypadek choroby, 
— a więc mc od wypadków, przynajmniej nie w myśl 
powyżej zacytowanego projektu.

Tymczasem projekt usmwy o ubezpieczeniu praco­
wników umysłowych dwa razy wspomina o ubezpiecze­
niu od wypadków pracowników umysłowych, a miano­
wicie w mt. 6 mówi. że okres wyczekiwania nie potrze­
buje być przebyty, jeżeli „niezdolność do wykonywania 
zawodu lub śmierć ubezpieczonego jest skutkiem nie­
szczęśliwego wypadku, uprawniającego do świadczeń w 
myśl postanowień obowiązującej ustawy o ubezpiecze­
niu od wypadków“. W art. 52 wspomina o kumulacji 
rent wypadkowej i inwalidzkiej. — Wynikałoby więc z 
tego, że projektodawca przewiduje jednak jakieś ubez­
pieczenie ud wypadKÓw pracowników umysłowych.

Zważywszy jednak, że projekt ustawy o obowiąz­
kowem Ubezpieczeniu na wypadek choroby itd. został 
opracowany, przez Ministerstwo już po projekcie usta­
wy o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, a więc 
żę Ministerstwo formułując go, już wiedziało o postano­
wieniach ubezpieczenia pracowników umysłowych od 
wypadków. prze*o należałoby wnosić, że dla pracowni­
ków umysłowych będzie specjalnie opracowany nowy 
proiekt ubezpieczenia od wypadków. Nie sądzę, aby 
leżało '.o w intencji Ministerstwa, które dąży do scalenia 
wszystkich ubezpieczeń, a nie do ich dzielenia, jak to 
wyniKa z obszernych uzasadnień do projektu.

Przypuszczalnie zachodzi więc tut aj jakieś nieporo­
zumienie. które należałoby najrychlej sprostować.

Co się tyczy ubezpieczenia pracowników umysło­
wych , to projet icąc za wzorem austrjackim, przyznaje 
rer.tę inwalidzką, chociaż okres wyczekiwania nie został 
przebyty i w tym wyp: dku, jeżeli zachodzi wypadek w 
zatrudnieniu

Km mm
literat angielsk. pisze, że rujna czupryna jest 
czarującą ozdoba człowieka, najlepszą ochroną 
przeciw zmianom atmosferycznym i cenniejszą 
od najdroższych kamieni... Skoro więc spostrze* 
żesz że ci włosy wątleją, wypadają, zażywaj 
czemprędzej celom uchronienia sie przed wyły­
sieniem słynnego, niezawodnego środka na rato 
V'anie włosow, jakim są tabletki „CRIN“, jeden 
słoik 6,— zł, za nadesłaniem 6,60 zł franko 

włącznie opakowanie. iqs7
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z artykułów projektu prawa, dotyczącego reorganizacji 
monopolu zapałczanego we Francji, nakłada na konce- 
sjonarjuszów obowiązek budowam i domów -i stopnio- l 
wego pomieszczania w nich robotników i funkcjonarju- 
szów fabryk ‘Zapałek, mogłaby w oderwaniu wydać się 
nieledwie rewolucyjną. Dla znających wszakże fran­
cuskie stosunki gospodarcze jest klauzula powyższa zu­
pełnie naturalnym, konsekwentnym krokiem francii sk ej 
polityki sociálně]. Pierwszy impuls w tym kierunku 
dał rząd, dostarczając pomieszczeń dla robotników i 
urzędników państwowych zakładów przemysłowych, 
oraz obligowaniem prywatnych przedsiębiorców do na­
śladowania go w tej mierze. Pod wpływem zapocząt­
kowanej polityki tej dzimalność socjalna rozmaitych to­
warzystw przemysłowych rozwijać się zaczęła po na­
kreślonej przez rząd linji, obejmując nowe dziedziny o- 
tpieSki nad robotnikiem, nieznane jeszcze w innych naj­
bardziej nawet uprzemysłowionych (krajach ,

Spółki Brackiej 
w Tarnowskich Górach

dotycz, t ent iimafidżk. i składu zarządu S.Jółki Brackiej.

Spółka Bracka w. Tarnowskich Górach przesłała do 
klubu poselskiego Ch. D. w Sejmie Śląskim pewne wy­
jaśnienia. dotyczące żywotnych interesów naszych gór­
ników. Ponieważ górnicy bardzo często zwracali się dc 
nas, jakpteż i naszych posłów ze skargami i wnioskam w 
tej sprawie, przeto umieszczając poniższą odpowiedź, 
odpowiadamy temsamem na liczne do nas skierowane 
zapytania.

Według przepisów ustawmy o kasach brackich i sta­
tutu Spółki Brackiej z dnia 28 lutego r925 r. członkowi 
kasy pensyjnej przysługuje prawo do pensji inwalidz­
kiej dopiero po nastanu niezdolności do pracy zawodo­
wej, tj. jeżeli członek staje sie niezdolnym. do wykony­
wania pracy, która wyłącznie lub przeważnie wykony­
wał w jednym íub więcej zakładach brackich albo która 
w zakładach brackich tego samego rodzaju się trafia, a 
pod względem jej znaczenia gospodarczego jest jej rów­
nowartościowa.

Według powyższego przyznanie prawa .do pensji in­
walidzkiej jest więc zależno od udowodnienia niezdolno­
ści do pracy zawodowej, która stwierdza po myśli § 118 
statutu lekarz bracki. Nie można przetu uwzględnić ży­
czenia na ustalenie pewnego wieku życia, lťóry bez 
względu na stan zdrowia uprawniałby członka do pobie­
rania świadczeń z kasy pensyjnej.

Kwcstja ta była zresztą pi zećmioTm rozpatrywać 
już na ostatniem Wabieni Zebraniu Spółki Brackiej, na 
którcm pod tym względem ugaszono się na to. iż człon­
kowi, uznanemu przy badaniu rekarskiem za jeszcze zdol­
nego do pracy zawodowej, przysługuje prawo do żąda­
nia rewizyjnego orzeczenia brackiego lekarza zaufania 
a w razie gdy członek liczy ponad 54 lat życia, komisji, 
składającej się z brackiego lekarza zaufania, urzędnika 
technicznego przedsiębiorstwa, w którym członek był 
zatrudnione' i właściwego Starszego Brackiego.

Co do żądania zmiany ordynacji wyborczej do Za­
rządu Spółki Brackiej, ponieważ przedstawicielowi za­
kładu brackiego przysługuje jeder głos na każde 100 
członków przez niego zatrudnionych, .nadmieniamy, źe 
Związek Inwalidów w Siemianowicach zaproponował 
już na ostalnicm wal nem zebraniu, aby tak samo Star­
szemu Brackiemu przysługiwał jeden głos na każde 100 
członków. Propozycja ta jednakże nie mogła być u- 
wzsjędniona, ponieważ zmiana pod tym względem jest 
według przepisów ustawowych niedopuszczalna. Zresz­
tą nie przedstaw iałoby to żadnego podwyższenia wpły­
wu Starszych Brackich, bo przy WaLnem Zebraniu każ­
da strona głosuje osobno dla siebie a przy powzięciu u- 
chwał Zarządu, składającego sie z 10 zwyczajnych 
członków, wybranych po 5-ciu przez posiadaczy zakła­
dów względnie ich zastępców a po 5-ciu przez Star­
szych Biackich. każdy iddany głos, obojętnie czy zo- 
stai oddany przez przedstawiciela zakładu brackiego lub 
przez Starszego Brackiego, jest równoz^ aczny a uchwa­
ła zapada zwykłą większością głosów (§§ 94, 96 statutu). 

----- o-----

Francuskie przedsiębiorstwa kopalniane zaimoią na­
czelne miejsce w świecie przemysłowym jako dostawcy 
hygienicznych, tanich pomieszczeń własnym robotni­
kom w pobliżu miejsca ich pracy. Kopalnie okręgu Pas 
de Calais dostarczają obecrne mieszkań 57 000 rodzin 
górników. W 1925 roku przemysły: gumowy, sztucz­
nego jedwabiu, metalurgiczny i chemiczny przeznaczyły 
znaczne fundusze na naśladowanie w tym kierunku 
przemysłu górniczego celem zapewnienia robie stałych 
rąk roboczych. W dalszym ciągu poszły za niemi linje 
kolejowe, które mogą również już pochlubić się poważ­
nymi wynikam’: linią północna zbudowała 13.000 do­
mów dla kolejarzy, a wschodnia niewiele jej pod tym 
względem ustępuje. Przemysł wełniany w Roub; ix do­
pomógł do zorganizowania wielkiej kooperatywy budo­
wlanej i obecnie liczne osady robotnicze istnieją w po­
bliżu ośrodków przemysłowych Paryża, St. Etienne, 
Rouen, Lugdunu, Grenoble itd. Niema już prawie obec­
nie wielkiego przemysłu francuskiego, który nie upra­
wiałby polityki domów robotniczych. Dążeniem Minl- 
sterjum Pracy jest dostarczenie ‘odpowiednich pomiesz­
czeń 3 milionom robotników i jakkolwiek ideał ten nie 
jest jeszcze osiągnięty widoczny jest jednak nieustanny 
postęp na tej drodze. Kopalnie dostarczają mieszkań 40 
proc. własnych robotników, przyczem procent ten pod­
nosi się do 68 w najbogatszym okręgu kopalnianym Pas 
de Calais.

Zasadą jest, aby nie dawać robotnikom mieszkań 
darmo, ani jaku dodatku do płacy, aby nie deprecjono­
wać wartości ich ekonomicznej i społecznej, ale po ce­
nie kosztu, a nawet niżej ceny kosztu. Tak np. w pół­
nocnym ckrogj przemysłowym roczna przeciętna cena 
3-izbowego (dia rodziców i dla dzieci każdej płci od­
dzielnie) mieszkania z kuchnią wynosi 143 franki, czyli 
1/3 tego, co kosztowałoby mieszkanie gorsze w domu 
prywatnego przedsiębiorcy.

\\
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Popierajcie przemysł krajowy i
■== Doskonale pieczywo. =-

sporządzi każda gospodyni, używając do 
wypieku proszku do pieczywa
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Lubońska Fabryka Drożdży Tow. Akc. 
Luboń, p. Poznański.

den. Repr. I skład fabrycznyi
Dr. Sllbermann i Rłeger, Katoulce

ulica Szopena 2. Tel. 8-29.

Jan EicPtftorn - Katoiice
ulica Poprzeczna 7 — Teleion 23-11.

j KitÇguni* * Druh* m-s.

Kapelusze damsKis
we wielkim wyborze i po niskich cenach

MAGAZY'I „ELITE“
wt. u. KadjewsUa, Król. lian

ulica Sobieskiego nr. 8 
w domu Banku Ludowego.

Jan Budnlok
Biuro obrońcy prywatnego.
KhTOWICE, ulica Sobieskiego 26

załatwia Krem 1754
wszelkie sprawy podatkowe, inwalidzkie, 
wypadkowe, wojskowe, sądowe ! wszyst 

kie sprawy w zakres zachodzące
po tanich cenach.

Szczęście rodzinne.
Czy zastanawialiście się kiedykolwiek nad znaczeniem, 
jakie ma dla rodziny zdrowie matki? Zależą od niego: 
szczęście dzieci, spokój męża i pomyślność całej rodziny I

Obowiązki, ciążące na pani 
domu, częstokroć przekraczają 
przypisywane jej siły. Z chwilą 
jednak, gdy wyczerpanie matki 
przejdzie w stan chroniczny, 
ognisko domowe jest poważ­
nie zagrożone.

Aby wstrzymać upadek sił 
I przywrócić enęrgję, jakiej 
potrzebuje każda gospodyni, 
kanieczną jest filiżanka Ovo- 
maltine 'y na pierwsze śnia­
danie.

Kwestja zdrowia jest jednak 
o wiele ważniejszą jeszcze dla

kobiet w ciąży, których naj­
gorętszym życzeniem jest dać 
oczekiwanemu dziecięciu wraz 
z życiem zdrowie I siły.

Filiżankę Ovomaltlne 'y 
przyjmują chętnie nawet ko­
biety, których żołądki nie zno­
szą żadnych innych pokarmów.

Liczne doświadczenia klini­
czne wykazały przy tero. li Ovo- 
maltine pnbudz. formowanie 
się pokarmu, ułatwiając w ten 
sposób matkom karmienie nie­
mowląt.

Gramo­
fony

W oromolonowe

szalkowe 
czeoKcws 
Kuferowe 
I Inne

najn. 
litwory

mandoliny, lnlnlc. skrzypcs, 
czela, cytry, harmonijki ust­
na i ręczne, lampki kiBszo.J 
-------korne I baierje--------
Aparaty radjows oraz

poleca po cenach hurtownych 

Telefon 1461 tiatCW: te Teatralna 12

Ryszard Hoffmüller
Katowice, ul. 3-go Maja 11

Skład zegarów 
i towaru z złota.

Repara tury.

Telefon 2470 Krem. 4031 i 
________ >

Wapno, Cement, C:ps,
Trzcinę sufitową, Rury kamionkowe-cementowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
Ptyty terrakotowe i ścienne, 

Licć ivke, Płyty cementowe 
i Klinkiery žť-anns,

Robert Streit. Batowira
Biuro i Składnica VX'o 463

przy ul. Mickiewicza 19. Telefon 2192.

eiehribł 3C5

OKAZJI4.
Zbędne urządzenia biurowe 

są do nabycia, jak:

Lasy
szaty, isM?., staly

itd.
Wiadomość: Katowice,
Rynek 7, B.

Pracownia djainen- 
tow do rznięcia 

’ szkła t do wszelkich 
wyrobów technicz­

nych. II. Szettel Warszawa, 6r intzna 16 
egz. od 1832 roku. (1825) Ceny ko kiirencyjne.

I t i^ozxf
rk< ^C- ! vnac^oaKry'*,J L\Ú8giÍÝ■ TOPOWosf

MAflAúSi: ; KJ0tP-HMjJ.f.^rťtíATUHEK

mii -'iîi’M sw»r 'r*i>

Węże do zraszania
ogrodnicze do polewania 
dr gazu wszelk. wymiarów 

zawsze na składzie.

1930

« ! \\

I _ltliK i

Ogród zoologiczny w Poznaniu
jedyny w Polsce, posiada przeszło 850 sztuk rozmaitych zwierząt ze wszystkich 
części świata i pozostałe sztuki żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla przy­
jezdnych i wycieczek do Poznania ną-piękniejsze chwile pouczającej rozrywki

i miłego wypoczynku.
Poznański „ZOOLOG" powinien zwiedzić każdy obywatel Rzeczypo­

spolitej Polskiej.

K- .

Kali tow w świec'« i* 9u esc do czyszczenia 
mclali, szyi», HMter. »Kła I marmurów

wyborowa wosltowo-tcoeit 
typowa onsta do obuwia- 

wirtowa zaprawa 
do noriłd# 

rrourb 
do szorowania.

Generalne zastępstwo na Górny Śląsk
■.«exxnnemvedl §Rcöw»u««l

Katowice, ulica 3-go Maja Nr 23.

,Lodřx3 
„Sigelia“ 
„Ssrax“

i NńWtT W STńDJUM Z/l5mfiZnüM LECZĄ SKUTECZNIE

„lUflroUťs
DEFUZOUT 
020N0UT »ww-ąt

DO KAPKU L CCZSUClYCN
OO HAC/ËRAHtA C/AŁA

AOltSALĚWAJACvcft

ßÖLE ORAZ ZNIEKSZTAŁCĘN/A STA*

WÓW USTĘPUJĄ JUZ PO KILKAKROT­
NYM UŻYCIU POWYŻSZYCH PREPARATÓW.

Sposób użycia zmoczony przy flakonach jR“?
Do NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH i SKŁADACH APTECZNYCH.

OPATgNTOWANB W POLSCE. ZAftť JffttTftpWANg t Z ATWU?ROtOMt 
PRZřZ MiNiWTFWSTWÇ1 ?nf>OWlA PUBIICZNF(Íq 

S»«.ao i«6wni rinMv ÉKSYWALlT. L PSJEbjMIEflO i.e.* 
wřMsttrMřAiiM BKnOáUUCKI.WoiraZAWA Ocaoonw« 591 T ci. 20-21. 4,5 08.

^oaystski sP. z *>3r. ocip. Katowice
Telefon 520 11243 ul. Marjjcka 18 a

:Uia, .

Ks.:o4 öEa
R. ,' tnU< (Woj. Śląsk.) 

ul. Rudzka nr. 5. — Telcf. 111.
Fabryka aparatów piwnych. 

Przedsiębiorstwo 
instalacyjne.

Blacharstwo budowlane. 
Najstarsze przedsiębiorstwo 

na miejscu.
i instalacje wykonuje się pn najniższych cenach

ÍSPHBWWE?bfcafipr

Repaiacje

ftbHczfr fi Ätct
iiiiJiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiii in!i[’iiiiiiiiii:::::ni!iiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiii iiiiim

prima wykonanie 1080
Najlepsze precyzyjne zegarki, złote t srebrne 

Prima zegary domowe i salonowe :-i 
Towary złote i srebrne: puhary • nakrycia 

stołowe i l d.

Ems §iił!cr*|t:l5Sler
Katowice; ulica 3-go tnaią 3&,
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Bony do głosowania w Konkursie Fotograficznym J¥onji
Każdy z Abonentów „Polonji“ może wyciąć 2 bony z numerami zdjęć konkursowych, zamieszczonych na 3-ej stronie dzisiejszego „Dodatku Ilustro­
wanego“, które mu się najbardziej podobają i wydają godnemi nagrody i nadesłać je do Redakcji „Polonji“ w ciągu najdalej 5 dni od dzisiaj.

Dre&iazgi Warszawski®
(Od własnego ko^esp. „Polonii“.)

PIL*NA PRZYGODA. — NIEPOWOŁANY „REGULATOR". — HRABIA, LOTNIK, 
BUCHALTER, CZY KUCHARZ? — SMUTNE ANALOGJE. — 80.000 KOMUNI­
STÓW. — DOWIEDZIELI SIĘ. — JAK ZARADZIĆ? — KTO GÓRA? - SANA­

CJA NA LODZIE.

Warszawa, 27 maja.
Wczoraj w najruchliwszym punkcie 

stolicy przy skrzyżowaniu Nowego Świa­
tu i Aleji Jerozolimskich, tłumy przecho­
dniów były świadkiem nadzwyczajnego 
zdarzenia.

Pełniący tam służbę policjant ujrzał 
jakiegoś „zawianego ‘ obywatela i poszedł 
odprowadzić go do komisariatu. Tym­
czasem setki aut. dorożki i tramwaje 
skłębiły sie na jezdni, tamując ruch.

Ujrzał to drugi „zawiany“ obywatel i 
postanowił złemu zarauzić. Stanął mia­
nowicie na miejscu policjanta i zaczął re­
gulować ruch kołowy. Raz wraz pndno- 
Się to jedną rękę, to drugą. Z durniem 
szoferzy, dorożkarze i motornicy, nie mo­
gli się zorientować, o co cnodzi, ale wi­
dząc poważną minę psiaka, słuchali jego 
mimicznych rozkazów.

Traf zdarzył, iż właśnie prztjeżdżał 
samochodem wkekoment ant policji sto­
łecznej, nadkomisarz Fuchs w towarzy­
stwie kierownika ruchu kołowego p. 
Olechnowicza. Jakież zdziwienie. było 
owych panów, gdy ujrzeli wstawionego 
dżentelmena, z całą powagą i namaszcze­
niem pełniącego funkcje policjanta. Na 
dobitek pijak zatrzyma! samochód nadko­
misarza, poczem władnym ruchem dkm 
nakazał mu dalszą drogę- f - ** — J*

Nadkomisarz zabrał pomimo głośnych 
protestów samozwańczego „regulatora“ 
do komisariatu, gdzie podczas spisywa­
nia protokidu w ciągu 10 m nut jegomość, 
podający się za Poklewskiego. cztero­
krotnie zmienił swój zawód. Najpierw o- 
świadezyl, iż jest hrabią, później namyślił 
się i wybrał zawód pilota. 1 to jednak 
mu nie dogodziło.

— Właściwie, to jestem buchalterem.
Kiedy jednak przyszło do dalszych ze­

znań, pijak ze łzami w oczach zapewnia} 
pizodownika, że jest... kucharzem. Nie­
wiadomo, ileby jeszcze zawodów zawie­
dziony na rudni kołowym obywatel sobie 
przypisał, gdyby zgniewany przodownic 
nie kazał go zamknąć w areszcie policyj- 
nym.

Czytelnicy mogliby mi wziąć za złe, 
że tak długo zajmuje ;ich uwagę drotnym 
wypadkiem, nie mającym żadnych głęb­
szych skutków. Pomyślmy jednak chwil­
kę. Czy nie nasuną się pewne analogje 
polityczne?

Oto. gdy rok temu rząd centrowo-na- 
rodowý zajęty bvl poważnymi zagadnie­
niami gospućarczemi nadszedł niespo­
dziewanie przewrót majowy i „sanacja" 
zajęła jego miejsce.

W natłoczonym ruchu spraw państwo­
wych, jak ów obywatel z rogu Aleji Je­
rozolimskich stanęła „sanacja“, kierując 
nie przypiął ni przyłatal, regulując bez 
planu życie państwow i.

Jakiż jest zawód, jaki lad tego poli­
tycznego regulatora0

Czy to hrabia z Nieświeża, ery to lot­
nik, fruwający w obłokach, czy buchalter, 
kiepsko bilansujący, czy kucharz z które­
go pieca wychodzi niedowarzona zupa I 
zakalcowate ciasto, w rodzaju wyniku 
wyborów warszawskich, o Jí tóry oh już 
nawet pólurzędowa „Epoka" pisze, że wy 
kazały liczbę komunistów od 70- 10.000 
W jednej slotky! „Epoka“ powiada:

— Niema co owijać w bawełnę! Cyfra 
to przerażająca. Dowiedzieliśmy Się!

A tak, nareszcie się dowiedzieliście! 
Rok cały przestrzegaliśmy was z łamów 
prasy narodowej przed rosną niebez­
pieczeństwem komunizmu. Cały rok, a 
ran min. Składkowski w oficjalnym wy­
wiadzie między jedneni fruwaniem a dru­
gim pozwolił sobie zakpić z tych ostrze­
żeń, mówiąc:

_ Niebezpieczeństwo komunistyczne
w Polsce jest wyssaną z palca fantaz.ą.

Otóż macie państwo i fantazję. 80.000 
bolszewików) Wprawdzie wskutek unie­

ważnienia listy Nr. 10 nie wejdą oni do 
Rady Miejskiej, tern nie mniej nie prze­
staną istnieć i zapewniamy was, że liczba 
ich z dnia na dzień będzie ros^a. Prze­
ciwdziałać temu środkami policyjnemi by­
łoby głupstwem. Musi nad zwalczaniem 
komunizmu pracować przeJewszystkiem 
społeczeństwo i rząd, a następnie samo­
rząd. Nową Rada Miejska Warszawy na 
tern poili ma wielkie zadanie do spełnienia 
przez rozumną politykę gospodarczą, 
przez budowę nowych eemów mieszkal­
nych dla robotników, przez odciążenie lu­
dność] z niesprawiedliwych podatków, za

pewnlenia jej taniego chleba i ulepszenie 
szkolnictwa.

Lecz któż będzie rządził w nowej Ra­
dzie Miejskiej? Na kogo za to spada od­
powiedzialność?

Lista narodowa uzyskała 47 mandatów 
co nie stanowi większości, socjaliści 28, 
„sanatorzy“ — 16, żydzi (szowiniści) — 
15 mandatów".

Już „sanacja“ merda ogonkiem do so­
cjalistów i żydów, już chce z nimi utwo­
rzyć większość, lecz nawet razem wszyst 
kie te tvzy grupy większości nie stworzą.

Zresztą i socjaliści nie mają w tym kie­
runku specjalnych zamiłowań. Raczej do 
pomyślenia jest porozumienie między blo­
kiem narodowym a grupa socłatTstyczną, 
ku czemu obie strony, mając dobro stoli­
cy na względzie, czynią przygotowania.

Na.bliższa przyszłość okaże nam, ja- 
kie będą tego wyniki.

C. hr. Zan.

wiedeńskiej przed rokiem, to też p^asa 
i publiczność oczekuj:, występów naszej 
rodaczki -z 
niem.

zrozumiałem zainteresowa-

DODATEK MIESZKANIOWY NA ŚLĄSKU WINIEN DYĆ ZRÓWNANY Z DODAT­
KIEM WARSZAWSKIM.

Przed wojną urzędnicy w byłym zabo­
rze pruskim pobierali dodatek mieszkanio­
wy w wysokości ca. 20 iproc. swoich po­
borów. Obecnie pobierają na Śląsku za­
ledwie 3—5 proc. swej pensji, podczas, 
kiedy w Warszawie otrzymują ca. 15 proc. 
poborów.

Skargi więc naszych urzędników są 
zupełnie uzasadnione i winny być nareszcie 
wysłuchane. W interesie państwa leży, 
ażeby urzędnicy jednego województwa nie 
czuli się gorzej traktowani, niż w innych 
dzieln.cach kraju. Należy więc dążyć do 
tego, ażeby dodatek mieszkaniowy urzęd­
ników na Śląsku został zrównany z dodat 
kiem urzędników w stolicy państwa. U- 
rzędtiicy zaś nasi widząc tę ojcowską i 
równą opiekę, z tem większym zapałem 
oddadzą się nietylko swej pracy zawodo­
wej. lecz także i społecznej ,ęzego przecież 
tu na Śląsku wszyscy sobie żyi zymy.

Jak wiadomo, urzędnicy w wojewódz­
twie Śląskiem otrzymują dodatek mieszka­
niowy o 70 proc. mniejszy, niż urzędnicy 
nasi w stolicy państwa. Jak wogóle stać 
to się mogło, dotychczas nikt sprawy tej 
wyjaśnić i usprawiedliwić nie zdołał.

Naogół twierdzi się, że pomieszkania w 
Warszawie są o 3 razy droższe, niż na 
Śląsku. Oczywiście, że twierdzeniu temu 
nikt wiary dać nie może, ponieważ prak­
tyka wykazuje zupełnie coś innego. Prze­
ciętnie biorąc, pomieszkania \ Warszawie 
wcale nie są droższe, niż w Województwie 
Śląskiem.

O wysokości czynszu mieszkaniowego 
decyduje przedewszystkiem pndaż miesz­
kań. Tymczasem na Śląsku brak pomitsz- 
kań jest prawie taki sam, jak w stolicy. 
Według urzędowych zestawień na ŚHlsku 
brakuje około 23—2500G mieszkań. War­
szawa wykazuje tę samą potrzebę.

Listy Wied@»ski@.
(Od własnego korespondenta „Polonji“),

Gość śląski. — Ciekawa propagandî - Wysłannik partyjny. — Szaliapin w Wie­
dniu _ Rewolucja przed oparą. — Stanisław Gruszczyński przyjeżdża do Więdną. 
— Konflikt Kiepury z operą pa istw< wą. — Refleksje. — Nowe pismo polskie

w Wiedniu.

Mieliśmy w Wiedniu miiego gościa ze 
Śląska, dra Tana Hlonda, brata J. E. Pry­
masa ks. dr. Hlonda, który bawiąc w Wie­
dniu w celach naukowych, znalazł dość 
czasu, by zapoznać się z życiem kolonu 
■polskiej. Przy tej sposobuuśc. witał-o aka­
demickie towarzystwo „Ogniskc“ swego 
dawnego członka, dr. Hlond bowiem Pdd- 
czaś swych studjów w Wiedniu na 1 zał 
do gorliwych członków polskich zrzeszeń. 
„Strzecha“ zyskała zaś nowego ’AfAa ?• 
Z żalem żegnało liczne grono Polaków r.n- 
iego gościa, który po czterotygodniowym 
pobycie opuścił Wiedeń.

Mieliśmy też drugiego gościa, ale nu ej 
pożądanego. Był to pewien legionista, 
wysłany przez ministerstwo sprav i »gra­
nicznych celem wygłaszania odczytł
0 Polsce dzisiejszej. Tymczasem prele­
gent wygłosił odczyt mocno zab -wiony 
sosem partyjnym. Krwawe wvpa ki ma­
jowe nazywał największem bohater­
stwem. to też nie dziw. ze nie znalazł e- 
cha i zrozumienia wśród publiczności. 
Jest zasadniczym błędem wysyłanie do 
obcych środowisk polskich prelegeni >w, 
wnoszących niepotrzebnie zamęt paityi- 
ny, chwał \cych w czambuł pewne koterie
1 partyiki. a cały obóz narodowy mieszają­
cych z błotem. Za taką propagandę emi­
gracja nasza pięknie dziękuje;' gdyż pro­
pagowanie waśni i polityki partyjnej nie 
przyczyni się do konsolidacji stosunków 
na wychodźtwie.

Stolica naddunajska miała też gościa,

o którym śmiało można powiedzieć, że 
wywołał... rewolucje w Wiedniu. Był to 
światowy śpiewak rosyjski Szaljapin, któ­
ry za trzy występy otrzymał niemałą 
sumkę, bo... 9 tysięcy dolarów.

Ceny miejsc były wprost fantastycz­
ne, ludzie po nocach już ustawiali się w o- 
gonkach, by uzyskać bilety. W pasku 
sprzedawano karty wstępu po horenual- 
nych cenach, wystarczy powiedzieć, że za 
gplerję płacono 40 szylingów, tj. około 50 
złotych.

Przed Operą Państwową zgromadziły 
się po Przedstawieniu tysiączne tłumy en­
tuzjastów, otoczyły auto śpiewaka, który 
nie mógł się wydostać z rąk rozpalonych 
wielbicieli. W wywiadach dziennikar­
skich oświadczył Szaljapin, że mimo ho- 
rendalnych sum, które zarabia nie ma 
majątku, gdyż ma na utrzymaniu kilkuna­
stu krewnych, żyjących na emigracji, któ­
rzy me uznają Tządów sowieckich.

Znakomity tenor Stanislaw Grusz­
czyński został -zaproszony przez dy­
rekcję koncertową „Renaissance“ i śpie­
wać będzie dwukrotnie w wielkim „Kon- 
zerthausie“ podczas propagandowego Ty­
godnia dla obcych. W tym czasie wystę­
pować będą w Wiedniu najwybitniejsi ar­
tyści wszystkich narodów. Dobrze więc, 
się. stało, że właśnie artvsta tej miary re­
prezentować będzie sztukę polską.

Wybitna nasza rodaczka Hanna W a 1- 
ska przyjeżdża do Wiednia i wystąpi w 
„Mi"akel“ u sławnego Reirhardta. Pani 
Walska święciła już triumfy na scenie

W kołach artystycznych żywo oma- 
wiają sprawę konfliktu między Kiępunj 
a Opera Państwową. Kiepura orosił 
interwiew w „Breslauer NachriJiten , w. 
którym oświadczył, że. pobierhl najwięk­
szą gażę w Oper/e wiedeńskiej. Nazajutrz 
■kazało się w oismach y.edenskich za­

przeczenie oficjalne dyrekcji y Pań­
stwowej, w której eni,ncjacje Kiepury na­
zywa „majaczeniem młodegr z e p s u t e- 
go powodzeniem człowîeka _ i 
wprost zarzuca mu podawanie faktów nie­
zgodnych z prawdą, przyczem wręcz ofi­
cjalny komunikat Opery stwierdza, ze pan 
Ki'-pura nigdy nie pobierał większej gazy 
od innych tenoiów, śpiewaiących pierwsze 
partje. Test to w każdym razie ciekawo 
wystąpienie instytucji państwowej prze­
ciwko naszemu rodakowi, któremu nora 
zawdzięcza kilkanaście kompletnie wy- 

sprzedanych wieczorów, łuna rze :z, że 
Kiepurą nieraz popełnia taktyczne błędy 
i powodzenie wyprowadza go z rów o wa­
gi, którą artysta powinien zachować.

„Polonia" była pierwszem pismem wl 
Pclsce, która w szeregu teltgramów. wy­
wiadów i artykułów torowała _ Kiepurze 
drogę do sławy. Ale młody śpiewań, za­
pomina o tem, że nawet najbardziej odo- nj 
mu ludzie muszą się nieraz wstydzić, gd'r 
czytają np. takie oświadczenie Klepmy w 
polakożerczej „Breslauer Nachrichten : 
..W Rio de Janeiro ofiarowują mi 1200 
dnlarów, mógłhym tam zagranica wszę­
dzie zawrzeć kontrakty, a>e tam nip mogą! 
płacić. Zresztą pocóż mi s:egc. kiedy w; 
Niemczech jest Więcej pieniędzy“.

W tyrn samym numerze opowiada Kie­
pura o swych autach i dwóch sekretarzach, 
na co mu znowu odpowiedział w „Stunde 
głośny śpiewak Piccawer, że uważa, iz 
można być głośnym artystą, a po prz d- 
stawieniu wracać, jak on, skromnie ciche- 
mi ulicami do domu.

Życzymy naszemu rodakowi iNjf' naj­
szczerzej rozw oju jego talentu i sławy 
światowej, — kolonia polska w Wiedniu 
w poczynaniach Kiepury była. mu baidzo 
pomocną, niżej podpisany urządził w or­
ganizacji zagranicznych dziennikarzy swe­
go czasu gdy jeszcze Kiepura nié miał 
sławy „światowej“ wy stęp jego, _ — 
wszyscy pragniemy, aby z powodzeniem 
sztukę polską propagował na obczyźnie, 
ale z obowiązku publicystycznego uważa­
my za konieczne zwrócić uwagę młode­
mu, wybijającemu się artyście,_ że pra­
wdziwa sztuka to — coś więcej, ariżeli 
tanie a efekciarskie reklamy, wywołujące 
zazwyczaj zresztą skutek ujemny.

Jeszcze dwie notatki z życia polskiego 
w Wiedniu:

W nrzyszłą sobotę odbędzie^ się pod 
protektoratem b. ministra Twardow skiego 
pierwszy Wieczór Sztuki Polskiej w ję­
zyku niemieckim. Cały szereg wybitnych 
wiedeńskich artystów zapozna publiczność 
wiedeńską z najnowszemi przejawami 
twórczości polskiej, pierwszorzędni arty­
ści wykonają polskie pieśni i dzieła pol­
skich kompozytorów. Będzie to pierwszy; 
tego rodzaju wieczór propagandowy pol­
ski w Wiedniu, który budzi w kołach pu­
bliczności wiedeńskiej wielkie zaintereso­
wanie.

Pocieszającym objawem żywotnojel 
kolonii polskiej w Wiednia jest wskrze­
szenie pisma polskiego „Kurjer Wiedeń­
ski“, którego pierwszy numer ukazał się 
w tym tvgodniu. Nakładem „Kuriera" 
uKazuia się też „Informationsblätter für 
Polen“, które informować mają Zachód o 
życiu pnlskiem i prostować błędne o niem 
i o nas informacje.

Pismo wschodzi w nakładzie „Renai­
ssance“ redaktorem kierującym jest niżej 
podpisany. Niewątpliwie nowe pismo pol­
skie skupi jeszcze bardziej polskie rzesz« 
tułacie w Wiedniu.

Wiedeń, w maju <927.
Roman Rendez.
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— Prymas Polski błogosławi mło­
dzieży śląskiej.

Prymas Polski ks. kardynał Hlond 
przesłał na ręce gener. sekretarza Śl. 
Zw. Młodzieży Polskiej telegram na­
stępującej treści:

„Sekretariatowi generalnemu Śl. 
Związku Młodzieży Polskiej przesyłam 
serdeczne podziękowanie za broszurkę 
pt. „Śląska Młodzież Katolicka“. Szcze- 
rem sercem błogosławię tej młodzieży 
i życzę, by wyrosła na dzielnych sy­
nów Kościoła i Cjczyzny“.

— Unieważnione wybory do Kasy Cho­
rych w Katowicach.

Wy bory do ogólnej Kasy Chorych w 
Katowicach, które ,się odbyły przed S mie­
siącami zostały przez województwo unie­
ważnione. Po świętach odbędzie się ze­
branie zarządu Kasy Chorych, na którem 
ustalony będzie termin nowych wyborów.

— I-szö Strzelania Bractwa Strzelec­
kiego e godność króla kurkowego.

W drugie święto Zielonych Świąt roz­
pocznie się w Katowicach w strzelnicy 
przy parku Kościuszki uroczyste strzelanie 
bractwa Strzeleckiego o godność króla 
kurkowego, medale Bractwa i nagrody 
pien.ężne.

Dalszy cjag strzelania nastąpi w dniach 
7, 8, 9 i 12 Lm. po południu od godz. 3—7, 
zaś proklamacja króla kurkowego i ogło­
szenie wyniKÓw stizelania nastąpi w nie­
dzielę 12 czerwca w strzelnicy.

Dla pań odbędzie się premjowe strze­
lanie w drugie święto Zielonych Świąt i w 
niedzielę 12 bm.

Strzelanie o godność króla kurkowego 
obowiązuje wszystkich członków Bractwa.

— Śląslą Komitet Ratunkowy.
Towarzystwo Samodzielnych Kupców 

w Katowicach przekazało na r>-ce J. E. ks. 
Biskupa Lisieckiego na rzecz SI. Komitetu 
Ratunkowego 165 zł.

Sl. Komitet Ratunkowy składa ofiaro­
dawcom serdeczne „Bóg zapłać“.

— „Polonia“ Styki w Katowicach.
Z funduszów przeznaczonych na budowę 

nowego gmachu województwa i sali Sejmu 
śląskiego w Katowicach, zakupiono w Pa­
ryżu obraz p. t. „Polonia“, malowany w r. 
1* . rzez Tana Stykę. Obraz kosztował
1'1PGO zł. Narazić azieło to zawieszono w 
obecnej sali Sejmu śląskiego w gmachu 
województwa.

— Wspólna konferencja dekanatów.
W czwartek, dnia 9 bm. o gndz. 15 od­

będzie się w kaplicy Sióstr Elżbietanek w 
Katowicach konferencja pastoralna deka- 
££fów: Katowice, Mysłowice, Król. Huta 1 
Piekary. Na porządku obrad: Ukonstytu­
owanie organizacji kapłanów „Unitas“ w 
dekanatach.

I. Komurlu św.
W dniu Wniebowstąpienia Pańskiego od­

była się w kościele św. Piotr., i Pawła \ Ka­
ti y -ach uroczysta I. Komunja św. polskich 
dzieci paraiji. Po nabożeństwie przygotowały 
pan.e z Towarzystwa św. Wmeer.tej o a Paulo 
przy pomocy pań nauczycielek śniadanie dla 
ubogich dzieci w liczbie 140 w .vieil..ej sali 
Domu Związkowego przy katedrze. O sadz. 
12 30 zastawiono dla dzieci smaczny obiad, 
obiad.

Wśród serdecznej atmosfery, .przepędziły 
dzieci pa: ę miłych chwil tego pamiętnego dnia.

— Dzieci — żebracy.
Po ukończeniu rejestracji żebraków doro­

słych przystąpiło Biuro Opieki nad Żebrakami 
w Katów ii ach do ustalenia nazwisk dzieci—że­
braków. które dotychczas w bardzo natrętny 
sposób żebrafj nrłed kawiarniami szczególnie 
praed „Astorją“. cukiernia „Otto”. .Monopol” 1 
„Atlantikiem“. Dotychczas ustalono następulą- 
ce nazwiska: 1) Kłosa Gertruda, lit 13, córka, 
robotnika Jozfa Ktoy, zam. w Zawodzili, ul. 
Krakow >ka 72; 2) Śmieja Marja, la. 13. córka 
szaclimlslrza, ul. Mickiewicza 22: 3) 'Inie! Je­
rzy, lat 14, syn robotnika Thiela, u. Waleriana 
(skazany już prezd Sądem Powiatowym na 
przymusowe wychowanie) ; 4) Przebyta Mał­
gorzata, lat 12, zamieszkała w Siemianowicach 
ulica Bytomska 6: 5) Janosz Eryk, lat 1C. 
Królewska Huta, ulica Wandy 27.
Wvmíenlon : dzieci należały do szajki dziecl- 
íabrpkéw J żebrały kolejno w Katowicach i 
Królewskie] Hucie. Hersztem tej szajki był 
Eryk Jagosz. Dzieci zbierały się codziennie w7 
Katowicach i po porozumieniu się miedzy sobą 
każde z niob zajęto miejsce przed inną kawiar­
nią, aby drugim nie robić konkurencji.

Znany Dom Dywanów Walter 
Katowice. M’yiV-ka 5 otrzymał nowy 
tramport prawdziwych wschodnich lv- 
wanćw i mostków to nadzwyczaj niskich 
cena cli.

Oglądanie bez przymusu kupna do­
zwolone.

Kursy ogrodnictwa.
Śląska laba Rolnicza urządza w bieżącym 

roku trzy '0-dniowe kursy ogrodnictwa, mia- 
nowjde w Lublińcu od 5—15 liDca, w Cieszy­
nie od 19 •—29 lipca i w Murckach od 2—12 
sierpnia. Kursy te przeznaczone są dla nau­
czycieli i całego społeczeństwa. Udział w kur­
sach jest bezpłatny dla wszystkich. Jedynym 
warunkiem jest piśmienne zgłoszenie się w Ślą­
skiej Izbic. Rolniczej do dnia 29. czerwca r. b.

Wykłady obejmować będą: wyrób win o- 
owocowych. szkółkarstwo. sadownictwo, wa­
rzywnictwo, kwieciarstwo, zdobnictwo ogrod­
nicze, walkę ze szkodnikami, pszczelnłctwo, 
przetwórnictwo I hodowlę pieczarek.

Wykładać będą m. i. prof. dr. Tomkiewicz, 
prof. dr. Piekarski, referent ogrodnictwa P- 
Wlosik, ks. dziekan Budny, starszy ogrodnik p. 
Wesołowski (pieczarki) Insp. ogrod. p. Mikuła. 
Zcmbol i Ulrich.

Przewidziane są wycieczki naukowe do 
znanych zakładów ogrodniczych w Częstocho­
wie, Koszęcinie, Śwlcrkłańcu. Pszczynie, Biel- 
sku-B ałej, Jaworzn i na czeską stronę (p. 
Ziębną).

Ze względu na konieczność wystarania się 
w porę o kwatery dla pozarriiejscowych, upra­
sza Izba o Tyclile zgłoszenie się. Wnioski o 
kwatery, które wpłyną no 15. czerwca, nie 
mogą liczyć na uwzględnień e.

— Wvcleczki uczniów GlmnazJwp Państw.
W piątek 1 sobotę dnia 3. i 4 bm. ucznio­

wie Gimnazjum Państwowego w Katowicach 
wyjeżdżali ze swymi profesorami w kilku part­
ii h na wycieczki kajoznawcze do Bystrej, 
Żywca. Beskidów itd.

— Izba Handli wa w Katowicach 
otwiera biuro dla spraw kol ejown - reki ani a - 
cymych. Zakres biura obejmuje, badanie li­
stów przewozowych co do obliczania przewoź­
nego, postojowego i przekroczenia terminu do­
stawy przesyłek kol ej o wy cii, oraz wdrażanie 
reki imacj. o ®wrct niesłus-zroje (pobranych na- 
leżytośei przewozowych. Firmy, mające z - 
miar korzystać z usług biura- zechcą zwrócić 
się o bliższe informacje do Izby Handlowej. 
Nadmienia się, iż pełnomocnictwa wysławione 
na biuro reklamacyjni Izby Handlowej zwol­
nione są od uwierzytelnienia podpisu osoby u- 
prawnioiiej do reklamacji.

— Cena mleka.
Magistrat miasta Katowic ustanowił z 

ważnością od dnia 2 czerwca br. aż do 
odwołania cenę wytyczną za 1 litr mleka 
na 40 groszy.

— Zamiatane ulic.
Prawie codziennie można zauważyć w 

Katowicach n.p. na ul. Warszawskiej, jak 
około godz. 3 po poi. sprzątacze i sprzą­
taczki zamiatają ulicę na sucho, wzbijając 
tumany kurzu wprost w oczy przecho­
dniom. Historia ta powtarza się każdego 
lata, to też należałoby ją nareszcie upo­
rządkować. Stanowczo powinno być za­
kazane ’/ainïatanie ulic na sucho w biały 
dzień, podczas największego upału j duże­
go ruchu ulicznego. Władzom policyjnym 
chyba nie są obce zasady higjeny ulicznej. 
Chcielibyśmy już wreszcie doczekać się 
na stałe, żeby płuca nasze nie były zbior­
nikami kurzu i zarazy rozszerzanych 
wbrew higjenie niby dla utrzymania higie­
ny i czystości ulic.

— Koncerty u Kecsla.
Znana restauracja Kessla urządza w oba 

święta wielkie koncerty. Znakomity -zespół 
powiększonej orkiestry odegra szereg pięk­
nych wiedeńskich walców.

— Do wiadomości rencistów.
Renciści, zamieszkać w Mysłowicach, 

którym po powrocie do kraju zostały 
wstrzymane renty niemieckie, lub wogóle 
majacy pretensje do rządu niemieckiego 
tytułem niewyplacenia rent, winni zgłosić 
się w Magistracie mysłowickim najpóźniej 
do dnia 8 bm. (m)

— Sprawy przysposób. wołsk. t wychowa­
nia lizy znego w Mysłowicach.

W Masłowicach odbyło się zebranie w 
sprawie utworzenia Komitetu lokalnego przysp. 
wojsk, i wychów, fizycznego.

W konferencji wzięli udzuł p. dr. Saldier, 
starosią katowicki i oficerowie instruktorzy z 
por. Bauerem.

Utworzono Komitet, na którego czele stanął 
pułkownik emerytowany p. Ficowski. Utworzo­
no też sekcje: przysposobienia, wychowania, 
propagandy j finansową, (m.)

- ■ „Śluby panieńskie“ w Mysłowicach.
W sobotę, dnia 4 bm. o godz. 4-cj po poł. 

dla młodzieży i o godz. 8-ej wiecz. dla star­
szych odbędą się przedstawię nla, które daje 
teatr „Reduta“ z Wilna, objeżdżający Kresy 
w podróży propagandowej teatru- Grana bę­
dzie doskonała komcdja Fredry „Śluby panień­
skie“. Wyjątkowo niskie ceny (od 50 ïr, do 
1 zł 50 gr.) pozwolą chyba wszystkim chętnym 
skorzystać z widowiska, tembardzicj, że znacz­
na część dochodu jest przeznaczona na cele 
kulturalne. Przedstawienie odbędzie się w auli 
scm. żeńskiego.

— Najechani© Sa-nochi -»“m.
Dnia 3. bm. o god/. 12,45 najechał samo­

chód ciężarowy Śl. 3004 na ul. Michnikowskiej 
w Bytkowie na ć-Icfnią dziev -zynkę Wiar- 
kównę Magdalenę z Bvlkowa. Śmierć nastąpiła 
na miejscu. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
s: irftala Spółki Brackie] w Siemianowicach. 
Dochodzenia w buku.

— Znalezienie tr?pa.
Dnia 4. bm. około godz. 4. znaleziono na 

polach Gleschego w rejonie Zaî H iłda. trupa 
mężczyzny, nazwiskiem Schuhmacher I rani i. 
szek. ur. 26. 11. 1903 r. w Oszczeszowte, zam. 
w Zgodzie, ul. Wolności. Ja1 stwierdzono — 
wymieniony usiłował popMnić kradzież driitu 
teief., przyczcni poniósł śmierć od prądu elek • 
tryczncgo, prowadzącego z kopalni „Kleofas“ 
na Uiszowiec. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
szpitala miejskiego w Katowicach.

Z Mról. Kfisatf«.
1 Egzamin <iołrzałości w Miejsk. Szkole 

Handl, w Król Hucie
Ustny egzamin dojrzałości odbędzie się w 

dniach 7. i 8. czerwca br.t egzamin pisemny 
już się odbył, do którego dopuszczono 16 ucz­
niów i 11 uczniów Miejsk. Szkoły Handlowej. 
Na podstawie wyników pomyślnych egzaminu 
pisemnego zwolniono od egzaminu ustnego 5 
maturzystów i 2 maturzystki.

I Baczność przed kieszonkowcami w cyrku
Najlepszym miejscem do żniw są dla kie­

szonkowców zawsze większe zebrania, czy wi­
dowiska, gdzie łatwo zniknąć w Ham;e. L o- 
kazji przyjazdu cyrku zjechali do Król. Huty 
również Kieszonkowcy ?, bliska i - dala, gdyż 
tłumy publiczności w cyrku są dla nich ponę­
tnym wabikien a cyrk doskonałym terenem 
operacyjnym. Pracują też mimo czujności po­
licji pilnie, ostamio skradli Ryszardowi Koza­
kiewiczowi portfel z zawartością 100 zł. A 
zatem baczność...

! Dyżury aptek ł
Południowa część miasta Królewskiej Huty: 

w oba święta i dyżur nocny w przyszłym ty­
godniu apteka pod „Lwem“, pr/.v ul. Wolności.

Północna cześć miasta Królewskiej Huty: 
w (niedziele do poniedziałku rana godz. 8. 
apteka pod „Orłem“ przy ulicy 3-go Maja, 
w drugie święto . dyżury nocne w przyszłym 
tygodniu apteka św. Barbary przy placu Mic­
kiewicza.

! Programy świąteczne w kinach.
„Colosseum“ w Królewskiej Hucie ulica 

Wolności 48 przynosi na święta podwójny pro­
gram, 8- iktowa komedie „W przedślubną noc“ 
oraz ekscentryczny dramat z Williamem Dcs- 
mondem „Cowboy we fraku“.

„Teatr Świetlny“ przy ulicy Gimnazjalnej l 
w świątecznym programie wyświetla wesołą 
komedie In-aktową p. tyt. „Panna do wszyst­
kiego“. Początek seansów o godz. 4,30, 6,30 
i 8,30. Podkreślić należy, że wieczorowe przed­
stawienia odbywają sio w czasie pogodnym pod 
gołym niebem — w cienistym ogrodzie.

sswi^tocBttawlclcL
(_) Sprawy komunalne I.lpin.
Ni oPatniem posiedzeniu Rady gminnej 

w Li pinach obradowano pod przewodnictwem 
pierwszego ławnika T>. Smerczyka rad przy­
znani ein zapomogi jednorazowej dla bezrobot 
nych i biednych. Porządek obrad jednakże 
ob ijmował 15 pozycji, które z powodu nie­
obecności burmistrza p. Lazara, który w o- 
staiimiej chwili wezwany zos-ał łełe graf i czule 
dio Województwa, odroczono ie do następne­
go posiedzenia.

Rada gminna na wniosek ZaTzadu rr. in­
nego uchwaliła doraźną zapomogę, świąteczną 
w wysokości jak następuje: dla żonatych 10 
zł. dla wdów i nieżonatych 5 zł. i za każde 
dziecko rodziny 3 zł. Tę samą zapomogę 
przyznano również inwalidom pobierającym 
rentę socjalną do wyaokośr' 50 zł. rt&ftiecz- 
nie. Na tem pos.edzeme zakończono. (szj

X Sprawy komunalne powiatu 
pszczy/.skiego.

Starosta w Pszczynę dr. Szaliński za­
twierdził w większych gminach powiatu 
pszczyńskiego następujące zastępstwa 
gmin: 1) Brzcźce: Skorupka Teofil (komi­
sarycznie). Godziek Jan I, Godziek Jan U, 
2) Bzie Górne: Stencel Tomasz, Buchta 
Jerzy, Barański Jan; 31 Czarków: i zro- 
mek Paweł, Żemła Józef; 4) Gilowice: 
Klekot Józef, Dygas Pawel. Sitko Ludwik; 
5) Gr7awa: Woiciech Józef, M.kołajcc Pa­
weł, Szweda Walenty; 6) .Drosznwice: 
Strzeinpa Franciszek, Gwóźdź Paweł, 
Haśnik Józef; 7) Jedlina: Stachoń Józef, 
Sitko Antoni, Cz*.,wik Franciszek: 8) Kra­
sowy: Ga si orczyk Michał, Pałka Wojciech, 
Pniok Wawrzyn: 9) Lędziny: Spyra Pa­
weł, Kakoszika Jan, Urbańczyk Michał, 
Konieczny Jan; 10) Łąka: Jasowy Paweł, 
Żmij, Waliczek. Buchta, Michom: 11) Ła­
ziska Dolne: Moroń Teodor, Cialon Ema­
nuel, Marno Franciszek; 12) Łaziska Gór­
ne: Otawa Mikołaj, Ratka Józef, Ratka 
Wojciech. Kachel i Gajda; 13) Łaziska 
Średnie: Szuster Jan. Mnćko Józef. Brze- 
kalik Konstanty, Sopora Franciszek; 
141 Mizerów: Ktimór Franciszek;
15) Murcki: Jonas Stefan, Kukowka Stefan, 
Wojtalcwicz Alojzy, Trembaczew.ski i Ma- 
ruszczyk; 16) Orzesze: Szafranice Jan, 
Swiaczuy Jan, Sprucs Wojciech, Watała 
Maciej: 17) Panewnik: Dyrda Józef, Rot- 
kehl Wilhelm, Kucz Jakób; 18) Podlesie: 
Jarczyk Robert, Okoń Ryszard, Beczała 
Józef, Zucka Aloj/y; 19) Stara Wieś : Ko­
kot Józef; 20) Suszec: (iodzick Paweł, 
Skaźnik Jan, Pastuszka Franciszek; 
21) Urbanowice: Szczygieł Tomasz, Przy- 
bucki Paweł, Żonata Paweł; 22) Warszo­
wice: Zielonka Tomasz; 23) Wisła Mała: 
Standura Paweł, Machnik Jan, Mcniszck 
Jan; 24) Wyry: M„.ekuia Stanisław, Cia- 
łoń Franciszek, Kołodziej Franciszek, 
Czardvloú Fanciszek.

X Ostatni targ <v Pszczynie.
Podczas ostatniego targu w Pszezj iVe w 

dmu 3 bm. panował ożywiony ruch. Munn, 
że w wtorek masło kosztowało od 2,80 do 
3 zł. to w piąhk cena za 1 kg. masła p.nl- 
■rniósla się do 3,50 zł. _ (r)

K Pczar.
W ubiegły pla ck o godz.. 18 wybuchł po­

żar w okolicy Pszczyny (Huohołka), który 
zniszczył stodole wraz z mwentwreejii. (r)

X Sezon w OoczałUnwk'kłeni-Zdrołu
Wskutek wytryśnlęcia trzeciego źródła, 

frekwencja w Goczałkowicach stale wzrasta. 
Między innunl przybył do Ooczalkow'c Jenc- 
ralny konsul wtoki, wraz e małżonką j ojcem- 
wetcrąnem. Gości© zamicszkaild w nowym

'£ Ick^I. DfFjisr.

+ Krwawa zemsta.
Onegdaj przy zbiegu ulic Floriańskie] i No- 

wopogońakiej .obok kina „Momur“, do prze­
chodzącego Mieczysława Torbusa, lat 20 
(Orla 8) podeszła Walerja Celejewska. lat 29 
(Aleja 28) i na twarz wylała kwas siarczany, 
wypalając oczy oraz szpecąc całą fiZjOgnomję. 
Torbusa ciężko poranionego odwieziono do 
szpitala^ na Lepiankach. Przyczyną takiego 
kroku Cdejewskiej była zemsta za porzucenie 
jej.

budynku zdrojowym. Przewidywany jest ró­
wnież przyjazd gości z Francji, Amdji i N-'e- 
misc.

W Goczałkowicach obchodzi jubileusz p. E. 
Kałuża, który przez lat 25 do Goczałkowic 
co roku przyjeżdża. Zarząd zdrojowiska ju­
bilatowi ofiarował bezpłatnie pobyt i używa­
nie kąpieli.

Z Ręylmicfotego.
(X) Z życia T-wa Glm<i. „Sokół** w Ry- 

dułtowych.
W dniach 5 i 6 czerwca br. odbywają się 

we Lwowie uroczyślości jubileuszowe ob­
chodu 60-cio leoia powstania pierwszego 
Gniazda Sokoła n,a źiemiach polsldch. W 
związku z trm obchodzono ten ważny mo­
ment dla „Sokoła" w Rydułtowach dnia 2-go 
bm. przez urządzeni'© capstrzyku 1 wieczor­
nicy przy udziale gniazd z Pszowa i Czer­
nicy.

Wieczorem o god" 8.30 zebrali się dru­
howie wszystkich w«pamn:;a>nych gn aizd do 
pochodu, który, z orkiestrą sokolą 1 sztanda­
rem na czele, pnzy świetle pochodni ruszył 
ulicą Korfantego do dworca i z powrotem na 
salę p. Pałki, gdziie nastąpiły dwa przemó­
wienia. p. kier. szkoły Gwoźdź la i sztygara 
p. Cyrr.bola. Następnie odśpiewano kilka pio­
senek narodowych <ł towarzyskich, przyczem 
orkiestra przygrywała znane marsze.

ZT«irno^óvrl«ie^@
§ Pastor Detitschmann, uwolniony 

z więzienia, zbiegł do Niemiec.
Aresztowany przed kilku dniami 

w Tam. Górach pastor Deutschmann, 
pod zarzutem zdrady stanu, został wy­
puszczony na wolną stopę. Kilku wy­
bitnych miejscowych Niemców ręczyło 
podobno wobec sądu za Deutschman 
nem. Uzyskaną swobodę wyzyskał 
Deutschmann w ten sposób, iż drapnął 
do Niemiec.

Opinja publiczna w Tarnowskich 
Górach żywó jest poruszona ucieczką 
niemieckigo irredentvstv.

§ Walka z rrzemytnxtwem.
W ostatnich dniach straż celna staniała dot­

kliwy cios przemytnikom grasującym na Gór­
nym Śląsku. Przed paru dniami strażnicy 
celni komisariatu straży celnej Orzegów 
przytrzymali kolo Orzegowa i Młyn Szomb er- 
ski 8 kg. miary taśmowej, 9 kg. lekarstw goto 
wych, 66 kg. wyrobów mosiężnych, 54 kg. 
guzików. Wartość towaru w.vu osi około 4500 
zł. Ponadto przytrzymano koło Biribzawic 
większa JlośS .papierosów i cygar. Ukrócona 
opinia skarbowa wynosi 55000 zł.

W jednej z ubiegb/ch u-ocy strażnicy celu! 
komisariatu s'raży celnej Tarnowskie Góry 
przytrzymali koło Szarieja większą ilość tyto- 
uiu do papierosów. Ukrócona oplata skarbo­
wa wynosi 7200 zł.

W nocy 2 bm. strażnicy celni komisariatu 
Gra/y celnej w Łagiewnikach przytrzymali 
koło Białego Szarieja 30 kg. sacharyny i 10 kg. 
lekarstw gotowych.

Ponadto przytrzymano w szeregu wypad­
kach różni go rodzaju przemycony towar w 
mniejszych ilościach.

Z i !, ula Jjßisn3<ecKc£ esio.
§ Groźny pożar lasu.
Wczoraj popołudniu około wsi Ko- 

kotok w powiecie lublinieckim wybuchł 
pożar w lasach. Około 60 morsów la­
su stanęło w płomieniach. W akcji ra­
tunkowej wzięły udział straż pożarna i 
dwie kompanje 73. pp. z Lublińca. Na­
razić bliższych szczegółów brak,

W Ciekawy proces.
W ubiegły poniedziałek rozpoczął ri i 

przed sędzią ka'.i\m w Bielsku proces, k ó- 
ry wywołał ogólne zainteresowanie. Skarżą­
cą stroną jest przez adwokata dra Fir..stera 
zas Ja ułomy dyrektor Policji w Bielsku p. Pod­
górski, pozywający restauratora Flanka, jego 
szwagra Gryngnai&a i technika Ada raszka 
o obrazo czci, popełnionej w len sposób, że 
pozwami rozszerzali wieści jakoby p. Podgór­
ski publicznie w lokalu Flanka wskazując na 
portret marszałka Piłsudskiego miał w ujem­
ny sposób wyrażać się o rfm. — Zastępca 
oskarżonych dr. Gliicksnwron rozpoczął obro­
nę od zaprzeczenia winy podsadu yeti, gdyż 
Mayminowalie zeznania złożyli wobec vvlad'z 
spełniając jedynie obowiązek obvwa'elski, 
ponadto zaokarowa! dowód prawdy. — Sę­
dzia rozprawę preer wał, wyznaczając teriiiin 
ponowny na dzień 15 bm. , (v-x)

(:) Zguba.
Stefkę Ignacy, zamieszkały w Miku&zo- 

w>cacli. fahiyka Zipser zgubił w Bielsku na 
ulicy Strzelniczej czarny portfel z karcą szo- 
ferską.
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Iïe ludzi zamieszkuje ziemię?
W CIĄGU 125 LAT ILOŚĆ LUDNOŚCI ZWIĘKSZYŁA SIĘ BLISKO TRZYKROT­

NIE.
SYPIALNIE WYKWINTNE — NA RATY

NAJNOWSZE PlDDEfan — NfiJT EJ 
Honigwachs I banger, Knlrtiir, fei. 3762. S2ENNÄ 3.

Pamiętajcie o biednych dzieciach.
nr» nmnv/ićf>l CDHI FPTFŃftTWA.

Podczas gdy w dawniejszych czasach 
ustalano liczbę mieszkańców ziemi na pod 
stawie bardzo niepewnych obliczeń sza­
cunkowych. możemy dziś z zupełną pra­
wie dokładnością podać sumę ogólną i 
poszczególne grupy.

Uczeni rozróżniają obecnie 18 poszcze­
gólnych grup. Na pierwszem miejscu sta­
wiają europejczycy grupę europejsl t-air.tr 
rykari. ką, liczącą 658 milionów ludzi, po- 
fem następuje wschodnio-azjatycka z 576 
milionów, hinduska z 317 milionami, mu­
rzyńska z 107 milionami, grupa orientalna 
100 milionów, grima malajska 67 milionów.

Członkowie 12 pozostałych grup są o 
wiele mniej liczm. I tak Indianie liczą 14 
-milionów dusz. Żydzi 13,2 milionów, Tun­
guzi 12, Mongołowie 3H, Armeńczycy 2,9 
milionów.

Na czele grupy europejsko-amerykań- 
skiej, która rozpada się znowuż na 12 pod 
grup stoją liczbowo Germanie z 250 milio­
nami głów, następują Romanie — 207 i 
Słowianie 165. Do mniejszych podgrup 
należą Irlandczycy -- 12 mili., Madziarzy 
10 niilj., Gruzini 6,9 milionów i Estofino- 
wie — 4,7 milionów.

Najsilniejszym szczepem germańskim 
są Anglosasi, liczący 133 milionów ludzi, 
potem Niemcy 99 milionów, z czego 60,2 
żyje w państwie niemieckiem, 8 milionów 
w Stanach Zjednoczonych, 6,1 w Austrji, 
3,1 w Czechosłowacji i niespełna 1 miljon 
w Polsce. Trzecie miejsce wśród grupy 
europejsko-amerykańskiej zajmują Hisz­
panie, których jest 65 milionów, w tern 22 
w Hiszpanii, a 43 w Ameryce Południo­
wej, potem następują Włosi z 46 miliona­
mi, Francuzi z 44 miljonami.

Pomiędzy Azjatami wschodnimi, praw­
dziwym cyklopem są Chińczycy z 436 
miMo.iami. po nich idą Japończycy i Ko­
reańczycy. Uczący 89 mMjonów ludności, 
Okrągło 3 miljony Żydów mieszka w Pol­
sce, tyleż w Rosji, 2 miljony w Stanach 
Zjednoczonych, 820.000 w Rumunji, 600 
w Niemczech itd.

Rozmnażanie się ludności przybrało w 
ostatnich 125 datach kolosalne rozmiary.

Z Cieszyńskiego Wydziału 
Gminnego.

N* ostatn-em plen?rnem posiedzeniu Wy- 
d7.i?tu Gminnego w C-eszyt.ie zajmowano się 
głównie sprawą ur,ządzeti:;a kąpieli piszczań- 
skiltii. Referenit wyłonionej specjalnie w tvm 
celu Komi-sji dr. Mülle, pi zedsta-wił pnoieJct 
ti nvego konitra'kt'u % dyrekcją kąpielową w 
Piszczą nach, który iest znacznie korzytnici- 
Rzy od poprzedniego. Gmina nie będzie zo­
bowiązana zaraz w pierwszym ruku sprowa­
dzić 1.000 kg. mułu piszczańsk., jak to pier­
wotnie projektowano, lecz dowolną ilość po 
cenie 12 kcz za 1 kg.; po przekor,czeniiu 1.000 
kg. cena zniża się na 8 kcz za 1 kg. (oczy­
wiście loco Piszczany). Dyrekcja piszcz a ńska 
z< bowiązi-ije się przystać specj. instruktora, 
lu« też miasto Cieszyn wyśle swój perso­
nal kąpielowy do Puszczan po instrukcje, po­
trzebne d'0 kuracji puszczańskiej. Inne punkta 
kont-akt u wie odbiegają od dawnieiszego,
- czem swego czasu donosiliśmy. Kontrakt 
będzie obowiązywał na 5 lat. Nad referatem 
tym rozwinęła się obszerna debata, zakoń­
czona wnioskiem ks. prałata posła Londzima. 
bv kontrakt powyższy przyjąć do wiadomo­
ści, a Komisji budowlanej polecić wyp; aco- 
wame projektu rozbudowy miejskiej łaźni; 
w tym celu za 4 tygodnie odbędzie się znów 
plenarne posiedzenie, na którem zapadnie 
ostateczna decyzja co do budowy. — Z in­
nych spraw, będących na porządku dziennym, 
załatwiono: z funduszu dyspozycyjnego Pre­
zydium przeznaczono dla najbiedniejszych 
emerytów miejskich i probcndairjuszy kwotę 
zł. 1570 jako zapomogę świąteczną. — Długą 
debatę wvwatala znowu sprawa pogorzelców 
z ulicy Śrutarskiej. którzy zbyt wysoko sza­
cują parcele, na których stały ich spalone 
domostwa i na podstaw^ tego żądali kre­
dytu na budowę, każdy po 3.000 do 4.000 zł. 
Wezwano pogorzelców, by przedłożyli do­
kładny kosztorys odbudowy swych domów 
ł na 'tei podstawie gmina gotowa jest udzie­
lić «-ni pożyczek. — Na wniosek Remisji 
szkolnej załatwiono kilka podań nauczycieli 
o stabilizację. Uchwalono przeprowadzać od­
tąd stabil zieję sił nauczycielskich automa­
tycznie z zaistivtniem ustań -owych warun­
ków. — Uchwalono otwk mżyć na placu przy 
ul. Solnej miejsce dla zabaw dla dzieci. — 
Upoważniono prezydium miasta do zaciągnię­
cia w razie potrzeby pożyczki w „Banku 
Gosp. Krajów.“ w kwocie 4G4.000 zł. na cele 
elektryfikacji okolicznych miejscowości. — 
Na posiedzeniu pouftiem eała-twwW szereg 
spraw personalnych. (h.)

Przy^'erplsnlacli szrea 1 zwapnieni« naczyi.
skłonności do udaru i ataków apoolcktycznych, 
n ituralua woda gorzka „Franriszka-ló.th zapew­
nia la rod ne w opróżnienie bez naiwyrężania sic. 
Naukowe bpcit.zeżema klimcate przy chorobach 
narzvfi krwionośnych dowiodły, że osobom w 
starszym wieku woda gorzka rnnolszfl” -JůZEfa 
dodaje nieocenione usługi.

Podczas, gdy W roku 1800 ilość mieszkań­
ców ziemi wynosiła 775 miljonów, a w 
roku 1900 — 1,564 milj., to już w 1925 — 
było ludności 1,864 milionów.

Ciekawą jest rzeczą, że najsilniej -oz- 
mnożyli się Malajczycy, gdyż ich liczba 
wzrosła w tym okresie z 11 miljonów na 
67 miljonów. Następują Europejczycy i 
Amerykanie, którzy rozmnożyli się ^ka 
kromie, a mianowicie z 185 na 685 milio­
nów.

Dodać naieży, że podczas gdy w cza- 
s;e rozbiorów liczono Polaków około 
5.000.000 dziś jest nas cona-jmniej 6 razy 
więcej, o czem jednak uczony niemiecki 
Muellcr, który te daty zestawił, nie wspo-

W ciągu miesiąca maja br. dało się za'i wa­
żyć na rynku pracy w Królewskiej Hucie 
(mowa tu o zakładach przemysłowi ch położo­
nych w obrębie komunaln. Urzędu Pośrednic­
twa Pracy w Król. Hucie) da-lsze pogorszeń-e, 
złagodzone cośkołw ek -większem zapoirzebo- 
winiem robotników nie wykiwali! kowanych do 
robót publicznych, z którymi rozpoczęto na­
reszcie pod koniec ub. miesiąca. Do robót tych 
zapośredn-czył Urząd Pośr Pracy przeszło 
70 bezrobotnych aż do końca maja br., którzy 
zna’ezii zajęcie przy budowie stadionu i ratu­
sza oraz przy robotách kanalizacyjnych i bu­
dowie ulic. W ciągu czerwca spodziewane 
jest da\zí zapotrzebowanie robot lików do 
tych robót,

Ogćóia liczba bezrobotnych w Królewskiej 
Hucie wynosiła z końcem mai? 3.013-. W licz­
bie te5 ną pos-^zególiic kategorie pracown;- 
ków przypada: na górników 1.056, na hutni­
ków i metaWców 1.065, hutiť.ków szkła 12, 
robotników budowJauycli 10, robotników wy­
kwalifikowanych 169, robotników niewykwa­
lifikowanych 353. na pracowników umysło­
wych 34S. Ogólna liczba poszukujących pracy 
zarejestrowanych w przeciągu miesiąca maja 
w Urzędzie Pośr. Pracy wymusiła 3598. — 
Wolnych miejsc (zgłoszono w maju 628, ^na 
które z »pośredniczono 522 mężczyzn i 106 ko­
biet. Największy odsetek zapośredn^czonych 
stau-ow ii robotnicy niewykwalifikowani.

Z liczby bezrobotnych, przyjętych pod opie- 
kę nad bezrobotnymi wspierano przeciętnie w 
tygodniu 2348 którym wypłacano przeciętnie

Czy Wy mię widzicie0 — Czy umiecie 
spojrzeć miłosiernemu oczyma na biedne 
dziecko, które co rano biegnie do szkoły? 
Popatrzcie na mnie. — Jestem blada — 
często głodna, a zawsze spragmona słońca 
i zieleni. Pragnę żyć — a mnich rodziców 
mieszkanie ponure i ciemne; dużo nas w 
jednej izbie — brakuje powietrza dla 
wszystkich, a dla mnie jest go najmniej. — 
Tak kocham słońce — jeszcze ni~d nie 
byłam na wsi; nie wiem, jak wygląd* — 

j dużo, dużo zieleni — i er to znaczy być 
I codziennie na takiej dużej ukwiecicnej łące

w tygodniu 23.556,34 zł Ogółem wypłacono 
tyt. wsparć na bezrobocie w czasie od 1-g-o 
do 28 5. br 94.225,36 zł.

Sytuacja gospodarcza w hucie „Król" nie u- 
legla w maju większym zmianom. W Za., lą­
dzie Huty załoga zwiększyła sio o 29 osób, 
wpłynęły drobniejsze zamówienia, remanent 
zamówień siarczy na zatr-utnienie robotników 
na przeciąg 3 miesięcy. W oadzi&le warszta­
tów huty załogą powiększyła się równet o 
16 osób, pozatem niema w;doków na pupra- 
we położenia gospodarczego. Fabryki mo­
stów i zwrotnic otrzymały nowe zamówienia, 
tak, że załoga ma widoki na zatrudnienie aż 
do końca b. roku. Nie otrzymała zamówień 
.państwowych fabryka wagonów, wobec czego 
robotnicy w tym oddziale huty maóą pracę 
zaipewn oną jedynie do końca Lipca. Obecnie 
buta czyni starania celem uzyskania znacz­
niejszych zamówień z M.nisterstiwa Kolei od 
wyniku starań tych zależeć będzie, czy niektó­
re oddziały huty będą nadal mogły pracować.

Bardzo znaczne pogorszenie nastąpiło w 
maju na kopulniach Skarbciermu, gdzie rtduk- 
cja do końca nde&iąea osiągła hczbę 295 zwol­
nionych, pomimo wszystko w dalszym ciągu 
urządzano t. zw. świętówki, któryah na każdej 
kopalni było 7, w bieżącym miesiącu liczyć 
trzeba na dalsze świętówki, dyrekcja stara się, 
o to, by załoga mogła pozostać w dotychcza­
sowym stanie liczebnym bez redukcji. — Wy­
dobyto węgla 12-816 tor. — Na jakiekolwiek 
polepszenie się sytuacji 'Tos/podarezej niema 
na najbliższą przyszłość żadnych widoków.

_gdzie wszystkie dzieci są wesol 2 i —
bawią się przez cały dzień — gromadnie.

Czy pozwolicie mi być chociaż raz — 
przez ciąg mego młodego życia na wsi!
— Raz jeden przez cały nńesiąc! Pozwól­
cie Wy wszyrscy — co macie dzieci wła­
sne, kochane, śliczne i zdrowe. Pozwólcie 
'mi na ten raj! -■ Mogę jechać na kolonje 
letnie Polskiego Czerwonego Krzyża — ale 
dla mnie brak jeszcze pieniędzy na wyiazd
— na mój pobyt na wsi. Więc proszę! — 
Nie żałujcie ml grosza — i n niedzielnej 
zbiórce na cele „Tygodnia biednego dziec­
ka“ bądźc;e ze mną z mojem pragnieniem 
zdrowia i słońca, a Bóg będzie 5 Wami*

B.edmę dziecko.

Zjazd okręgowy Kół 
śpiew atkich.

W niedzielę, dnia 12 bm. urządza okręg 
pszczyński Kół Śpiewackich w ogrodzie bro­
waru książęcego w łychach II okręg. Zjazd 
Kółek śpiewackich z następuj- :ym progra­
me n: C godz, 9,30 zt orka kół śpiewackich
na Piacu Wolności i wymarsz do kościoła. W 
czasie nabożeństwa śpiewać będzie miejsco­
wy chór „Ha,r nonja“. Po nabożeństwie, po­
chód na dworzec kolejowy celem przywitania 
przybyć mających Kół śp ewacklch, gości oraz 
delegatów Związku, poczem odmarsz na mieiłs- 
ce zbiórki do panku książęcego. U gi dz. 13.30 
próby całego zespc’u chórów. O godz. 15 
urocz, otwarcie Zjazdu. Przemówienie preze­
sa okręgowego p. Ryszarda Holka, Inspek­
tora szkolnego, delega.a Związku i naczelnika 
gminy p. Wieczorka. Następnie wyst P ze­
społu thórów pod batuta dyrygenta okręgo­
wego p. Hrabi n,a, kierownika szkoły z Ty­
chów, oia-z popisy konkursowe poszczególni ch 
kół śpiewackich Podczas przerw koncerto­
wać będzie miejscowa orkiestra Tcw. im. „Pa­
derewskiego“. Wieczorem o godzinie 20 od­
będzie się w sali browaru obywatelskiego 
(obok dworca) zabawa taneczna. W raiz e nie­
pogody Zjazd i zabawa tameczna odbędą się 
w browarze obywatelskim- 

— o—i

i3*a*k tiai-iuûlfcuits Bírcrwt' Sfan?® tiyna. 
lirowa piegi, liszaje, planty, Meli 1 odmładza 
cerę. Słoik 2,3« zł, mydło Paletyna kawałek 
1,5C zł we wszyatk. aptek, i drogerj. do nabyci

wód uzdolnienia fizycznego; — 2) na wie­
czorne kursa techniczne: a) dowód ukoń­
czenia szkoły powszechnej, b) dowód u- 
kończema 5-letuiej pracy w przemyśle, 
c) dowód, że kandydat w chwili wpisu 
jest zatrudniony w przemyśle, względnie 
jest tylko chwilowo zredukowany.

Wpisy na oddział mistrzów n aszyno- 
wych l hutniczych odbędą się w czasie od 
15 do 30 czerwca, oraz od 25 do 28 
sierpnia br. Każdy, nowowstępujący u- 
czeń składa egzamin 2 matematyki i ry­
sunków odręcznych w zakresie szl. >ły po­
wszechnej. Egzamina wstępne odbywają; 
się w ostatnim dniu zapisów. Taksa egza­
minu wstępnego wynosi 5 zł.

Wpisy na kursa techniczne odbywają 
się w czasie od 15 do 30 stycznia każdego 
roku bez egzaminu wstępnego. Na II, III, 
względnie wyższy kurs każdego oddziału 
szkoły mogą być przyjęci kandydaci, któ­
rzy wykażą się świadectwem uczęszczania 
do równorzędnej szkoły zawodowej, je­
dnak winni oni złożyć podanie o przyjęcie 
w Dyrekcji szkoły. Wobec przewidzianej 
jeszcze w bieżącym roku budowy nowych 
własnych warsztatów szkolnych, wyposa­
żonych w najnowsze urządzenia technicz­
ne, będzie uczniom dana możność zapo­
znania się z najnowszemi metodami pracy 
na każdem polu techniki. Bliższych tnfor- 
macyj w sprawie ■wpisów udziela Dyrekcja 
szkoły w Królewskiej Hucie przy ulicy 
Mickiewicza 37, gdzie także można nabyć 
programy nauki.

Pamiętaj!
że kąpiel ma poci wojną wartość, o ile jest przy­
rządzona z SilvOzaiťfK.MatQr“.

îîlV-OZftîî'„I.IOÎor‘‘ di,e rękojmię otrzy­
mania idealnej kąpieli kosodrzewhiowo-balsa* 
micznuj.

Wysirjcńać się tanieli, lecz ftez- 
W3ii i .iowycb “a HU*_' >wnlciw oozônwîo* 
OKU własnosćI laielaftli-

Wójewódzka Szkoła Mechaniczna i Hutnicza
W Król. Hucie.

Szkoła Mechaniczna i Hutnicza w * 
Hucie jest szkolą zawodową, obejmującą. 
1) oddział maszynowy, 2) oddział hutniczy, 
3) techniczne kursy wieczorne. Zadaniem 
oddziału maszynowego jest kształcenie 
młodzieży zawodów mtfcłianiczno- ^cn- 
nicznych teoretycznie i praktycznie, na 
przyszłych mistrzów fabrycznych, mome- 
rów i instruktorów, lub też Samodzielnych 
drobnych przemysłowców, oraz ínju-ukto- 
rów dla szkół zawodowych, tabryk budo­
wy maszyn i zakładów mechanicznych. 
Zadaniem oddziału hutniczego jest kształ­
cenie mistrzów dla przemysłu hutniczego. 
Zadaniem technicznych kursów wieczor­
nych jest rozszerzenie i udoskonalenie 
wiadomości zawodowych dla pracujących 
w przemyśle osób. pragnących zaznajomić 
się z najnowszemi metodami i. posobrmi 
pracy w swoir/i zawodzie, a nie posiada­
jących funduszów, celem uczęszczana do 
szkoły dziennej. Na wszyslkWi oddzia- 

1 łach odbywa się nauka według progiamu

ustanowionego przez śl. Radę Wojewódz­
ką i trwa na oddziałach maszynowym 
i hutniczym przez 4 kursy półroczne, które 
można ukończyć w ciągu 2 lat. albo też 
z przerwą jednego rok” względnie dłuż­
szą według następstwa kursów, za zgodą 
dyrektora szkoły; na technicznych kursach 
wieczornych nauka trwa przez 6 kursów 
półrocznych, które można ukończyć w 
przeciągu 3 lat w porze wieczornej. Rok 
szkolny trwa 10 miesięcy z podziałem na 
półrocze zimowe od dnia 1 września Jo 
31 stycznia, oraz półrocze letnie od dnia 
1 lutego do 25 czerwca. Warunkami przy­
jęcia są; 1) do szkoły mistrzów maszyno­
wych i hutniczych: a) dowód ukończonego 
17 roku życia albo też ukończenia go w 
dniu zapisu, b) dowóa ukończenia szkoły 
powszechnej, c) dowód ukończenia szkoły 
dokształcającej, d) Jowód wyzwolenia się 
na czeladnika względnie odbycia cor.aj- 
mniej 3-letniei praktyki zawodowej, e) do­
wód przynależności i moralności, f) do­

mina.

R. i P.
Dzisiaj o godzinie 10-tej zasnął W Panu po dłuższej i 

ciężkiej chorobie zaopatrzony kilkakrotnie Sakramentami św.

M. i® ÏËÉSSÊè
lokaiista w Lasowicach w 39 roku życia a w 14 roku swego 
kapłaństwa. Nim objął mnie; więcej przed rokiem przedwcześnie 
Zgasły swoją ostatnią posadę jako pierwszy duszpasterz w nowo 
utworzonej lokałji, był profesorem przy Państw. Gimnadum 
w Król. Hucie, potem krótki czas administratorem paiafji Woźniki. 
Mimo wątłego zdrowia spełniał śp. ks. Zdziebło wszędzie i 
zawsze swe obowiązki z całą gorliwością i sumiennością. 

Oremus Pro Anima Ejus,
W imieniu dueftoiiieńma fleftasiaSsi Ianyg$r&.

Kcs.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 czerwca 

9-tei rano w Lasowicach stacja Tarn. Góry.
o godz. 

Bo 2237

Sytuacja na rynku pracy w Król. Hucie.
DALSZY WZROST LICZB- BEZROBOTNYCH MIMO ROZPOCZĘCIA ROBÓT- PUBLICZ­
NYCH.-- W HUCIE „KRÓL“ SYTUACJA BEZ ZMIANY. — REDUKCJA 1 SWIĘTÓWK1 W

Ki ,PA1 MACH ..SKARBOFERMU“
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teatr i Estrada
A „Widowisko bata'istyczne na torzo wy* 

•clR-wym w Tam Górach“.
Niezwykle ciekawie i Interesująco i ino- 

wiada sie widowisko batalistyczne p. t. „Zwy- 
ciiçstwo T. Kościuszki pod Racławicami“, 
które to widowisko urządza Teatr Polski w 
niedzielę, dnia 5 czerwca na torze wyścigo- 
wvm w Tarn. Górach. W widowisku wezmą 
udział: zespól artystów Teatru Polskiego z 
Katowic, 3-ci pułk ułanów „warszawskie 
dzieci“, pułk piechoty, 200 krakusów, orkie­
stra policji państwowej, artyleria id*.

Ze względu na dogodność terenu, umożli­
wiającego rozwinięcie w cale) pełni scen ba­
ta lis ocznych I udział ułanów, którzy \. vko- 
nają efektowną szarże na Kozaków, widowi* 
sko wypadnie wprost imponująco. Zap. wie- 
dzianv jest zjazd tysięcznych rzesz publicz­
ności tle tylko z całego powiatu Tarnogór- 
slciego, ale nawet z niemieckiej strony U. 
Śląska, z Krakowa I Katowic. Na czele komi­
tetu organizacyjnego stoi p. Starosta Bo­
cheński oraz korpus oficerski 3 pułku ułanów.

A Repertuar teatru w Katowicach.
Niedziela: o godz. 8 „Polska krew“ —

uroczystość zjazdu T-wa Pole!'.
Poniedziałek: „Dama pikowa“.
Wtorek: „Proboszcz wśród bogaczy“

(premiera).

A Męka pańska — Trylogj- święta, ks. 
Wawrzyńca Porosłego.

Muzyka może być iwvktadnťdem prawie 
każdego ucznia i każdego nastroju, Jest ona 
bowiem, tak już starożytność o-zckla. darem 
bogów, mową duszy ludzik tej. Muzyka jest 
także służebniczką rellgói. wyjawiającą modli­
tewne nastroje duszy, korzącej się przed ma­
jestatem Boga.

Najwyższym wyrazem muzyki kościelnej 
Jest niewątp&wie oratorium, które z o przezna­
czeniem jest rozpamiętywanie pewnego frag- 
men u religijnego i uwiefc+enie osób, otacza­
nych czcią świętą w kościele kaf >ltcklm.

Jednym z majbaidziei zacnych kompozy­
torów oratoryjnych Jest Joachim Rossini; 
słynne jego „Stabat Mater11 jest zaiste cudo- 
w.tcm zajwiskłem muzyki kości jl-nej. Z dumą 
należy podnteść. że na Śląsku też mamy kom­
pozytora oratoryjnego w osobie ks. Gajdy, 
którego oratorium „Św. Jan Chrzciciel“ zy­
skało sobie należne i ogólne uznanie.

W piątek, dnia 3 bm. mieliśmy możność 
slvs' zemia ze sceny teatru mlejstoego orato­
rium ks. Perosiego „Męka pańska“ (według 
św. Marku).

Oratorium to lest przepięknie nastrojowem 
rozważań! m nick.i Zbawiciela, ujętem w trzy 
części: Wieczerza pańska. modlitwa na górze 
Oliwnej, śmierć Zbaw'cielą.

Oratorium tchnie powaga I potęgą nastro­
ju, pr/eirmije lękiem I czcią w putężnvcn za- 
kc' reriacn poszczególnych części — jest zja­
wiskiem muzyczncm o niepospolitych walo­
rach artystycznych.

„Mękę pańską“ przygotowano w Katowi­
cach z wielką starannością i z wielkim na 
kładem pracy i sit. z udzi ife m o. „iertrv sym- 
fon cznej, policyjne!, Cliórót katedralnego 
i Kółka kolejowego, oraz solistów.

Przy pulojcie dyrygenta ftana! ks. prof. 
W a 1 e n t a, który z wielką rutyną, spręży­
ście i z wybitnym spokojem pewnej ręki pro­
wadził orkiestrę, chóry ł solistów. Przy for­
tepianie zasiadł prof. Ntestory.

Culbść wykonana była bez żadnej usterki 
technicznej, co świadczy o wielkie; praev i.co 
musi być poczytane jako zasług« organizato­
rom piątkowej uczty duchowej. Na scenie 
zajęło miejsce około 200 osób.

W chórze mieszanym szczególnie silną po­
zycję zajęły soprany — wogóle głosy żeń­
skie, natomiast znacznie slabie! _ zaprezento­
wały' się glosy męskie, szczególnie tenory, 
kiói vch udział w oratorii m zaznaczył się 
względnie słabo; równie siabo wypadły lasy. 
W porównani i z głosami żeńskicmi należa­
łoby wzmocnić liczebnie chór męski, zwłasz­
cza głosv tenorowe.

Słowa Chrystusa śpiewa? zamiast p. Por 
kowikfegb, p. Kopci uszewski, ant. opei y ka­
towickiej, niewątnlłwto najlepszy z solistów. 
P. Kabura w roli WtsoTyka I. dal s ę po­
znać Jako sympatyczny, ale stahl rtkl bary­
ton. P. Chrzanowski w roll hist >ryka II 'pie- 
w»t b. ludnym, głębokim basem. W niewiel­
kiej roli tenora z ludu poznaliśmy P. Szostka, 
obda mm ego miłym tenorem.

Całość — godna u-znanoa 1 wystawienia 
Jeszcze wie raz... M. S.

Ze stowarzyszeń.
* Dczrobrtiri pracow ilcv umysłowi.
Miejscowy komitet Katowice zwołuje w 

dniu 10 bm. o godz. 2 po południu uadzwy 
czajnc zebranie w sali Strzecha Górnicza ul. 
Andrzeja bezrobotnych pracowników umy- 
ilowych.

WI/MÄWI A

raoNOPOi
Bi /ITMJWiß

Codziennie koncertu;« znakomity 
zespól muzyczny i niezrównany 
- skrzypek-wirtuoz kapelmistrz -

Ý€fatmtx.

POR3 9NIK ZDROWOTNY
Ropienie uszu u dzieci.

Ogólne lekceważenie ropienia uszu 
u dzieci.

Wypływ ropny z uszu u dzieci uchodzi 
ogólnie za objaw chorobowy bez więk­
szego znaczenia. Mało tego... Niektórży 
uważają wprost ropienie z ucha za objaw 
korzystny, tłómacząc sobie, że ta diogą 
choroba „sobie wychodzi“ i szybciej się 
leczy. Nawet wśród warstwr oświeconych 
do wypadków bardzo częstych należą 
dzieci, które miesiącami i latarni cierpią 
na ropieme z uszu a rodzice ograniczają 
sie tylko do zmieniania i wkładania dzie­
ciom waty do uszu. Tymczasem wbrew 
ternu ogólnemu mniemaniu ropienie z li­
cha jest objawem bardzo poważnym. Dzie 
ci bowiem dotknięte tym cierpieniem ma­
ją przeważnie wygląd zły, cerę bladą, są 
szczupłe a nieraz wprost wyniszczone 
pi zez tlejące latami ognisko ropne w roz­
wijającym się i nader wrażliwym ustroju 
dziecka. Dzieci te c/yn.ą w szkole słabe 
postępy, (szczególnie gdy nauczyciel nie 
zwróci na cierpienie Meli uwagi i sadza w 
ławce tak. że nie słyszą wogóle jego wy­
kładu), są nerwowe, charakter ich jest 
niedokształcony. są one zamknięte w so­
bie, złośliwe i kaprvśne. Dzieci te zwa!- 
riare z powodu choroby uszu z ćwiczeń 
gimnastycznych i zabaw — czuią się upo­
śledzone, brak im właściwej ich wiekowi 
wesołości i ożywienia. Nadto przewlekłe 
ropienie ucha prowadzić może do poważ­
nych. nieraz naw'et śmiertelnych powi­
kłań.

Przyczyny 1 Istota ropienia uszu.
Wypływ ropny z ucha jest dowodem 

zapalenia ucha środkowego. Jeżeli nadto 
wydzielina z ucha cuchnie, to wskazuje 
to, że w proces zaoalny wciągniętą zosta­
ła kość i ulega próchnieniu. Bardzo czę­
sta przyczyną zapalenia przewlekłego 
icha środk. jest płonica (szkarlatyna), 

która niestety prowadzi do zniszczenia t.

zw. kosteczek słuchuwych i zupełnej głu­
choty. Zołzy (skrofuloza) czyli dziecięca 
postać gruźlicy ogólnej i kiła (syfilis) są 
podłożem, na którem równie często roz­
wijają się uporczywe ropienia z uszu. 
Dzieci z powiększonymi migdałami oraz 
dzieci, które przeszły dyfterję, grypę, ko­
klusz, odrę, dur (tyfus) brzuszny zapada­
ją później łatwo na zapalenie ucha środk. 
ostre, które z czasem przechodzi w prze­
wlekłe czyli chroniczne.

Niebezpieczeństwa, grożące dzieciom 
dotkniętym ropieniem ucha środkowego.

Najpoważniejsze niebezpieczeństwo 
stanowi rozszerzenie się zapalenia ucha 
na opc. y mózgowe (zapalenie opon móz­
gowych) lub ropienie mózgu (abces móz­
gu). W łączności z tern pozostaje ogólne 
zakażenie krwi, o ile zarazki wywołujące 
zapalenie ucha dostaną się do krwiobiegu. 
Dzieci obaiczonc ropieniem ucha mają sta­
ny goiączkcwe, wyglądają z tego powo­
du blado, źle i chudo, brak im apetytu. Z 
powodu przytępienia słuchu rozwijają się 
umysłowo w tempie zwolnionem i są czę­
sto wybitnie nerwowe.
Należy leczyć każde ropienie ucha tak 

długo, aż nie zniknie zupełr le wyciek.
Leczenie ropienia ucha środk., które 

należy do zadań lekarza-specjalisty cho­
rób usznych należy konsekwentnie pro­
wadzić tak długo, aż ucho nie okaże się 
zupełnie suche. Nie ma poprostu takiego 
przypadku, by cierpiane usunąć się nie 
dało, szczególnie jeżeli usunie się przy­
czyny, podtrzymujące chroniczny stan 
cierpienia a lekarz systematycznie ucho 
czyści 1 przedmuchuje. W żadnym zaś 
przypadku nie wolno choroby ucha pozo­
stawić własnemu losowi i zlekceważyć z
wielka szkocą dzieci.

Dr. Krajewski,
lekarz chor. dzieci.

ZE SPORTU.
Śwlątc^zre Imprezy, 

h Święto.
Dolsko Policyjnego K. S W nohidnle o 

godz. 12. bieg sztafetowy o puliar „Gacs-.y Lu­
dowej“. Trasa 8 80fi m. w etapach: 3tiO0, 
1600, '800, 800, 400, 400 i 2oo m. Startują 12 
druzyi

Boisko I F. C. Katowice. .W ktorja“ Ka­
towice - 1. F, C. O m':3\*7 )\‘WO

Dolsko „Sp irtclub“ w Bh-lsru. „22" .Mała 
Dąbiuwka — „Sportclab '.

Dołsk .23“ Murcki. „Tlakoah" Bielsko — 
„23“ Murcki.

Boisko „Wawel" w Nowej Wsi. „Śląsk” 
Świętochłowice — „Wawel“ o mistrzostwo.

Boisko „Slavla“ Ri da. „Czarni” Chropa- 
cz.Vw - „Slavia" o mistrzostwo.

Boisko „Ruch*' Hajdugi Wielkie. „Zgoda” 
Nowy Bytom — „Ruch” o mistrzostwo.

Boisko ..Oikan“ Wielka Dąbrówka. Wiel­
ki turniej piłkarski 1 zawodv lekkoatletyczne.

Boisko „Wiktoria“ w Sosnowcu. Derby 
miejaCOiVt między „Witorją” a ..Sosnowcem“-

1. F. C. Katowice. Drużyna wyjeżdża do 
Lwowa ce lem rozegrania meczu o mistrzostwo 
Polski z K. S. „Hasmonea.

n Swic'o.
OdJ«zd «portowców śląskich do Lwowa. 

Zbiórką wszy^kleh sportowców rano o godz. 
9,30 w lokaiu p. Liczbińskiegn, Katowice, Ryneik

Boisko 1, F. C. Katowice. Reprezentacyj­
ne zawody bokserskie Śląsk polski- Śląsk niem

Boisko K. S. „Śląsk" Świętochłowice. Mi­
strzowska drużyna „Ruch” z Wielkich Hajduk 
— „ś'ąsk“ Świętochłowice.

Boisko „Wiktorii” w Sosnowcu. Mecz 
footbalowy .reprezentacji Oorncgo Śląska z re­
prezentacją Zagłęb’ï Dąbrowskiego.

Boisko „Orkan“ Dąbrówka Wielka. Za­
kończenie turnieju piłkarskiego i zawodów lek- 
koat! ïtycznych.

Mysłowice. Zlot Harcerstwa Śląskiego. 
Zawody sportowe na boisku w seminarium.

GÓRNY ŚLĄSK — LWÓW.
Górnośląską Liga Okręgowa Piłki Nożnej 

komunikuje nam. że nikogo nie upoważniała 
do pertraktacji odnośnie do zawodów footbu- 
lowvch Górny Śląsk — Lwów i tn î otrzymała 
z żadnej strony jakiegokolwiek zaproszenia, 
wobec czego udziału w dniu sportowym we 
Lwowie brać nue może.
i« riiiirii«« mii— ■! i ii—iwi—u-------

Z sali sądowej w Katowicach
PRÓBOWAŁA OTRUĆ MĘŻA.

W Nowej W*1 nleji.kf Wincenty Matloc h je­
szcze w roku 1924 ożenił sie z niejaką Wale- 
ską Tkocz. Małżeństwo to jednak nie było 
szczęśliwi, gdyż małżonek w ciągu dwu lat 
pożycia małżeńskiego był aż dwa razy od­
transportowany do »kładu dla umysłowo cno- 
rych w l?\Lniku. W docznie coś tam z n m, 
a raczej z Jego umysłem nie było w porządku, 
jednak jx> paromiesięcznej kuracji wypuszcza­
no zawsze Matlocha z. zakładu tio domu. Gdy 
małżonek bywał w domu. pom ędzy nim a żo­
ną wybuchały ustawicznie spory, które koń­
czyły się nawet bójkami. Matlochowa Wale­
ská zdrowa i energiczna kobieta nie dawała 
sic „skrzywdzić“ ł przeważnie Mailoch z ta­
kiej awantury wychodził pószw an kowany. Po 
ostatnim powrocie i zakładu w Rybniku Wr- 
leska zerwała z mężem 1 przeniosła się do 
swych rodziców, zaś Mattoch udał sic do swe­
go ojca. chociaż 1 tam go niebardzo chętnie 
widziano. Pomimo jednak j>or,ornego zerwania 
z mężem Waleska odwiedzała go czasami u 
rodziców. Każcie jedmk spotkanie kończyło sie 
awanturą. W styczniu br. za.,zedl wypadek, 
który spowodewał aresztowanie Waleski, po­
dejrzanej o usilowane otrucie swego męża. 
Mianowicie Waleska 24 stycznia br. przyszła 
do rodziców swego męża i mając pieniądze, 
gdyż otrzymała niedawno rentę Inwalidzką, 
posiała ineża co masami, aby przyniósł kls,ek 
(krupnioki) na obiad. Matlocli zjawił się wki fil­
ce z kiszkami i nawet wziął się odrazu do je­
dzenia. lecz Waleska odebrała mu je^ną z ki­
szek, zjedzoną do pniowy I z.uczęła k'Szki 
przysmażać. Na leni tle pomięci/y małż inka­
mi wybuchła znów awantura I Matlocli, ují 
czekając r.a przysmażenie kh/ek, udcl się dn 
jakiejś roboty w mfc-scowcj kawiarni. Przy­
smażywszy k szkl Waleska zjadła jedną, a 
drugą zostawiła, uprzedzając braci swego mę­

ża, abv nikt nie ważył sie zjeść tej kiszki, 
gdyż Jost przeznaczona dla męża. Po Jej wyj­
ściu jeden z braci, znęcony zapachem podsma­
żonej kiszki, ułamał kawałek i spróbował. 
Smak kiszki wvdal mu się jakiś dziwny, a gdy 
zaczęło go piec w ustach prędko wypluł dziw­
ną kiszkę. Pokojowy mały piesek skorzystał z 
tego i zjadł wyplutą na podłogę kiszkę, _ ieoz 
natychmiast rozchorował się i w ciągu godziny 
zdechł. Srróbowano dać tej kiszki wielkiemu 
psu, który też spróbowawszy kiszki, po kilku 
godzinach zdechł. Wieczorem przyszedł ojciec 
Matloch, któremu opowiedziano, co zaszło z 
psami, jednocześnie przyszła znów Waleska. 
Staiy Matloch kazał zawinąć resztki kiszki f 
obiecał jutro dać Ją sprawdzto policji. Gdy 
Waleska posłyszała o tem, natychmiast chwy­
ciła resztki kiszki i wrzuciła do ognia. Udało 
się wj ciągnąć z ognia tylko resztki nledopa- 
ionej kiszki 1 na drugi dzień zawiadomiono o 
tem policje. Otruto psy 1 resztki nyciąigmęte] 
z ognia kiszki skierowano do zakładu badaw­
czego w Pszczynie, gdzie stwierdzono, że psy 
były zatrute silną trucizną, tak zwanym 
„Schwelnfutcrgriin". Aresztowano v/obec tego 
żonę Wim entego Matlocha, jwzyczcin przy re­
wizji znaleziono w mieszkaniu u niej większą 
ilość toj touclzny.

1 >nla 3 czerwca br druga Izba karna S. O. 
w Katowicach rozpatrywała sprawę Waleski 
Matlochowej. Na rozprawie oskarżona do winy 
się nic przyznała. Twierdzi, że nie miała żąd­
nego powodu, aby' swego męża otruć.

Sad po naradzie uznał oskarżoną winna u- 
silnwanego morderstwa f za to skazano lą na 
.1 lała oW>>go wiezienia, ftwzgledmając za­
chodzące okoliczności lagod/a m, a iiilannwi- 
c'c ża dotąd n e była katona i że jej pożycie 
małżeńskie było wcszczęśliwe.

Wilka«.

Program radjowy
na dzień 5 czerwca br.

Warszawa. 1111 m.
1015—1145 Transmisja nabożeństwa a, ka­

tedry poznańskiej. 12 Komunikat lotniczo-me- 
teoroloriezny. 12 15—13 30 Transmisra otwar­
cia VI Polskiego Raidu Międzynarodowego.
13 45 Odczyt. 1410 OdczyL 14 35 Odczyt
„Naiwi żniejszc wiadomości 1 wskazania rol­
nicze“. Komunikat lotnie: ;o-i. i cteorologiczny. 
15 30 Transmisja koncertu ludowego. 17 05— 
17 35 Program dB dzierż. 17 35 Koncert. 18 40 
—19 Rozmaitości. 19—19 15 KomuifBsait „P. A. 
T.“. 19 15—10 40 Odczyt „Kościół w Połsco
w czasach Jagiellońskich“. 19 40—20 05 Od­
czyt „Ze wschudmej Boliwji“. 20 30 Koncert. 
22 Kom infkat lntniczn-rndeotrologiczny. 22 30 
Trammisja z „Rydiza“.
Kraków. 422 m.

17 35—18 40 TransmfeJa z Warszawy. 19— 
19 25 Odczyt. 19 30—19 55 Cd czyi 20--20 30 
Rozmaitości. 20 30 Koncert.
Poznań. 270,3 m.

1015—1145 Transmisją nabożeństwa z ka­
tedry. 12 0i Udczvt „M-izyca wełnista i jel 
tępienie“. 12 35—13 Odczyt „Tak uzdrowić 
nasz przemysł mleczny”. 17 30—18 Transmisja 
z Warszawy. 18 40- 19 Nad pro garen. 19—
19 40 Program dla dzieci. 19 45—20 10 Odczyt,
20 15—22 15 Koncert. 22 15 Koman tikat sporto­
wy. 22 30—24 Transmisja muzyki tanecznej. 
Wroclaw. 322,6 m.

8 30—9 30 Koncert mandollnilstów. 12 Kon­
cert. 14 Muzyka dzwonów. 20 Transmisja 
z opery Cliarlottcnburgu. „H-anm les Himmel­
fahrt“.
Mediolan. 322.8 ir,

10 30—11 15 Koncert religijny. 16 15--17 15 
Koncert. 20 45 Hymny patriotyczne. 22 45—23 
Jazzband.
Praca 348,9 m.

11 Utwory Suika. 17 Okietsra. 20 Koncert 
Londyn, 361,4 m.

15*0—17 Koncert. 2115 Koncert,
Lipsk, 365,8 m.

11 Muzyka wojskowa 16 30 Koncert. 2230 
—23 30 Muzyka taneczna.
Stuttgart. 379,7 m.

12 „Promenadc-Koncert“. 20 Koncert sym- 
loniczny. 2130 Wyjątki z operetki Kalniana 
Księżniczka Cyrkówka.
Berlin, 483,9 m.

6 30—8 Koncert. 1130—12 50 Konc-ąt oi> 
k'estry. 17—18 30 Koncert. 22 30 -0.3o .M zy­
ka taneczna.
Wiedeń. B17.2 m.

10 30 JVWyka organowa. 11 Koncert. 18 30 
Muzyka kameralna.
Budapeszt. 555. ", m.

10 Mi'ssa solenmis. 12 Koncert. 1615 Mu- 
zuka cygańska. 19 Koncert.

* • •

na dzień 6 czerwca br.
Warszawa, IIP m,

12 Komim'ka't. 13 45 Odczyt „O chwas­
tach“. 1410 Udczyt „Walka z chwastami“
14 35 Odczyt „Ubezpieczenie kreśleni ji od 
ognia“. 15 30 Transmisja. 17—17 25 Odczyt. 
17 30—17 55 Lekcja francuskiego. 18- 18 30 
Transmisja z powitania członków IV Konnie- 
su. 19—1915 Komunikaty „PAT.". 19 15—19 35 
Rozmaitości 20 30 Transmisja z Krakowa. 22 
Koninrłtkait.
Kraków, 422 m.

18- 18 30 Transmisja przemówień na kop­
cu Kościuszki. 1830—19 Przerwa i komuni­
katy. 19—19 25 Odczyt. 19 30 -19 55 Odczyt. 
20- 20 30 Rozmaitości. 20 30 Koncert — Mon­
stre.
Poznań. 773 m.

17 15—18 45 Koncert organowy. 19—19 25 
Odczyt. 19 30 -19 40 „Cel i zadania Czerwo« 
nego Krzyża“. 19 45—20 10 Odczyt. 20 30— 
22 15 Transmisja koncertu. 22 20 Komunikat 
sportowy.
Wrocław. 322,6 m.

11 Nabożeństwo katolickie. 16—18 Kon­
cert. 20 15 Wieczór rozmaitości.
Mediolan. 322,8 nt.

1615- 18 Jazzband. 21 Koncert. 22 45—23 
Jazzband.
Praga, 348,9 m.

11 Reprodukcje muzyczne. 1215 Koncert
21 Koncert.
Londyn, 361.4 m.

13—14 Recital na organach. 15 Orkiestra 
taneczna. 18-19 Kwartet. 19 ld Sonato Beet­
hovena. 20 Koncert. 22 30—24 Jazzband.
Lipsk, ÓC5.8 tr.

8 30- -9 Koncert na organach. 12—13 Kon­
cert. 22 30 -00 30 Muzyka taneczna,
Stuttgart, 379,7 m.

1130 Poranek. 2015 Wieczór kabaretowy. 
Berlin, i83,9 m.

6 30—8 Koncert. 9 Chór z to w. organów,. 
1130—1250 Koncert popularny. 17 30—1830 
Koncert. 20 30 Orkiestra. 22 30—0 30 Muzyka 
taneczna.
Wiedeń, 517,2 m.

11 Konci rt. 15 30 Koncert.. 19 „Tristan 1 
Izolda“ — opera w 3 aktach Wagnera. 
Budapeszt, 555,6 m.

10 Misa soierrmis. 16 Mu yka cygańska. 
17 30 Muzyka kameralna. 22 45 Jazzband.

—o—

Z Paryża donoszą, że między polskiemi firma­
mi, któro wysrały do Paryża swoje ekspn. 
naty na Międzynarodowy Wystawę Han- 
d Iowo- Prze mysi ową oirzynufa Lwowska 
Fab-ykn Ultramaryny Clii. SPLńKlJkT.-RiA. 

■ /niesienie największą nagrodę n j0: ßUiiy 
zloty inedrl i „GRANO PRIX“ za swoje 

! u ipiześcijinione wyroby. Bg. 1002



Nr. 153. — 5. VI. 27 P O t O N I A" Sfr. 19.

Smiic/t tmu
finie tnmPAw

roznoszącemu zaraz#?

MÂlÂiiJl

HOMMVi 0WAÙ&rna-rrr^- ------ '««i/MÍÍMlW/
JPGZ.EDAZ.UJHŁADĄCH APTĚCZfiYCHiMVOLAMMic*

&C. JCorytG o et C~
______ WAQJZAWA, PI. DĄ3&OWJM5GO Ą

ZaMatiy ßr«!k? um
Sklad nwtertaJAw -^i :nnyíB

I lis nîa

'a P < , '■' " ,,V.vŁ; . V • •'*> ; i’ t '4 . *, f- Í«Í "

ď^roivdteiise

mscňodv ie ď^rvaMty
------------------------------------- mnw ni ii ■ ui —..........

£ masir^i
na składzie we wielkim wyborze.

Pojedyncze okazy rzadkiej piek. 
ności, dogodna sposobność kupna 

dla miłośników.
Żadnych cen fantazyjnych, z po­
wodu kupna bez pośrednictwa 
najprzystępniejsze ceny światowe

Mato wice

uł. Jtfłynska 5 

(Zelef. Jfr 335

m Kameno płatają

Świeżo wyszła z druku książka opraco- 
wana przez pp. F. Schwakopf, Jana 
Benisz i Alf rcuą Hibrichta — p. \..

o
1. o państwowym podatku dochodowym 

fundowanym i niefundowanym;
2. o podatku kościelnym oraz
3. o ogólnych postanowieniach ustawy 

konkursowej*.

Książka ta zawiera rozporządzenia, wzory odwołań i róż.ie orzeczenia.
Pierwsza książka w polskim języku o podatku kościelnym 

i ustawie konkursowej.

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych księgarniach PoIskŁ

iiiiiiiTilïïiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiuMcmiiiiimiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiimiiimiiilinîiüïi
poleca

P. T. odbiorcom swe usługi. 

Ceny niskie.
ren

Staranna obsługa mr
nfiHinijHiitini.i

KOMlÄflCJ") PTG^ŻŁRSKfl
PRZLwcz poczty i towfrow

Jiiijentóni 
działu ogłoszeń

naszego pisma
najuprzejmiej zawiadamiany, iż wzorując 
się na zarządzeniach najp ważniejszych 
wydawnictw gazetowych dolski, ustali­
liśmy, że przy zamówieniach na większą 

ilość ogłoszeń

Iżc&Se Pśfo£*enie
fest

...ilatr z « ominą
po umieszczeniu w gazecie.

W przekonaniu, że inowacja ta, urno 
żiiwiająca spłacanie naszych rachunków 
w kilku drobnych ratach, spotka się 
z całkowitem uznaniem naszych klijentów, 
polecamy nasz dział reklamowy i nadal 
ich łaskawej pamięci.

Ogłaszaj się w „POLONJI*

& 

w

Żaden inny samochoa me posiada 
tak bezspornie wysokiej wartości przy 
swojej cenie, co Chrysler tc8o”,w70”, 
“60 Vf5o”.
Zawrotna szyokość! Upajający pęd I
Hamulce dające bezwzględne bezpie­
czeństwo jazdy ! Resorowanie zape­
wniające jadącym maximum wygody !
Nic dziwnego też, że Chryslera spot­
kać można na wszystkich drogach 
świata.
U każdego przedstawiciela Chryslera 
można obejrzeć i wypróbować wszyst-

É
/^0^ kie cztery modele tej marki. Tam

można wybrać odpowiedni dla każdego 
|mafp typ motoru i karoserji, tam też można 
’Ç/r9 wybróbo *vać je w biegu ! Każdy nasz 

przedstawiciel pozwoli kiijentnwi 
p" dokonać tegc ponętnego doświad- 

iP' czenia bez zobowiązania do kupna !
JBNfĄLNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ I W.M. GDV-ÍSK “AUTO-KONCERN” WARSZAWA 
SALON WYSTAWOWY : WILCZA 9-A TEL. 123-27 BIURO WIERZBOWA 8 TEL. I23-29

____ Chrysler Sales Corporation, Detroit, U.S.A.

EWanizujiny prss? hmmm
NAJLEPSZE AMERYKAŃSKIE 

MASZYNY DO PISANIA

fpll UÍ4DEUWOOD
Mj Modele: PODRÓŻNE

BIUROWE (zwykłe 
ciche i bezdźwięczne) 

i RAC.iUJĄCE.

Sza iok i Sorofka, Katowice
ulica imr. Jana 7.

DerQi'ialifc. ifiwrkfi
iiiiiiEiimmiiiiimiiimiii (Rynr't Poruze^iiny) iiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiimu

Międzynarodowy organ eks- 
porterów, wychodzący 48 ra::y 
rocznie w czte-ech Jeżykach.

SŁUŻBA INFORMACYJNO- 
HANDLO-.Ta

udziela gr; tlsowo wywiady 
i pc ady zainteresowanym w 
handlu zagranicznym.

Oferty i zapytania
W Organ ofert I z^pjtaA specjał« 

nie rozpowszechniony w Euro. 
ple ccntrj lre|. Foradnik Cla 
wszystkich kupców. hjjskU' 
tecznlejszy organ dla ogłosreft 
domów handlowych, magazy. 
nów, hurtowników, Imports« 
rów, fabry kartów I t. p.

Wydawca s
RUDOLF SCbi lCK ß O?.

LEIPZIG, Sentralstr. 7-9.

Draki
wszelkiego rodzaju dostarczają

prędko i łanio
Zakłady Graficzne

Sp. Wydawn. Polonia w Katowicach
ulica Sobieskiego 11.

Od 1 czerwca uruchomimy, dia wygody 
Szan. Klijenteli przyjmowanie zamówień 
na druki codziennej potrzeby (koperty 
wizytówki, blanl iety listowe rachun­
kowe, pocztówki itp.) ora* klisze, w

oddziale naszym przy cL Zjednoczenia 2
Tel. 625 « Kroi. Hude. tel 625

4
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Zatarg anglo-sowiecki.
— a bilans handlowy.

Sprawa pożyczki zaRranicznej ciągle 
jest przedmiotem publicznego zaintereso­
wania. Nic dziwnego, gdy wiadomo, że 
uzyskanie pożyczki zagraniczne] jest dla 
nas sprawą pierwszorzędnej wagi. Wojną, 
"nflaeją, stabilizacją i waloryzacją znisz­
czone nasze gospodarstwo narodowe mu­
si być odbudowane i dokonany ogrom 
pracy, która absolutnie przekracza siły 
i możność jedneg« pokolenia. Musimy za 
granicą uzyskać kapitał obrotowy i spłatę 
jego rozłożyć na kilki pukoleń, póki wła­
sną pracą i oszczędnością nie odbudujemy 
własnego kapitału.

Należy wiedzieć jednakże, że pożyczki 
tej nie udzielą nam poszczególni wielcy 
bankierzy, albo poszczególne wielkie ban­
ki lub choćby nawet it li grupy, lecz ta fa­
langa drobnych kapitalistów i rentjerów, 
którzy bęc'ą swoje kapitały i oszczędno­
ści lokowali w tej pożyczce i oni ostatecz­
nie zadecydują o powodzeniu pożyczki. 
Prawda, że i powaga i rady instytucyj 
finansowych, wykładających pożyczkę do 
subskrypcji, a także i reklama nie są po­
zbawione w tej sprawie wielkrgo zna­
czenia. — ale decydującym czynnikiem 
jest i pozostanie zawsze ten drobny kapi­
talista i jego opinja o pracowitości, gospo­
darności i uczciwości państwa, ubiegające­
go się o pożyczkę.

Otóż zdaje się nam, że przy takim tak­
tycznym stawę rzeczy — znaczeme. jakie 
u nas naogół przywiązuje się do opinji, 
jaką o nas wydał prof. Kemmerer, jest w 
znacznej mierze przeeenianern. Omija te. 
po amerykańskiego uczonego mieści się w 
szeregu luźnych referatów, a rady w nich 
zawarte,są przez nas w części już wyko­
nane. po części znajdują się już w stadjum 
realizacji, zaś część tych wskazań wogóle 
wykonaną nie będzie, bo chociaż absolut­
nie uzasadnione, u nas zastosowania zna­
leźć nie mogą i są dla nas wprost nie do 
przyięcia, bo mogłyby Mko rozsadzić z 
taką bteaą montowany j dopiero do życia 
się budzący nasz młody organizm gospo­
darczy.

Z opinją prof. Kemmerera zapoznał się. 
■wprawdzie szereg wybitnych ekonomi­
stów i przedstawić eli finar.sjery zagranicz 
rej, nie dotarła ona jednak do świadomo­
ści ogółu amerykańskiego i dotrzeć też nie 
mogła, a to dla braku właściwej i celowej 
propagandy.

Dlatego też nie należy faktu podpisania 
układu o pożyczkę identyfikować z faktem 
otrzymania pożyczk,, bo dopiero — jak to 
już na wstępie powiedzieliśmy, — ten 
drobny kapitalista zadecyduje o powodze­
niu pożyczki. Dla niego ujęta w referatach 
prof. Kemmerera sprawa rozłożenia cięża­
ru podatkowego na poszczególne warstwy 
narodu, albo rozsyłanie emerytur przez 
Pocztową Kasę Oszczędności lub manipu­
lacja w tej instytucji, jest naprawdę rzcc/ą 
zupełnie obojętną. Pożyczka sama, jako 
taka, musi być sympatyczną, a nadto musi 
on m eć zaufanie do państwa, biorącego 
pożyczkę, do jego solidności i punktualno­
ści we wywiązywaniu się z. przyjętych zo­
bowiązań — wchodzą tu więc w grę mo­
menty czysto psychologicznej natury, któ­
rych nie można kształtować na podstawie 
oderwanej opi-nji jednego choćby jak naj­
bardziej doświadczonego ekonomisty i li­
czonego — ale stalą i świadomą propa­
gandą. irwałem informowaniem tamtejsze­
go społeczeństwa o rezultatach narzej go­
spodarki narodowej, o jej rozwoju i do­
robku.

Żc takiej racjonalnej propagandy niema 
l nie było, jest faktem powszechnie wiado­
mym i dlatego też, uznając całą wagę i 
konieczność tel pożyczki, nie powinniśmy 
zbyt różowo i optymistycznie sprawy jej 
otrzymania traktować, nawet po podpi­
saniu układu pożyczkuwego (przykład po­
życzka dillonowska).

Również winniśmy baczną uwagę 
zwracać na warunki czysto gospodarczej 
natury, towarzyszące pożyczce, na wy­
padek jej otizymania. Chodzi tu prze- 
dewszystkiem o kurs emisyjny, stopę pro­
centową, czasokres, na który będzie udzie­
lona. i mo/Iiwe jeszcze koszta (prowizje).

Przy niskim kursie emisyjnym (podob­
no 90 za ino) i wysokiej stopie procento­
wej (7 proc.) — pożyczka może okazać się 
zoyt drogą i nie sprowadzić tych błogo­
sławionych skutków, których się wszyscy 
Po niej spodziewamy. W takim razie nje 
możnaby liczyć na wydatno obniżenie sto­
py procentowej, która cąglo u nas jeszcze 
należy do jednej z najwyższych na świę­
cie. Ta wysoka stopa procentowa jest 
przecież najgłówniejszą przeszkodą do 
powstania u nas racjonalnego i zdrowego 
dhigoterminov’ego kredytu, te] istotnej

podstawy prawdziwej sanacji gospodar­
czej. Z pożyczki, któraby miała nas ko­
sztować przeszło 8 )>roc. w stosunku rocz 
nym — nie licząc rat amortyzacyjnych — 
mógłby po przeprowadzeniu modernizacji 
i racjonalizacji korzystać tylko przemysł, 
a nawet dla niego te wysokie odsetki bę­
dą ciągle kulą u nosi, o ile chodzi o jego 
■zdolność konkurencyjną na rynkach za­
granicznych, jednakże dla rohnetwa, 
względnie dla ożywienia ruchu budowla­
nego kredyt ten okaże się za drogi. O ile 
tak droga pożyczka byłaby jeszcze długo­
terminową bez przewidzianej możliwości 
je i konwersji na wypadek, gdyby ją moż­
na spłacić inna. tańszą, a dogodniejszą po­
życzką — to istotne uzdrowienie naszego 
życia gospodarczego z konieczności zosta­
łoby odsunięte aż do czasu zi pełnej spłaty 
tej pożycz®. Tego należy bezwarunko­
wo uniknąć.

Oc7vwista rzecz, że pożyczkę, o ile ją 
dostaiuemy, wziąć musimy, ale warunki 
muszą być tego rodzaju, aby nie uniemożli­
wiły ożywienia tętna gospodarczego, oraz 
spłaty zaeągniętych kredytów drogą 
wzmożonej aktywności naszego bilansu 

handlowego, czyli wybitnego wzrostu eks­
portu, który przez długie jeszcze lata bę­
dzie miarodajnym czynnikiem dla naszego 
bdansu płatniczego.

Rozłam poUyczny 1 f-;ospodarezy miedzy 
Aiiglja a Sowietami jest faktem dokonanym, 
którego nie może zmienić oświadczenie Bald- 
wina w Izbie gmin, pozostawiające angiel­
skiemu kupcowi swobody kontynuowania sto­
sunków handlowych z Rosją i że angielska 
handlowa Spółka Akcyjna ,-Arcos“ może dalej 
pozostawać w Londynie. Rząd sowiecki u- 
chwalił bowiem zerwać wszelkie s+osnnki 
między Anglią a sowmockim komisariatem 
handlowym. „Arcos,“ już ri zpocząl likwida­
cje swoich angielskich interesów i poczynił 
krold do przeniesienia działań ościi tej spółki 
do Innych państw. Wszelkie ładunki morskie 
Ar„o Trading Corp. mają być uskuteczniane 
Już nie w portach angielskich, ale w Ham­
burgu. Przy sowieckim monopolu handlu za­
granicznego który może konsekwentnie prze­
prowadzić swoje zamierzenia, niezrozihnia- 
Jem stałe się zapatrywanie kół londyńskiej 
City. że mimo to utrzymane zostaną, cliocisż 
może w mniejszych rozmiarach — stosunki 
handlowe z Rosją.

Według obecnego stanu rzecz’' — zer­
wanie stosunków dyplomaty] znych i. wypo­
wiedzenie porozumienia handlowego jest ra­
czej iV erwszym stadium konfl ktu, który 
z konieczności doprowadzić musi do zaostrze­
nia sie stosunków angielKko-sowieokich. Świat 
gospodarczy śledzi na razie neutralnie roz­
wój wypadkowi, starając się zdać sob'e spra­
wę z tego. jakie lionsekwcncje walka ta po­
ciągnie za sobą dla obu stron.

W oświadczeniu Sczebrowskiego, że so­
wiety mogą handlować z innymi krajami w 
któri^h będą godcmnlej przyjęci, tkwi 'znacz­
na doza — może tylko na zewnątrz marko-

Nowe rokowania w Luksemburgu.
INFORMACJE DYREKTORA, P. KIEDROMA.

W dniu 9. czerwca br. kontynuowane bę­
dą w Luksemburgu konferencje przed ďawr 
cieli naszego hutnictwa h Międzynarodo vym 
Kartelem Stalowym. Konferencje <te doty­
czyć będą ustálená zasad współpracy hut 
polskich z Kartelem Stalowym. Jak wiado­
mo, pierwsze rozmowy Kartelu z hutami na­
szemu prowadzone z początkiem marca _w 
Dusseldorfie, posunęły dość poważnie naprzód 
sprawę współpracy polskich but z Kartelem 
Stalowym.

Byty minister Kiedroń, bezpośerdnio 
pized wyją/dr in do Luksemburga na obecne 
narady z iVh ę d z yn a.rod u w y m Kartelem Stalo­
wym, oświadczył w rozmowie z naszym 
przedstawicielem, że krytyczna sytuacja go­
spodarcza, jakoteż i finansowa Polski w la­
tach ubiegłych wpłynęła na pogorszenie się 
produkcji w naszem hutnictwie w stosunku 
do roku 1913 względnie czasów przediwo- 
jemnycli. gdy tymczasem położenie hutnictwa 
w krajach z nami 5ąriadującen_, 'było raczej 
nor makie. S‘ąd też zasady, na których współ* 
praca Polski z Międzynarodowym Kartelem 
Stalowym opierać Silę powinna, muszą być 
o drobne. Ten punkt widzenia bu t n aszych 
znalazł już w marcu b. r. zrozu-m.cniie przy 
pierwszych rozmowach z Kartelem Sra'o- 
w ym. Podkreślić muszę — ciągnął dalej mi­
nister Kiedroń — że postulaty hutnictwa na-

'ViadomoŠci gospodarcze.

DERUTA AKCYJNA NA GIEŁDZIE WAR- 
SZA VSKIEJ.

Krach na giełdzie berlińskiej w deprymu­
jący 6i>osób podziałał na g-clJę warszawską. 
Załamanie kursów w Berlinie wywołało i w 
Warszawie poważny spadek walorów, docho­
dzący od 25—3U proc. w stosunku do naj­
wyższych nrtowań z przed kilku t\ godni. 
Najostrzej odbiła się sytuacja, psim ją ca na 
giełdz.ie berlińskiej we czwartek. Wywołała 
ona spadek kursów papierów polskich, do­
chodzący do 15 proc. i niemal zupełne wstrzy­
manie się od transakcji.

POLSKI PRZEMYSŁ WLGLOWY 
W MAJU 1927.

Położenie w prz.emyśle węglowym Za­
głębia Górnośląskiego w miesiąc i maju nie 
wykazuje poważnych zmian. Wedle prowizo­
rycznych obliczeń wydobycie węgli, wyno­
siło 1.993 000 tonią zaś zbyt około 1200 UDO 
tonn. Eksport wynosił C88 000, wykazując w 
sPosunku do kwietnia zwyżkę o 10 000 tonn. 
Zapas v węgla na »wałach przekraczają cyfrę 
miliona tonn. Na polepszenie się sytuacji na- 
razie nie ma widoków. Jednak podkreślić na­
leży. żc stan obecny J.-st korzystniejszy niż 
w maju ub. roku Ďla ilustraci przytoczyć 
należy odnośne daty: w maili 1920 r. wydo­
bycie węgla w Zagłębiu Śląskiem wynosiło 
1C61 053 tonn, zbyt zaś Ogólny 1442103 t., 
z czego eksport 6K5 070 L

PRZLDIUŻINIE UMOWY KOLEJOWEJ 
POLSKO-ŁOTEWSKIEJ.

Dba 1 czerwca upłynął termin dotychcza­
sowej umowy kolejowej polsko-tfottewskliej. 
Po porozumieniu -się obu rządów umowa zo­
stała przedłużona na 3 miesiące, to jest do 
1 września br.

szego już w czasie tych pierwszych rozmów 
były życzliwie traktowane ze strony Kai- 
telu. Obecne konferencje będą miały na celu 
dokładne sprecyzowanie wytycznych dla mo­
żliwej współpracy. W pierwszej linji doty­
czyć to będzie określenia kwoty eksportowej 
dla Polski.

Na pytaiťe, czy tematem cbrad będzie 
także sprawa ewentualnego podziału rejonów 
eksportowych, minister Kiedroń oświadczył, 
że sprawa ta pod obrady Kartelu nie wcho­
dzi, gdyż zadaniem Kartelu jest regulować 
produkcję swych uczestników, zaś przez na­
leżenie do Kartelu jedynie automatycznie 
V, Jrodzi w życie ochrona terytorialna uczest­
ników. Ewentualny podział rejonów ekspor­
towych nastąpić może w drodze wizajemn ,rch 
umów pomiędzy poszczególnymi uczestnika­
mi Kartelu. O ile mowa o podJale rynków 
zbytu, to ewentualne wmów y muszą 'uwzglę­
dniać sprawy frachtowe, pojemność rynków 
wcliodzących w rachubę, oraz zdolności pro­
dukcyjne kontrahentów. W ciągu dalszej roz­
mowy minister Kiedroń podkreślił, iż spo­
dziewa się, że obecne narady mogą sprawę 
współpracy hut naszych z Kartelem posunąć 
naprzód, a nawet niewykluiczonem jest. że 
przystąpienie hut polskich do Kartelu już o- 
bccnie zostanie défini tywive załatwione.

PRZEMYSŁ FRANCUSKI WOBEC STABILI­
ZACJI FRANKA.

Taksaumo jak u nas okres wahań waluto­
wych przyniósł d francuskiemu ciężkiemu 
przemysłowi bardzo poważne straty. Rząd 
Poincarcgo, ustabilizowawszy walutę, zażą­
dał od przemysłu natychnikustowogr zastoso­
wania się do stabilizacji, co oczywiście spo­
wodowało bardzo znaczne trudności

Po sztuczne tu ożywieniu imflacyjuem na­
stąpiła bardzo powabna stagnacja w zbycie. 
W r. 1926 produkcja surowego żelaza wzro­
sła do 9,432.000 tonn i przekroczyła o 11.4 
proc. produkcję z r. 1926 — a o 3 9 proc. pro­
dukcję przedwojenną. Produkcja stali doszła 
do 8,430,000 itiaiui, przekraczając o 13,2 proc. 
zeszłoroczną a o 20.8 proc. przedwojenną 
produkcję. Jednakże już w listopadzie 1926 r. 
przemysł przetwórczy mógł zaobserwować 
zbliżanie wę Gilnego przesilenia. Z chwilą 
stabilizacji, a więc ciasnoty gotówki rynek 
zbytu znalaizi się niemal bez odbiorców, któ­
rzy z hauisse‘ą na iramka spodziewa’ się 
baissi V na ceny. która jednak twe inastąpiła — 
a przeciwnie podwyższono ceny aż do zu­
pełnego zrównania ich z cenami światowy­
mi. Celem uniknięcia zwiększenia bezrobo­
cia, przemysł musiał pracować bez zysków, 
a często ii ze stratą.

Przemysł węglowy i koksowy, dzięki roz­
szerzeniu istniejących i stworzeniu nowych 
zakładów przekroczył o 15 proc. wzgl. 2s 
proc. produkcję przedwojenną — ceny wszak­
że są bardzo wysokie.

Zaopatrzenie w łom żelazny hut północnej 
f środkowej Francji nasuwa deszczu ciągle 
trudności, tak, że konieczny Jest zakaz wy- 
wozu łomu żelaznego.

Rozwój stosunków gospodarczych we 
Francji w związku z ustabilizow.aimeiii kursu 
franka zasługuje z naszej stromy na baczną 
ohsprwację, taje ze względów teoretycznych 
Jak i praktycznych. '1 cmbairdzicj, gdy po

wnoego spokoju, ponieważ po/wiaga sytuacji 
wynika już z. tego, że mimo ciągłych I po­
ważnych tarć matury politycznej — rozmiary 
handlu angielsko-rosyjskiego w ostatnim ro­
ku stale wzrastały, że mimo wszystko An- 
glja była najważniejszym rynkiem zbytu dla 
Rosji. Wykazują to najlepiej urzędowe cyfry 
statystyczne rosyjskie ■ handlu zagranicznego 
w milionach rubli.:

Eksport Imrort Saldo
Rok gospodarczy do Amglji z Anglji aktywne

1923/24 80.7 49.2
dla Rosji 

31.5
1024 '25 185.6 110.7 74.9
1925Í26 197.7 129.2 68.5
1926/27 (I. półrocze) 112.5 48.4 64.1

Widzimy zatem olbrzymią aktywność sal­
da balansowego na korzyść Rosji, które szcze­
gólnie w ostatnim roku nabrało siły rozpędo­
wej, skoro ono za pierwsze półrocze roku 
gospodarczego 1926/27 równa się miicmal cało­
rocznym wymkom roku 1925/20. Jak wielkim 
rynkiem zbytu dla Rosji bv?.a Anglja, wynika 
z lego, że przy cyfrze eksportowfcj 112.5 mili. 
rub. eksport do Niemiec wynosił tylko 81.6, 
do Francji 35.6, do Włoch 23.1, do P meryki 
6.5 milionów mbli. Obok zbóż*». tan, drzewa, 
futer, jai 1 mada rynek angielski był bardzo 
pow iżnvm odbiorcą rosyjskich produktów 
naftowych — w wysokości 483900 tanin w ro­
ku 1925/26 t. j. 32.8 proc. całego eksportu 
rosyjskiego, a wedle cyfr za rok 1926,27 eks­
port ten wzrósł do 39.4 proc. Znamiennym 
cHa rozwoju tych stos uników jest na kilka ty- 
goJmii przed zej wan..em — zawarty układ 
między wszechrosyskim syndykatem nafto­
wym a firmą Mcdway Otl ot Stonage Co. Ltd.
0 dostawę w ciągu 5 lat 1.350.000 itonn rosyj­
skiej ropy. Z powodu tego układu fur ma an­
gielska hvla narażona na walone altaki j za­
rzuty mep ałrjot yozm ego pastrpowartk — a 
u«ład fen został obecnie zanulowany. Rosyj­
ska konkurencja dala się bowiem -mocno we 
znaki Itak poważnym angielskim Jrmom mąf- 
tow.ym, jak Arglo-Persiilcm 4 Royal Duích
1 Sołowietw, przewód liczący wiszechirosyj- 
skiego syndykatu mailowego w priue mos­
kiewskiej ogłosił, że właśnie t< koncerny 
światowe 'były jednym z motorów, który do­
prowadził do zeny ania stosunków.

Eksport angielski do Rosji jest oczywiście 
■znacznie mniejszy, mimo nlhrzymle dostawy 
maszyn dla przemysłu tekstylnego i elektrycz­
nego; poważnym artykułem eksportowym an­
gielskim na rynek rosyjski była bawełna 1 to­
wary bawełniane. Wełna } towary wełniane, 
gu-ma, maszyny rUnioze, automobile, rowery 
ř ł. p. Być może. że eksport byłby znaesme 
wzrósł, gdyby 10 mil', funt. kiedyt Midland 
Bankto na sfinansowanie zakupu maszyn nie 
stał się Tueiieainym z powodu zerwania sto­
sunków an gi e i sko-r os y jsk ich.

Widzimy Więc, że nagłe zerwanie tych 
stosunków połączone będzie z bardzo po- 
ważncmł stratami gospodarcze mi Ha obu 
stron, które jeszcze wzrosną przy likwidacji 
będących Jeszcze w toku bardzo poważnych 
interesów. W każdym roirte znajdą się so­
wiety w gorszej sytuacji, gdyż będą ni umilały 
szukać nowych rynków zbytu, co może na­
sunąć o wiele poważniejsze trudno;'a!. gdyby 
się Anglji udało jeszcze inne państwa zje­
dnoczyć na. antysowiuckLm froncie.

IUVENOL znakomita farba 
na siwe włosy działa trwale i na­
turalnie we wszystkich odcięciach 
’ 'estbezwarunkowo nieszkodliwa 

Żądać wszędzie. 
Parfumerie d’Orient, Warszawa

zerwaniu btoi unków anglo-rosyjskich I moż­
liwości przyłączenia się Francji do frontu 
anitiisowieckiego, powstaią szorok,:B możliwo­
ści dla naszego eksportu do Francji.

ROSYJSKA KONCESJA DLA SZWECJI,
Centralny komitet koncesyjny w Moskwie 

udzielił szwedzkie] firmie: A lim dnna Svenska 
Elektriska A. B. koncesji na zbudowanie w Ja­
rosławiu fabryki maszyn elektrycznych. Konce­
sja opiewa na 35 lat i zezwala na użycie pod­
czas wojny w Jarosławiu zbudowane fabryk! 
przez tę firmę, które icdnak dotychczas nie 
były uruchomione. Fabryka nowa miesi je­
dnał. w latach 1930 l 1931 produkować rocznie 
4 nnJjony tonn towaru. Koncesji tej nie nale­
ży traktować jako skutku zerwania stosunków 
augio-sewitckich, gdyż rokowania w tej spra­
wie były już od dawna w toku i ukończenia 
Ich spod :kwano się jeszcze przed dwoma ty­
godniami.

U/UWA
OD 20 LAT 

KREM
L/V ■ IQI .

IDO NABYCIA W/ZI^PZIE

Odpowiedzialny redaktor.
Etanlstąw Nozat Katowic*,
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Nr. 153. _ 5. VI. 27 .POLONIA'
Poszukuje się

1
d.ugości o50.) do 5000 mm i wv 
sok. 200 do "C3 mm, ewentualnie 
z motorem elektrycznym.

Podanie z wyszczególnieniem 
tnaSzvny pizystać pod Nr. 500 do 
Administracji .Polonia* Kroi Huta.

PIEGI, ióKe plamy, prysz­
cze, ooaliznę usuwa i nadaje cerze 
delikatność.

Krem wschodnich piękności, 
C'.n:. zł. 1. 50 w A o tece pod 
ORŁEM Król. Huta 3 Maja 1

e Zdrojowiska

OJCÓW Zakład 
llydropatyczny 
„GOPLANA“ 

Po gruntownym 
remoncie uru­
chomiony zo­
stanie dnia 1. 
czerwca pod 
k:crownlctwe.n 
prof. dra L. Kor 
czyńskiego. In­
formacji udzie­
la co do zakła­
du i pensjona­
tów Zarząd U- 
zdrowhka Oj­
ców, Ska Akc. 
w Ojcowie.

2139 a.
JASTARNIA — 
BÓR! Pensjo­
nat „Jaskółka“ 
las sosnowy, 
kuchnia war­
szawska, ceny 
przystępne, pro 
spekity n-a żąda­
nie wysyłam- 
Zgłoszenia E. 
Metel: ka, T o- 
ruń, Szosa Che.", 
mińska 44.

2183 a.
JASTARNIA 

nad morzem

pensjonat. No- 
wowybudowawa 
saila, kucharz 
warszawski, te 
nis, dancing, o 
kiesłira, czytel­
nia. Prospekty 
wysyłamy. 
Horbaczewska 

Warszawa Zie! 
na 6. mieszk. 7.

23i8 a.
KUŹNICA Hel. 
Pensjonat He­
leny Szlencza- 
kowej przy sta- 
:ji. Plaże pias- 
czyste, las sos­
nowy. wykwint 
na kuchnia, sa­
la balowa. Dan­
cing. Prospekty 
na żądanie. — 
Warszawa, Ma­
zowiecka 10/6.

2318 a.
KARWIA ad 
morsem. Por 
sjonat Horba­

czewskiej 
(Marksowej) 

kuchnia war­
szawska, sala 
do zabaw, tenis 
orkiestra. Czer 
wiec 7 zł. dzień 
nie. Prospekty 
v vsvłamy. 
Warszawa, ifl 
Zielna 6 m. 7.

ALBORIL samodriała iaey śrsdek do prania.
LETNISKO

Liwa pokoje
pięknie umeblo 
Iowane z uży­
waniem kuchni 
w starym a im 
ku z 20 morgo­
wym parkiem 
i.d sezon letni 
do wynajęcia. 
4gł. „Nr- 49“ 
poste restante 
Olszówka Doi 
na, pow. Biel­
sko.

îu sfaurasla „pod fcoMethlem" 
Hotel „pod Kazimlerzen"
Koncert symfonicznej muzyki. 

CodUen.iie dtnci.ig.
Ceny najniższe. Informacje na żądanie 

odwrotną pocztą.
Cały rok otwarte.

Bp 898—...—■

.,ą9"JA

tl1
noi!Wisło,wślgsh.llB:!.W,^in.r
Wskazania lecznicze drtretyim, 
reumatyzm choroby k- i, ece,
ischias, anemia, neuralgií, eksudątyi t.

Lekarz zakładowy Dr. Fr. Sniegoń. 
Własne pokłady borow-ny. Modne urzą­
dzenia. Dom i hotel kuracyjny Park, 
plac tenisowy, kino. Codzń nme koncer­
ty orkiestry wojsk 4 p. strž. p. Dan 
cingi. Śliczne, zdrowe położenie. Ceny 
umiarkowane.

Trwanie sezonu od 13« maja do 
30. września, W pierwszym i ostat­
nim sezonie znlłka cen.

Informacji udziela Bo 1552
DYREKCJA KĄPIELI.

«Ustawić kąpielowa

u OCZAŁKC WICE
jada naieiowa przy piaw-id 
ir„l aa:e|. Madzlce-Kalawjce.

Sezon od 19 maja do 30 wnetnDa.
Solanka zawierająca -od, brom, htium i ra 
jium. — Kąpiele żelaziste, inhalacje i lecze- 
ta jodowo-bromowe, rosyjskie kąpiele so­

lankowe, pnrowe i komorowe oraz hydro­
terapia. — Nadzwyczajne, od lat 60 wykazane 
wyniki uzdrowema przy chronicznych reuma- 
tyzmach stawów i mięśni, ischias, skrofulozie 
krzywicy, chorobach kobiecych i dziecięcych. 
Rozrywki; orkiestra kąpielowa,^piękny park 
i urocze lasv, sport tenisowy i wiosłowania, 
place zabawowe i ąim astyczne, bogato <.ao- 
patizona bibljoteka iljj. — L zapytaniami na­
leży się zwracac do Zarządu kąp "lowegO 

w Goczałkowicach (Górny Śląsk).

(cWome || 
posady W

AGENCI domo 
krążnj po^zuki 
wani na wet w 

najmniejszych 
miejscowoś­

ciach. Zarobek 
od 600 zł. ni ‘-e- 
sięcznie. Ofe: ty 
su-b „Art“ ło- 
warzysiwa Re­
klamy Między­
narodowej, War 
sza<wa, Marszal 

kowska 124.
2231 a-

POSZUKUJĘ
zdolnej fryzjer­
ki od zaraz. 
Zakład fryzjer­
ski dla ipań i pa 
nów, Katowice, 
ul. Andrzeja 33. 

2325 a
POSZUKUJE 

się od zaraz 
rzetelną, akurat, 
ną dozorczynię 
do gospodarki 
mlecznej jak ró­
wnież do sprze 
dąży mleka. 
Zgłosić się: 
Dwór Czarny 
Las, Nowv By­
tom.

2252 a.
POSZUKUJE 

się domową
krawcową, bar­
dzo pięknie
szyjącą wy­
tworną damską 
garderobę. Zgł. 
Mysłowice, tu. 
Nowok ościelna 

2. II. p. na lewo. 
22-88 a.

M doszukują ra 
S Drący Ja

WERK MISTRZ
: ukończoną

szkolą przemy­
słową z dłuż­
szą praktyką 
nnszuknje po- 
sa-dv werkmi- 
strza /zględnie 
technika. Zgło­
szenia do Po- 
Ionji pod: 
„Werkmistrz“. 

2265 a.

ZDOLNY młody 
"rzędnłk ze 
Wschodniej Ma­
łopolski. lat 25, 
kawaler, z ukoń 
czoną 6-ią klasą 
gimn. kilkulet­
nią praktyką 
biurową, z zna­
jomością buchał 
terji i biegłego 
pisania na ma­
szynie poszuku­
je posady w 
przedsiębior­

stwie Przemy­
sławem lub han 
dlowem Piet w- 
szorzędne refe­
rencje. Łask. 
zgłoszenia z 
podań em wa­
runków nade­
słać pod adre­
sem: Dawid

Sflibenscljütz, 
Złoczów. ul. U- 
jejskiego 2. 

Wschodnia Ma­
łopolska.

2317 a-

SKupna

RUTYNOWA­
NY buchalłer- 
bilansista ze 
znaiomością ję- 
zyków, polskie 
go i niiemieck'e 
go, wieloletni 
"amo dzielny 

kierownik więk 
szego browaru 

(25.0U0 htj), o- 
raz fabryki wó 
dek, poszukuje 
odipowledmej 

pi>sady. Łash 
zgłoszenia do 
Polonji pod ,.R. 
B. nr. 2315 a“

MYDLAPNI u-
rządzenie mniej­
sze kuipię. Zgło­
szenia z ceną 
do administracji 
pod „Mydlar- 
nia“.

3228 a.

POTRZtBNY
natychmiast u- 
rywany jedno 
konny powóz w 
d ?o’ym stanie. 
Ofeity do re­

dakcji „PcdoflJ “ 
rod P. K-“ 
KASĘ oąnilu-
trwiilą średniej 
w:eikości, uży­
wana kupię.
Zgłoszenia Sos­
nowiec, skrzyń 
ka poczt. 151 

2333 a

demzac-ją i sta- 
widłem wenty- 
lowem przy 
cylmdrze wy­
sokoprężnym 
wraz z kotłem 
plcnťenieowym 

60 m2 pow. o- 
grzew. i 10 atm. 
ciśn. rob. zaraz 
+anio na sprze­
daż. Zapytania 
pod adresem: 
Springer, biuro 
gazetowe Biel­
sko. 2329 a-

Sprztdake)

PANNA Inteli­
gentna p'szqca 
biegle na ma­
szynie obeznaną 
z pracami wchó 
dząeemi w za­
kres biura, po­
szukuje posady. 
Łask. zgłosze­
nia do Polnnfi 
pod „Biuro“.

2327 a.

DOM piękny do 
sprzedania o 
siedmiu poko­
jach z przyna- 
leżnościaml o 
raz stajnia z wo 
zownią wraz z 
dwoma stancja­
mi, osobną dru­
gą p:wn!cą ze 
ślicznem par­
kiem około 5 
morgowym w 
czem około 1 
morga sadu. Od 
dalony 2 kim od 
stacji koldfbryei 
a 2Vi km. od 
miasteczka w 
środkowej Ma- 
łooolsce w ła­
dnej j odgórskiej 
okolicy Zakła­
dów kąpielo­
wych. Informa 
cje udziela Sta­
nisław Horno- 

lasz Lwów, ul, 
3-go Maja 19.

2269 a.

. rasmm
OGŁASZAJ 
się tylko w 
POLONJI!

SAMOCHÓD 
„Fiat“ 17/34 
szybkość do 60 
kim. ładowność 
do 30 etr. pól- 
ciężarowy z no 
verni oponami 
do sprzedania- 
Wielkie Hajduk 
ui Kalina 87, 
tel. 1089.

2326 a.

BUDOWISKA
w Wielkich Ka 
tcwiicach wiel­
kości 5 mórg 
tanio do sprze, 
dania. Józef 
Lyszczyna, uli­
ca Poniatow­

skiego 16
2316 a.

DOM sprzedam 
bardzo korzyst­
nie. Świętochło­
wice, Szkolna 2, 
Gmina przemy­
słowa. Śląsk.

2323 a-

MASZYNA dwu 
cylindrowa 

Comoou.id użv 
wana» o mocy 
150 K M z kon-

BUDYNEK do 
sprzedania. 

Sprzedam budy­
nek narożny 
wraz z nowym 
warsztatem, na­
dający s ę dla 

przemysłowca 
lub rzemieślnika 
w centrum mia­
sta Skoczowa. 
Bliższe infor­
macje udziela: 
Józef Ciuszek 
w Skorzow:e I 
d 124.

2330 a.

MOTOR w do­
brym stanie prą 
cl u stałego 440 
Voit 3-konny 
1200 obrotów z 
rozrusznikiem i 
sankami za 400 
zł. do sprzeda­
nia. Oferty do 
Polonii pod:
Motor“.

2322 a.

POSZUKUJĘ
restauracji! wiraż 
z domem przy 
kontrakcie 15 
tysięcy zł., za: 
wpłatą 1. paź­
dziernika zł. 
15 Ouo—20 000.

Dokładny oiP:s 
domu, hipoteki 
I miesięczny o 
brót podać do 
Polonji Dod „A. 
J. nr. 2301 a“

(ïNauka
i wgehoamnit W

DŁUGOLETNI
profesor szkoły 
niemieckiej u- 
dzseia lekcji ję­
zyka niemiec­
kiego. Zgłosze­
nia do Polonji 
pod „Nauka“.

2324 a.

Na SPRZEDAŻ 
bajeczni tanie 
Astronomiczna 

luneta (Refrak­
tor) ca 150 om. 
długi, parallak- 
tyczny z tar­
czami zegaro­
wemu i prece- 
zyjnem mecha­
nizmem, so­
czewka ca 100 
m/m. statyw pi 
ramidainy, po­
większenie do 
270 X z przy­
czepioną lnrvctą|
•terestyczną 30 Nowe LEKCJE 

stenografii pol­
skiej i niemiec 
kiej oraz pisania 
na maszynach 
na dziesięciu 
rSżnych syste. 
mach, metodą 

amerykańską 
dziesięciopalco- 

wą z ćwiczenia 
mi polsko-niem. 
rozpoczną się 8. 
czerwca br. Ka­
towice, Plebis­
cytowa 4.1. pię­
tro na prawo. 

2322 a-

(
SKatry- ^

monjalnt W

^JAKO CÓRKA
'obywatela ziem 
skii go, młoda, 
ładna, chrześ­
cijanka, w po 
sa g u znaczny 
majątek ziemski 

pragnę wyjść4

SYPIALNIE, 
Jadalnie, gabine­
ty, wszelkie

zamąż za o*po- meb!c Foj!f 1' 
wiedniego pana,|CZ-e' garn' ,ry 
któryby
uszanować za 
równo mnie

menty, na poniż 
sze nazwisko w 
gmachr Dyrek­
cji Policji w 
Katowicach z 
całą teką. 

Sprawca niech 
odda na aobrej 
drodze, gdyż 
został poznany 
Franciszek Pa- 
Jonk p. Tychy, 
Brow. Obyw 

2293 a.
W CYRKU w 
Król. Hucie 3. 
czerwca skra­
dziono 50 zł-, 
dokumenty. 
W-.łka Mieczy­
sława, Król- 
Huta. Gimna- 
zjaJna 2, u p. 
Mohr. Doku­
menty proszę 
zwrócić.

2335 a.
Słózne 1

WYRiiĄDZO. 
NĄ zniewayę 
Marli Hahraszkl 
z Goduli cofani 
niniejszem i 

przepraszam. 
Konstancja Kar- 
itiańska.

2334 a.

_Stn 21

KTOBV wie­
dział o miejscu 
pobytu Stefana 
Marcinkowskie­
go, syna Jana 
i Pauliny z Ara 
mowiczów uprą 
sza się o nfor- 
maeje: Konsy-
storz Wileński 
Ewangelicko 
i h formowany, 

Wilno, Zawalna 
nr. 11.

2309 a.

PRZY przedsta­
wicielstwie For­
da w Krakowie 
uł. Ptjarska nr..
4, pro^"adzoiie)i__o_ 
są Krakowskie'7ô^”pç7fn 
Kursy Szofer- fi!us[racyj) 
skie

NIE ŻAŁUJCIE 
10 gr. na KO­
RESPONDEN­

CJĘ! Wszyscy 
cz>ielmcy bez 
Wyjątku powin­
ni zwrócić się 
do nas o wy­
słanie bezpłat­
nego ilustrowa­
nego cennika 

100 
naj-

L. Hubie- nowszych wy- 
kiego, Krakow,) „atfazkéw 1 
ul. Pifábska nr, I przeami0tów 
4. Najlepsze 1 niezbędnych dla 
najtańsze Kur- każdego i rodzi 
sy szofer skie w my. Między in- 
Pohce. Oplata nenii przedmio- 
od zł. 80 na do t., nii polecamy 
godne raty.'RADIO, apara- 
Piszcie o pro- ty j części, ma- 
spekty. Pocj i- szyny do szy- 
tek Kursu 18.'cia. RO.VERY,
czerwca.

2308 a.

X. omal nowy 
— wysoki ca 
2% metra. Ge 
na 2 ,?50 zł. 
„Kados“ Kato­
wice, ul. Młyn 
ska nr. 9.

2291 a.

ÍSbrůt
pieniężny ß

UDZIAŁ więk­
szego gastrono­
micznego inte­
resu w Zagłębiu 
Dąbrowskiem 

sprzedam zaraz. 
Interes w peł­
nym biegu, do­
brze prosperuje 
I >fertv składać 
do „Poionji“ w 
X-.'towxacIi p.: 
Dobrv interes“

SKLEP kor zen- 
no - delikateso­
wy w dobrem 
miejscu zaraz 
Jo sprzedarra 
Zgłoszenia do 
Polonji. Król 
Huta p.: ,Sklep'.

2312 a.

NOWY kurs 
kroju I szycia 
kęnitkcji ł bie 
izny „Wyższej 
Lcze.m „Wła- 
cU'Siawa“ Ka- 
tcwiff Andrze 
já 2. Każda Pa 
ni wyucza się 
kroili i szycia 
kr st'umów su­
kien, bluzek w 
przeciągu 4- -6 
tygodni Korzy­
ści osiągnięte 
pokrywają opla 
ię (w ratach) 
jionitważ szyje 
się -!a siebie. 
Wpisy 8 czerw­
ca przód, 

i popołudniu.

jak i mój mają- 
tk Bliższe 

szczegóły pod: 
„Niezależna1 do 
adm. „Pclonji“.

2018 a.
WDOWA posia 
dająca gotówkę 
popłatny fach, 
wyjdzie za mąż 
za inteligentne­
go Polaka 

wdowca bez­
dzietnego, lub 
starszego kawa 
lers>. Oferty do 
Polonji poi 
„Wdowa“

2332 a.

umiał salonowe klu- 
,bowe, kanapy, 
leżanki, matera­
ce po’eca po 
cenach najprzy­
stępniejszych 
Warszawski 

SKŁAD MEBLI 
Katowice, Młyn 
ska 5, Królew­
ska Huta, ul, 
Wolności 1.

WYJDZIE za­
mąż wiele za­
możnych pań. 
bogatych cudzo 
ziemek, właści­
cielek realności 
za na nów rów­
nież nie posia­
dających mająt 
ków- Wiado­
mość odkwrot-; 
nie- Tysiące
pism dziękczyn- 
r./ch. Stabrey, 
Berlin 113. Stol- 
pischerstr. 48.

204 a-

PAMIĘTAĆ na­
leży, że katar 
kiszek, biegun 
ki, uporczywe 

rozwolnienia 
leczy Mutabo-r- 
Rawski. Apteka 
Magistra Raw 
skiego. War­
szawa. 20’5a.

Ceranki«
Wiersz m/m lub jego miejsce: Na p’erwszcj stronicy tvtulowei. strona 4 łamowa zł. 1.— 
W tekście, struna 4 łamowa zł. 0.80. Za tekstem w , zęści ogłoszeniowej strona 12 łamowa 
zł. 0.20. Nekrologi: w tekście do lfHJ wierszy zł. 0.40 od 160 do 200 wierszy zł. O.uO, ponad 
200 wierszy zł. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
r|racv oraz wszystkie inne zł. 0.20. dla ,oszukujących pracy zł. 0.10, matrymonialne zł 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze u 75 prc. 
droższe. — Cenv ogłoszeń w niedzielę i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważmają do żądania zwrotu gotówki ani też 
ile obowiązują Administra-'^ do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 

I sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
iwzglcdniane o tyle. o tle zezwaFji, na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytości na- 
nzych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym Inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legitymacje z fotografią.

£ S’-^ubiono jÿ
Unieważniam 

wszelkie mi dn. 
1 czerwca 27 r. 
o godz. 10,15 
skradzione doku

MASZYNOWE 
Zakłady Stolar. 
skle Tad. Sto­
larskiego, Kra­
ków XXII Smól 
W 7. Biuro:
Szpitalna 26. 

wykonuje wszel 
kie meble oJ 
skiomnych do 
najwykwintniej 
szych hurtow­
nie i częściowo 
tíla składów itp. 
podejmuje się 
urządzeń skle­
pów, will. hoteli 
pensjonatów so- 
1 dnie i punktu­
alnie. Poleca 
my warsztaty 
stolarskie sy­
stem wiedeński, 
fiukuwe, w każ­
dej ilości,

2320 a.

«ufony. Nasz 
cennik służy 
każdemu jedno­
cześnie jako po 
Tadnik. Towary 
sprzedajemy na 

najdogodniej­
szych warun­
kach na długo­
terminowe spła­
ty nie wyłącza­
jąc prowizji. 
Zwracać się do 
firmy M. OKOŃ 

Warszawa, 
Zielna 11. tele­
fon 121-66

Bg. 770.
SIWE WŁOSY!
idzyskują natu­
ralny kolor i po 
łysk przez stn- 
.cwanie środka 
„Restaurin“, 
przywracają­

cego poprzedni 
:ch wygląd. Z!. 
S. Działa rów­
nież, jako wy­
bitny środek do 
pie ęgnowania 
włosów. Dr. 
aspary « Co., 

Gdańsk
UWAGA! Pro­
simy przv ofer­
tach szyko­
wych nie załą­
czać oryginal­
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpl 
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
Odpowiadamy. 
„Polonia“ Sp. 
Wyd. z o- o.

1 zy Mkurnie 
towarów D'uri- 
my powołać się 
a -Polonie"!

PICIA
2 a ho im ne dasHenaiv wvBOEiyneK
2 km od stacji, laskiem blisko 
do centrum, dom nowy, piękne 
pokoje 2—4 osobowe, bez poś­
cieli. Posiłek pierwszorzędny 
5 razowy. Zgłoszenia pisemne 
pod „RADCZYNI“ w Polonii 
przy ulicy Warszawskiej nr. 4.
(Gruźliczych nie przyjmuje sie!)

i
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Fartharnia
i chem. zakłady czyszczenia

CSJRT F-flffllLUER.
Fabryka Szrrlef, ulica Piekarska nr. 13. 

Flllei
Pszczyna,

Nowy-Targ 3.
Rybnik

ul. Somcskiego 20
M.kolów,

w • • jy*': -rff.w.
SI

Katowice, 
ul. Warszawska 3. 

Mysłowice, 
ul. Pszczyńska 1. 

Załęże,
ul. Mn kiewicza 17 

Kró. h Jia, 
ul Wolności 26 

Wirkte Hajduki, 
ul. Kościelna 14. 

Szopienice, 
ul. Szosowa 1.

ul. Krakowska. 
Siemianowice, 

ui. Bytomska 7. 
Tarn. Góry, 

ul. Dworcowa 11.

KW 13

r

V.

lluifoto* Fvosňe

Telefon 47. (właśc. A. Darda) Telefon 47.
ďtvftnlft. ul. íšolna 4.

Poleca po najtańszych cenach:
Farby, lakiery, pokosty, benzyno, 
oleje, smary I wszelkie artykuły 
2071) chemiczne I techniczne.

■ AAÀAÛAtu*a»*4**l

◄
«

2

tfzefcotada 

A. &r~:rcefci

gwarancyjnie cxys<a

wVTyvmFwi»»vtiftmt*vyM^*
Moje Olu a najdują się od dzisiaj przy ulicy

Słowackiego?
Tel. 598

P. Ci. Berger
Biuro Techniczne.

Reprezentacja PolskiegoTowarzvs twa Elektrycznego 
Sp. Akc., Fabryka w Ki towicach. 

Sprzedaż Motorów, Transformatorów l t. d. 
Budowa przewodów elektrycznych dla siły i światła.
•ST Nr. żądanie wysyłumy fachowców.

□gdee Brothers
TÜURING CAR.

Taki wóz przebył około 1200 km. na najgorszych 
drogach polskich, bez pan motorowych i punktów 
karnych, podczas raiilu Śląskiego Klubu Auto­
mobilowego. Wykazał on sprawrością i wy­
trzymałością swoją, iż specjalnie się nadaje 
do jazdy w ciężkich warunkach drogowych.

*

Żądajcie ofert i prospektów.
---------------------------------------_ -

Gen. Przedstawicielstwo:
Firma „Aufohedarf“
Teł, 3. KalöwScöf ul. Młyńska nr. 1 Teł. 3.

EW PUT E
dziurkowane, sufitowe i
KOmNOWF.

(Radjałki) do bu­
dowy kominów 
- fab- — tudzież -

RURY DRENOWE
dostarczcją 2241

ZaktJdy keraniczne

„B9NARKA“
« lafhewn’Hntli - ohoP 
HraKOWa. — Telefony 

Nr 1189 i Nr. 2571.

DZIAŁ 0XR7C 
NAlPIĘTRZEwHOTELUPOLSK.

TŚIr

«nrnlVHBÎ^W

Karol Czok
Fabryka mebli i modeli 

Wykonanie robót budowlanych
Katowice Dąb.

Przyjmuje wszelkie z'ecenia 
w zakres stolarstwa wchodzące. 
Przystanek tramwaj. Bederowiec
StSČiátáiWí v ‘wt*4

Kandydaci m ssoferöw1
wiedzieć o tern powinni iż znane powszechnie

Kursy " ' I
Z. Józefowicza, Kraków, iiślma 12
są najtańsze, gdyż są najlepsze, a wysoki poziom 
nauki dostępny i zrozumiały dla każdego da|e gwa­
rancję fachowego wyuczenia się na szofera zawo­

dowego. Specjalne ulgi i dogodne warunki spłaty ratami. Zarząd kursów udziela 
informacji i programów zamiejscowym. — Dla zamiejscowych wolne mieszkania.

Peczatek nowego kursu 8 czerwcza 1927,

Smjrlisfa w wykonaniu 
mundurów oficerskich

pod gwarancją

Xaieuvite
ďžynelli O li­

ta

•jdzaq XuiejXsXm abimuojui ająpzs/ft
*C pmg i|»ui H?||n

UÆZS91) lil
•qaXjotz t—‘łjsp 
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Najkorzystniejsze źródło zakupu!
\

Olbrzymi wybór ^

■fes

W Jadalniach, sypialniach, pokojach mąskieh 
kuchniach I meblach poje­
dynczych wyborowej jakoici. 

Garnitury klubowe k otomany leżanki
z własnego, pierwszorzędnego warsztatu.

Nieograniczony wybór w pojedeńczych szafach, bieliźniur- 
kach, łóżkach i t. d.

Ubikacje moje o około 1500 mkw. umożliwiają każdemu 
nieobowiązujące zwiedzanie i korzystny zakup na naj­

dogodniejszych warunkach spłaty.

Fabryka Mebli, Gustaw Berger
telefon 37. Nowa-WieŚ Załóż. 1894r.

Wti

i

1 = '
p■ L-: ■_

ď

Z dniem 7 czerwca br. przenosimy 
nasze biura z ulicy Kazimierza 
nr. 11 p. do ss owni przy ul 
Cmentarnej. Godziny urzędowe 
od JS rano do 4 po południu.

Sklep zostanie aż do odwołania 
na dotychczasowem miejscu. 2249

Królewsko - Mučivá Gazownia
T. A.

úM
lecz zdrt îdzie je każdy kupiec, 

przez umieją} ns ogłaszanie vą w

Pcłomi

I Najprzyjemniej po podróży j j
\ w suchej pustyni trafić do pełnej chłodu i cienia ■ :

! ..OAZY“

i i
i :

i i

li

KATOWICE *
3f MAJA i lrTEŁ.528 7t^

Otilady I Relacje, Jakich nigdzie niema.
Kuchnia prowadzona przez długoletniego byłego kuch­

mistrza książęcych domów.

= wódki, likiery, wina =====
tylko najprzedniejszych gatunkó w. 

Codziennie wieczorem:

dancing i występy artystów
Od 1-go czerwca zmiana programu
duet faneesny salonowy, Madeleine I Rend

i inne.
: :

Uwaga: Bezpłatne bilety na rozgrywkę o RA DJO 
APARAT, wartości 1600 złotych.

: i

Z2IÍCCM
Jh »Aeiiasatftl 4/0abianUe

Mechaniczna tkalnia pod firmą:
Józ. Stensz i Synowie

wytwarza: wszelkie gatunki firanek na metry oraz go­
towe do okien, ręczniki do kąpie,: Frotte, ręczniki 
frotte gładkie, i w kwiaty, ręczniki do xudini według 
najrozmaitszych wzorów, odmierzone kołdry na łóżka 
z frendzlami. Kołdry i obrusy na łóżka i stoły z me­

to, rolosy, story, pościel i towary wełniane.
Zastępca: Hugo Back&ch, w Katowirach,

ulica Francuska 20 II. p. 225
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Z KONKURSU FOTOGRAFICZNEGO „ROLONJF
(KAŻDY ABONENT „POLONJI- MA PRAWO WYCIĄĆ Z ZAŁĄCZONYCH W ŚRODKU DZISIEJSZEJ „POLONJU BONÓ W DWA 
Z NUMERAMI NAJLEPSZYCH — JEGO ZDANIEM — ZDJĘĆ I NADESŁAĆ JE DO REDAKCJI .POLONJ1“ DO GŁOSOWANIA)

Na lewo: J. Gąszczak — » Obiad

4l

Nr. 31. J. Gąszczak — r Z parku Kościuszki.

Nr. 18. K. Rybarski — „Z By. 
sirej Śl.u.'

Wielki ołtarz w Brzezinach.Nr. 44. Henryk Urla

Na prawo:
Nr. 29. J. Gąszczak Podczas przerwy obiadowej'

Nad Brynicą' Nr. 47. H. Urla — »Mała rozbar- 
żankau.

Nr. 17. K. Rybarski — „Z Bystrej Śl.

Nr. 15. K. Rybarski — „Z Bystrej Śl-U. Nr. 58. Krzemiński — „Łaziska Średnie*.



I

Na lewo :
Pensjonat 
„Piastu — 

Wisła, 
Śląsk 

Cieszyń­
ski.

U góry na prawo;
Projekt hotelu „Ekselsiorw, 
budowany przez Dyrekcją 
Zakładu Zdrojowego Józe­
fa i Emmy hr. Załuskich 

w Iwoniczu.

Na lewo:
Badanielekarskiewt,Ołrod‘ 
ku W. F.li w Katowicach.

Na prawo:
Zarząd Zw. Oficerów Re­
zerwy na pow. Pszczyński. 
P. St. Krzyżanowski skarb­
nik, kpt. Fr. Kałuża prezes, 
ppor. W. Piecha sekretarz.

Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół* w Pszowie, (y) Prezes Sembol, sztygar; (yy) wiceprezes Moskwa, zawiadowca stacji.

Czyn r, leustras, onego lotnika amerykańskiego Karola Lindbergha napełnił podziwem cały świat. Czyn jego i imię są na ustach wszystkich. Zewnętrznym 
ugra -n, są niezliczone uroczystości na cześć Lindbergha gdziekolwiek się zjawi i hołdy składane mu przez piewszych ludzi w państwie. Zdjęcie nasze 

przedstaw owacje na cześć Lindbergha przed ambasadą amerykańską w Paryżu. Obok niego ambasador Myron Herrick. Na drugim zdjęciu Lindbergh 
” i francuski minister wojny Painleve z córkami.

Nakładem Śląskich Zakładów Graficznych 1 Wydawniczych »POLONIA" Sp. Akc. w Katowicach — Redakcja ul. Sobieskiego 11, telef.: 860,959,960,961,962.— Naczelny red.: W. Zabawski.
Rotograwjura Drukarni Narodowej w Krakowie.


